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Rozpoczynamy 
głębokie przemiany 

jakościowe
(Omówienie przemówienia W. Jaruzelskiego 

na zakończenie I I I  Plenum KC)

P r o s t o  z  S e jm u

Uchwała o NPSG
wieńczy dzieło

PIERWSZY dzień ostatniego w  tym  roku posiedzenia ple
narnego Sejmu zdominowała problematyka ekonomiczna i 
spoleczno-ustrojowa. Wysoka Izba przyjęła najpierw  uchwalę 
o Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym na łata 1986 — 
19S0, a także ustawę budżelową na rok 1387 wraz z sied-
».Ui.ii. tnnn>i<i>vG«->nv.n: ipi (łnl/mrpnt.nnl fina.nsnWYmi.

O  NPSG  1986—1990 z d a w na  • ju ż  
o k re ś la n y  b y ł ja k o  p ię c io la tk a  t ru d  
n y c h  w y b o ró w . N ie  u k ry w a ło  tego

(Dokończenie na str. 3)

NA WSTĘPIE swego przemó
wienia Wojciech Jaruzelski pod
kreślił duże oczekiwania jakie 
członkowie partii, ludzie pracy 
wiążą z obradami III Plenum. 
Strategia X Zjazdu w sprawach 
gospodarczych — dodał —- wy
magała bowiem realizacyjnego 
rozwinięcia. Zjazd powiedział co 
należy zrobić. Obecnie Komitet 
Centralny skupił uwagę na tym, 
jak przełożyć te decyzje na ję
zyk praktyki, wcielić w życie, 
przekształcić w czyny. I sekretarz 
KC PZPR wskazał również, że kie 
runki działań jakie uchwalił Ko
mitet Centralny wyłoniły się w to 
ku wielomiesięcznej dyskusji 
świadczącej o daleko zaawansowa 
nym uspołecznieniu procesu pla
nowania. Taki tryb dochodzenia 
do rozwiązań — podkreślił — 
życia nie ułatwia, ale im trud
niejsza droga do decyzji, im szer
sza jej społeczna baza, tym 
większa ich trafność i skutecz
ność, tym większa szansa, aby po 
stanowienia realizować jednolicie 
na wszystkich szczeblach i odcin 
kach w sposób zdyscyplinowany, : 
całą konsekwencją.

Charakteryzując obecną sytu 
ację gospodarczą Wojciech Jaru
zelski stwierdził m. in., iż trudno 
jest zawrzeć ją w jednej, prostej 
formule. Nie jest ona dramatycz 
na, jak próbują wmawiać przeciw 
nicy, ale i nie jest satysfakcjo
nująca. Nie ma stagnacji, ale nie 
ma także wystarczającej dynami

ki. Dominującą cechą — konty
nuował — jest rozwój, hamowa-

(Dokończenie na str. 2)

mioma towarzyszący mi

FoSska — FAO
W A R S Z A W A  P A P . Od dziś gości 

m y  w  naszym  k r a ju  o f ic ja ln ą  de
le g a c ję  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d 
n o czonych  ds. W y ż y w ie n ia  (FA O ) 
pod p rze w o d n ic tw e m  d y re k to ra  ge
n e ra lnego  d r  E d u a rd a  S aoum y. O- 
m ó w io n e  zostaną m o ż liw o śc i pog łę 
b ie n ia  w s p ó łp ra c y  P o ls k i i  FAO .

Sesja naukowa

„K. Rokossowski 
— marszałek 

dwóch narodów“
W  W IE L U  m ie jsco w o śc ia ch  i  je d - 

n c fitk a c h  w o js k o w y c h  odbędą się 
dz iś  u ro czys to śc i zw iązane  z 90 
ro czn icą  u ro d z in  m a rsza łka  K o n 
sta n te g o  R okossow skiego . W W a r
szaw ie  odbędzie  się ogó lnopo lska  
sesja n a u ko w a  „K o n s ta n ty  R okos
sow sk i — m arsza łek  dw ó ch  na ro 
d ó w ” . zo rg a n izo w a n a  przez Zarząd  
G łó w n y  T P P -R  i W o js k o w y  In s ty 
tu t  H is to ry c z n y  im . W andy W asi
le w s k ie j.  W ezmą w  n ie j u d z ia ł na 
u k o w c y  o raz żo łn ie rze , k tó rz y  s łu 
ż y l i  pod ro zka za m i m arsza łka .

je j dokumentami finansowymi.

NASTĘPNIE przyjęto ustawę 
o zmianie niektórych przepisów 
ustawowych określających funk 
cjonowanie gospodarki uspolecz 
nionej, zaś po wysłuchaniu ra
portu o stanie samorządu pra
cowniczego ustosunkowano się 
do te j -sprawy w odrębnej u- 
chwale sejmowej.

Jak można było przewidywać 
przedświąteczny parlamentarny 
czwartek przeciągnął się na 
W iejskiej do późnych godzin 
wieczornych, ponieważ po spra 
wozdawcach do dyskusji łącz
nej zapisało się aż 20. posłów^' 
a już po zamknięciu pierwszego 
dnia obrad spotkały się niektó
re komisje sejmowe. Przekaże
my więc bodaj w telegraficz
nym skrócie niektóre najbar 
dziej istotne w ątki sejmowej 
debaty : decyzji.

♦ Filmy stare, ale jare... 
► Wigilia pod Wawelem
I

Papież odwiedzi Chile
H A W A N A  P A P  W ładze c h ;i; j:-k i 

o g ło s iły , że pap ież Jan  P a w e ł 1 
o d w ie d z i C h ile  w  k w ie tn iu  p rz y 
szłego ro k u .

Dc biega końca modernizacja maszyny

Świąteczny „Kurier”
na papierze ze „Skolwina” ?

Św ięta i N ow y Rok w  TV

Oświadczenie ZSRR

Sprawa
wybuchów
jądrowych
W MOSKWIE ogłoszono 

oświadczenie rządu radziec 
kiego w sprawie jednostron 
nego moratorium na wybu 
chy nuklearne.

Minęło prawie półtora ro 
ku od czasu — czytamy m. 
in. — gdy Związek Radziec 
k i pragnąc przyczynić się 
do przerwania niebezpiecz
nego współzawodnictwa w 
zwiększaniu arsenałów nu-.

(Dokończenie na str. 3)

teiewidzo- w  tym  ‘ «mym dniu program 
rocjnfym 11 zapowiada film , który podo-

J A K  CO R O K U , 
w ie  o cze ku ją , że

bno ma być drugim
nie atrakcyjne pozycje. Tym razem obserwować będzie

my losy młodej kobiety Igra 
NIEW ĄTPLIW IE najbard-ziej nieżyjąca ju t  Romy Schnei- 

mteresu..ące dla widzów są pla der) w świecie w ie lkie j finan- 
ny dotyczące filmów, które cie sjery. Ten film  — „Bankierka”  
szą się zwykle największym zapowiada sie na duży prze- 
powodzeniem. W Wigilię w pro
gramie I piąty odcinek „A lte r- Obejrzymy takie  „Wielkiego 
natywv 4”  Z3Ś w Dwójce w cy- Gatsby”  z Robertem Redfor- 
klu .Wielcy kochankowie” ame dem i Mią Farrow, „Dyrygen- 
rvkańsk: film  „Pożegnalny
walc”  z Robertem Taylorem i 

L 'ght w rola głównej 
Na dwa dni św iąt telewizja 
przygotowała m ;n przedwoje.n 
ny melodramat „Zabawka”  (o 
rrłode] artystce z kabaretu 
w ła śc ic ie l /„¡emskim k ió iv  
kocha artystkę Jo szaleństwa)

(Dokończeme na str. 2)

KRYSTYNA SIENKIE
WICZ juz dziś przygotounije 
się do Sylicestra w tele-
lÁ/tZ j l

[CAP — Rybczyński)

DOBIEGA końca remont 
największej w Polsce maszyny 
wytwarzającej papier gazetowy.

W  Zakopanem 
wciąż jesiennie

W  T A T R A C H  n a d a l n ie  m a z i
m y . ZO -centym etrow a w a rs tw a  
śn iegu  na K a s p ro w y m  W ie rc h u  — 
to  w c ią ż  za m a ło  d la  n a rc ia rz y . 
S y n o p ty c y  o b ie c u ją , że jeszcze 
p rze d  ś w ię ta m i posyp ie .

Rozpoczęte w lipcu prace mo
dernizacyjne weszły już w 
ostatnią fazę. Wczoraj gdy 
■przebywaliśmy w fabryce trw a ł 
rozruch mechaniczny poszcze
gólnych zespołów maszyny 

Niestety, jak to często przy 
takich okazjach bywa. w trak
cie remontu wyszłv niedorób
ki. błędy poszczególny'h urzą
dzeń i podzespołów. Szczegól
nie dotkliwe było usuwanie

(Dokończenie na str. 3)

USA a radzieckie
propozycje

rozbrojeniowe
N O W Y  JO R K  P A P . S ta n y  Z je d 

noczone w in n y  bezzw łoczn ie  p o d jąć  
p ro p o z y c ję  rzą d u  ra dz ieck iego  o  
rozpoczęc iu  sze roko  z a k ro jo n y c h  
ro z m ó w  w  sp ra w ie  c a łk o w ite g o  za
ka zu  p ró b  n u k le a rn y c h  — ośw iad 
c zy ł d y re k to r  w y k o n a w c z y  w a
szyng tońsk iego  oś ro d ka  in fo rm a c ji  
o b ro n n e j, k o n tra d m ira ł w  s tan ie  
sp o czynku . Gene La Roque. Oce
n ia ją c  c z w a rtk o w e  ośw iadczen ie  rzą 
du  ra d z ie ck ie g o  w  sp ra w ie  je d n o 
s tro n n e g o  m o ra to r iu m  na w y b u c h y  
n u k le a rn e  s tw ie rd z ił ponad to , iż  
og łoszenie l  w ie lo k ro tn e  p rze d łu ża 
n ie  tego m o ra to r iu m  św ia d czy  o 
szczerości dążeń ZSRR do  zacho
w an ia  p o k o ju  i  jeszcze b a rd z ie j poh  
n io s ło  p re s tiż  K r a ju  Rad n a  a re
n ie  m ię d zyn a ro d o w e j.

W marcu 1987 r. -  
II Zjazd Wojewódzki

PATRIOTYCZNY Ruch Od
rodzenia Narodowego nie za
mierza być „monopolistą”  w bo 
dowaniu porozumienia — powie 
dział wczoraj rta spotkaniu x 
dziennikarzami prof. Waldemar 
Grzywacz. Przewodniczący RW 
FRON przedstawił zamierzenia 
ruchu w Szczecinie i  woje
wództwie przed I I  Kongresem 
(8—̂10 maja 1987) i I I  Zjazdem 
Wojewódzkim. Ten ostatni pla-

(Dokończenie na str. 3)

Łcwimy na Pacyfiku
Ś w i n o u j s k i e  p rz e d s ię b io rs tw o  

P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s ług  
R y b a c k ic h  „O d ra ”  s k ie ro w a ło  k i l 
ka  sw o ich  je d n o s te k  w  now e re 
jo n y  oceanów  — na o tw a r ty  P acy
f ik  ” i  w  re jo n y  a n ta rk ty c z n e . P o l
scy ry b a c y  będą ta m  ło w ić  k a rg u -  
le n y  i  k a lm a ry .

CiciEy na AIDS
W  C A Ł Y M  św iec ie  za re je s tro w a 

no p ra w ie  34.5 tyś . c h o ry c h  na g roź  
ną chorobę A ID S . g łó w n ie  w  U SA, 
w  Polsce u ja w n io n o  21 osób, k tó 
re  z e tk n ę ły  się z ty m  w iru se m  
(jedna  z n ic h  — p rz y b y ła  z U S A  
— zm a rła ). Są to  hom oseksua liśc i, 
c h o rz y  na h e m o filię  i p ro s ty tu tk i.  
U  trz e c h  osób s tw ie rd z o n o  p ie rw 
sze o b ja w y  k lin ic z n e . P o d ję ło  u 
nas w sze lk ie  m o ż liw e  czynnośc i 
p ro f ila k ty c z n e  i  leczn icze , a b y  n ie  
dopuśc ić  do rozszerzan ia  się A ID S .



(Dokończenie ze sir. 1)

ny jednak niemałą ilością zja
wisk negatywnych. Są wśród nich 
liczne przeszkody subiektywne. 
Komplikują one przełamywanie 
trudności obiektywnych, których 
ciężar jest nadal ogromny. I se
kretarz KC PZPR przypomniał, że 
siartowaliśmy przecież

karowych, ani dla populislycmo- szczeblu życia politycznego, pań- do spraw gospodarczych — do- Na zakończenie I sekretarz KC 
-demagogicznych zqdan. Najwaz- stwowego i gospodarczego. Kapl- dal — oznacza zwiększone zapo- PZPR powiedział: Dci-ie-a końca 
mejsze, by w klasie robotniczej, tainą sprawą w doskonaleniu or- trzebowanie na incjatywy i aktyw rok 1936, rok trudny, aie jedno- 
w całym społeczeństwie ugrunto- ganizacj, I kolektywizmu pracy -  ność młodego pokolenia. Nie cha cześnie owocny, dikunentujacy 
walo się przekonanie, ze po lityk  powiedział -  jest upowszechnię- dzl oczywiście o to, b , kadr, wielki wkład pracy partii Tej 
drugiego etapu reformy ma w me jej brygadowego systemu. Biu sztucznie odmładzać. Ludzie z bo członków, jej Instancji? Wojciech 
swym zalozemu zapewnie wyzszg ro Polityczne przedstawi na naj- gatym doświadczeniem • ■ - - - - - 1 -
efektywność w interesie ludzi pra- bliższym Plenum KC ocenę efek- zwykle cenni, ale 
cy, że Jest absolutną konieczno- tów dotychczasowego ich

są nie- Jaruzelski serdecznie podziękował 
tym cenniejsi, w związku z tym wszystkim czSon-

_ i - u ,*: .«/ . , , , --.,ą.....wevnw3w upow- im w szerszym zakresie wspiera kom partii za rzetelna orace i
. . .  - , J 00 °  scl£ł- W związku z tym I sekre- szechnienia w przekroju resortów ich energia młodych. socłe^zna akływre^ ¿yezne do-

obn,zoneg° Jarz KC PZPR wskazał na potrze- i województw. Niezwykle ważnym ' Partią -  akcentował I sekre- b?ych‘ sat^aTcIo^ujących nas
iie chce mieć wszystkich wyników w pracy siu- 
jatywę i po- żącej pomyślności naszego naro- 

opinii nie du, naszej socjalistycznej Oj esy z 
ny.

woslycyjng. Prawda jest taka _  ih ,d , .~  . b , rdrowS ..    “ “  Im w 'i 'Q  g l ^ S n l S T ^
«akcentował mówca -  prsezwy Wojciech Jaruzelski zaafeconto- Wojciech Jgruzelskl nawiązał cjat,w nacechowanych S a  c
cięzony został, w niedługim prze wał, że logika drugiego etapu re- też do podnoszonej na plenum dobro Rzeczypospolite! im szer 
ciez czasie, rozkład gospodarki, formy nie pozostaje w sprzeczno- sprawy wyjątkowej szkodliwości szy kręg obywatelskiego współ 
Zostało to dokonane przy mniej- ścl z polityka spotacznq państwa, mijającej się z prawdą stab/sty- uczestnictwa, tym lep ili dla na- 
szym o 400 tysięcy osob zatrud- że nie może osłabnąć, a na od- kl. Niedopuszczalne ¡est — ciwier szego narodu, ^ la  socjalistyczna: 
memu i w czasie pracy krótszym „ rót, musi uzyskać jeszcze więk- dzil — liczenie papierowych mierz Polski. Obowiązkiem p a rt ii jetf 
o blisko^ 10 proc. Pows.rzymali- Sj q wrażliwość i skuteczność o- kań, sumowanie efektów flkcyj- stwarzać warunki dla ujawniania 
snty spaaek poziomu życia udno- s|M d socjalna weteranów walki nego oszczędzania materiałów i takiej wialnie opinii, Ich wykony 
«nn  '•  P:zec,az W Si0Sr i U 1° ! P,Jcy' °  lud2i’ >■«” » 12 energii, zawyżania wyników pro- stywanla i wdrażania.
iy.su z. jest nas o ponad 2 min względów losowych nie są w sta- dukcyjnych; słowem — poprawia- Wolcie-h laruzel.i-f w • •!

" "  «“ Pracować. - ni° . rzeczywistości dla partykuła,- tym H'e ^  'ie  „  is™ de ca"a
doraźnych korzyści, problematyka gospodarki narado-

"Więcej.
Na tym tle, I sekretarz KC 

PZPR przedstawił fakty ilustrują
ce, że weszliśmy na drogę roz
woju i zwrócił uwagę na to, że 
zrobiliśmy dużo, ale — w odczu
ciu społecznym, także w przeko
naniu partii — jest to wciąż za

nie na siebie 
ł sekretarz KC PZPR wyekspo- nych celów

„Express Poznański“  
nr; a

P O P U L A R N A  p o p o łu d n ió w k a  ,,E x  
press P oznań ‘ k i ”  u k a z u je  się ju ż  
od 40 la t  Z  te j o k a z ji w  g rodz ie  
P rze m ys ła w a  s p o ty k a ją  się dziś i 
ju t r o  d z ie n n ik a rz e  z c a łe j P o ls k i 
— p rze d s ta w ic ie le  l ic z n e j ro d z in y  
gazet p o p o łu d n io w y c h . J a k  p o d k re 
ś la ją  nas i ko le d zy  z P oznan ia , ob 
ch o d y  ju b ile u s z u  m a ja  c h a ra k te r 
rob o czy . O dbędzie  się m . iu . se
s ja  prasoznaw cza pośw ięcona m ie j
scu i  r o l i  p o p e łu d n ió w e k  w  na 
szym  system ie  p ra so w ym . P rz e w i
d z iano  też d ysku s je  nad  m o ż liw o 
śc iam i poszerzenia obszaru i  s k u 
tecznośc i d z ie n n ik a rs k ie g o  o d dz ia 
ły w a n ia ,  zw iększen ia  o p e ra tyw n o śc i 
1 szybkośc i p rzekazu  in fo rm a c ji.

N aszym  p rz y ja c io ło m  i  ko le g o m  z 
„E xp re ssu  P oznańsk iego”  sk ła d a m y  
na jserdeczn ie jsze  życzen ia  u ro d z i-

. w ie lu  u d a n y c h  in ic ja ty w  
b lic y s ty c z n y c h  i  o rg a n iz a to rs k ic h ;

praay walki o obniżkę kantów, wał ! sekretne* KC PZPR -  niech Ium|en!a narodowego Obselwuie 
Jest to istota sprawy. Im będzie- wiedzą wszyscy ci, którym choćby my z satysfakcja — dodaj .n i  

. . - m, w tej walce skuteczniejsi, tym tylko zaświta myśl poświadczę- " L ,  posten. 7™  l i i , 7
m.a ?*. Wyciągamy z tego — po- łagodniejsze również w dziedzinie nia nieprawdy, że pobłażania — niad» 7 . ,  7 7  ■ f l  dl  e.e'. . a e
wiedział — ofensywne wnioski, cen będą społeczne skutki tego nie będzie) Kompetentne organa ™ “ C “ j ”  .................. —
rozpoczjrnamy głębokie przemia- co ekonomicznie konieczne. Woj- zwłaszcza rządowe winny zadbać, Ą |ze ■ ¡¡C f, -  .^kszen ia  objętości i
ny jakościowe, wchodzimy w prze ciech Jaruzelski wskazał przy tym aby wymóg ten był skrupulatnie Wań:<» * m m  .rzenie 1 wyPro^°* 
tomowy okres rozwoju społeczno- na marnotrawstwo, nieudolność, przostrzeąony. P r  „  i forT 1
-gospodarczego. , ilą  eksploalację maszyn, skutki Pa plenum -  powiedział Woj- ledno:

" E 3 T * *  ,d°  konkretyzowanej przerostów administracji, wysoką ciech Jaruzelski — rozpocznie się ene-aii ratwn patriotycznej
.  NPSG na lata 1986-90 kon- materialo- I energochłonność ¡a- kampania wyiaśniaja7o-konsulta: , A „  po^erdzeniem 'U‘ „“¿ t T
cepcj, rozwojowej I sposobów je, ko na czynniki pożerające do- cyjan. Niezbędna ¡est rzeczowa, ¡7 ?  se W a „  l iT  p7PP -
realizacji Wojciech Jaruzelski chód narodowy i godzące bezpo- szczera formowa — konsultacja r :.>-jawn„  • PZPR byto
zwrócR uwagę na to, że w żad- średnio w interely ludzi prac,, na temat kształtu i tempa przy "  ?J° " n'SBJ S . “ ' r ,,n* 
nym dotychczasowym planie czyn- Utarła się praktyka, że koszt jest szlych rozwiqzań. Będzie to waż- zgodnie z Inlclatirwa x" Zinid*0^  
nikł intensywne nie miały tak wa- synonimem efektu. Tymczasem e- ny etap edukacji ekonomicznej. wo°ara Ź o ita i R ndi 7 .7  ,,a 
zącego znaczenia. Aby uczynic fekt nie może być sumą ponieslo- I sekretarz KC PZPR zwrócił na- " 7 .  7 . * ?  .Konsulta-
ten plan bardzie, wiarygodnym, nych nakładów, lecz musi wyra- stepnie uwagę na to, że w osią- J? f,  od"!es- Sl? 1 “ «nD
atrakcyjnym społecznie -  stwler- d i  ich rezultnt. aoni„ . J i ____“  n’.em do ‘r c\  kt°r*T " i'™  <>d-

pu

iać ich rezultat.
Z kolei, Wojciech

gam a precyzowanych dziś celów mjennych poglądów I stanowisk'; 
Jaruzelski narzędziem podstawowym jest często żywych nadal urazów i II-

roz-
nacis-

W końcowej części swego prze-
P e.Vi i Atllr, IS/.M - ! A - U ln.....l.l.l .....

dził — musi on być żywy, dyna _ . ^ u
mierny, wzbogacany o nowe war- przypomniał, że“  w'^dysklsTi^lpo”- wlaśdwa "pontykä'TaTrowa. ’ po cznjch
löse, w kierunku pobudzającym lecznej, która poprzedziła III Ple- XIII Plenum KC nastąpiło w tej a
do pnekraciama jakościowych nura wypłynęło wiele spraw o do- dziedzinie wiele korzystnych ''“ “ ’J
wskaźników, do wyższej eiektyw- „ioslym znaczeniu dla rozwoju zmian. Ale nie jest te jeszcze lsZ . ? n «  uP -ad
nosa. Oo tego właśnie ma przy przedsiębiorstw, takich jak: za- stan powszechny. Wytyczona przez 7  , 7 , 7  ™łn 'cs.. potwierdzając,
czyniąc sie II etap reformy. Mów opatrzenie maierialowe, koopera- partię polityka kadrowa -  za' f L  ?  nn,».tnP: !  '  ° iC 0 :7 y!7
ca dodał przy tym: widzimy colą cja, przeciwdziałanie praktykom akcentował — jest stuszna, nato- „a  P o je sprawą nadrzęd-
złozonosc realizacji II etapu re- monopolistycznym, rozwój opłacał- miast jej realizacja, praktyka by-
formy. Wiemy, ze doraźnych sprze nego eksportu. Instancje i orga- wa jeszcze dość różna. Nie zo-
cznosci między rygorami ekono- nizacje partyjna — zaakcentował stały w pełni wykarczowane tzw. u ,v
micznymi, a naciskiem potrzeb __ winny potraktować te kwestie układy, różna formy kumoterstwa. ra2;. coo, d ^
socjalnych, między wymogami raz ze szczególną dbałością, systema Ważna jest przy tym, by wnlos- '  7 . (7 7 7  7  ° '
woju, a koniecznością obsług, tyC7nie oceniać ich realizację, ki sięgały nie tylko bezpośrednio nei”  7 « ?  7 , h!w. ° beC'
zadiuzema uniknąć się me da. pod tym kątem rozliczać dzielol- winnych nledomagań, lecz ujaw- rorWJ.i,vwnn!a
Stąd konieczne będzie realistycz ność członków partii w adminl- niały calg „piramidę”  odpowie- d 7 , 7 7 w ? 7  h aI
n= -1 PZ  e} ^: Kontynuując tę stracj! gospodarczej I państsso- dzielności, a więc i przełożonych darcrvch Cnnlnc,00,0-7”
mysi Wojciech Jaruzelski wskazał Wej. i organa kontroli wewnetrznel ■ 2 *  . ' Sr,olecf 8r;stao — P°‘
na konieczność zadbania przede Dalszy, istotny wqte'. wystąpię- które nie dopełnił, swoich oho-’ ",'ektów
wszystkim o to, aby przejściowe nia | sekretarza KC PZ?:i doty- wlązków, a także róineao rodzą- *:'** ° f
kompromisy nie miał, charakteru czyi tezy, Iż o przyszłości zadecy- iu obrońców, „adwokatów" na 7eń  a7  za 7 k ,? t7 7 o iiP''Z 7 7
uznaniowego, woluntarystyczneąz, duje postęp naukowo-techniczny, wyższych szczeblach, w tym I w L rBiońla ^ 5 ’.  7  ! '
by me narusza,, istoty reformy, Instrumenty ekonomiczno -  instancjach partyjnych. Na tym ’  "  h aoston^kń  P Y'
nie prowadzi,y do jej rozmywa- stwierdził — muszą być tak kon- ^e» mówiąc o zadaniach w sferze ^ w P
nia; nia mogą stać się furtką struowane i zaostrzane, struktury kontroli, I sekretarz KC PZPR wy
ciu dla pokus biurokratyczno-na- organizacyjne tak ulepszane, aby raził wysoką ocenę działalności

dawały zdecydowane impulsy Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej,
twórczej aktywności na rzecz lep- akcentując, ża wnioski z wyni-
szych technologii, konstrukcji, wy ków tych kontroli muszą być o-
rebów, wynalazków i usprawnień, strzejsze.
Programy inwestycyjne przedsię- w^olu konferencjach i zebra
biorstw muszą być konstruowane aiach sprawozdawczo-wyborczych 
za szczególną odpowiedzialnością, — powiedział dalej Wojciech Ja- 
za rzeczywisty efekt unoY/ocześnia ruzelski  ̂ — słusznie postulowano 
nia. Pomocnym narzędziem w bardziej wnikliwe analizowanie
tym względzie musi stać się grun sygnałów i skarg dotyczących 
towny przegląd, weryfikacja tech- kierowniczych, wyciąganie
nologii. Potrzebno jest pilne za- wmosków z materiałów pokontrol 
kończenie prac rządowych nad nych, częstsze posługiwania się 
projektem warunków prawnych po wyc°fywa!uem rekomendacji orcz 
woływania i funkcjonowania ma J ’
łych przedsiębiorstw innowacyj-

pocisków 
z ii wojny światowej

P O Z N A ił P A P . We w s i G a rb y  
k o ło  Swarzędza (w o j. poznańsk ie ), 
zna lez iono  w iększą  liczb ę  n ie w y p a 
łó w  — bom b i  poc iskó w  — z o k re 
su I I  w o jn y  ś w ia to w e j. Po zabez
p ie cze n iu  a rse n a łu  przez M O  — 
do w y d o b y c ia , p rz e w ie z ie n ia  i  l i k 
w id a c ji n iebezp iecznego ła d u n k u  

«p rzys tą p ili 18 bm , saperzy z je d n o 
s te k  Ś ląsk iego  O k rę g u  W o jsko w e 
go.

Aresztowanie nieuczciwych

handlow ców

Podwyższali ceny...
K R O S N O  P A P . P ro k u ra to r  re jo -  

n o w y  w  K ro ś n ie  a re sz to w a ł k ie ró w  
n ik a  i  za opa trzen iow ca  Jednego z 
m ie jsco w ych  sk le p ó w : Tadeusza W. 
i  K rz y s z to fa  T ., k tó rz y  z a m ie n ili 
ceny o trz y m a n y c h  do sprzedaży 466 
k u r te k  s kó rza n ych  z f i r m y  po lo 
n i jn e j  „C a n p o l” , za w yża ją c  je  od 
5 do 8 tys . z ł na sztuce. K u r t k i  po 
sz ły  ja k  w oda, a „ o b ro tn i”  han
d lo w c y  z a g a rn ę li n a d w y ż k i g o tó w 
k i.  Is tn ie je  pod e jrze n ie ,- że o b a j 
ju ż  w cze śn ie j u p ra w ia li pod o b n y  
p ro ce d e r p rz y  sprzedaży in n y c h  
to w a ró w .

W czora j 
k ra juw

A  R O LN IC T W O  p a ń s tw ow e  m a 
s w o ją  o g ó ln o k ra jo w ą  re p re ze n ta c ję . 
Z ako ń czo n y  I  Z ja zd  d e le g a tó w  a. 
go sp o d a rs tw  p a ń s tw o w y c h  w y b ra ł 
k ra jo w a  re p re ze n ta c ję  zw ią zku  
PG R. J e j p rzew o d n iczą cym  zosta ł 
d v re k to r  K o m b in a tu  R olnego 
„ K ie t r z ”  na O po lszczyźn ie  A le k 
sande r M arsza lek. W  p ro g ra m ie  
d z ia ła ń  za n a jw a żn ie jsze  uznano 
zespa lan ie  w y s iłk ó w  sam o d z ie ln ych  
p rz e d s ię b io rs tw  ro ln y c h  w  ce lu  
podw yższen ia  w y d a jn o ś c i i  e fe k ty w  
n cśc i p ro d u k c ji.

^  P O L S K A  Rada E ku m e n iczn a  
na w a ln y m  zg rom adzen iu  o m ó w iła  
d o ro b e k  40 la t  s w o je j dz ia ła ln o śc i 
o raz  h a k re ś liła  p ro g ra m  p rzysz łe j 
p ra c y  i  w y b ra ła  n o w y  zarząd. Je
go prezesem  zosta ł z w ie rz c h n ik  
K o śc io ła  m etodycznego  w  Polsce 
ks. s u p e rin te n d e n t A dam  K uczm a.

A  PO R A Z  11 z o s ta ły  p rzyznane  
n a g ro d y  a rty s ty c z n e  Im . b ra ta  A l
b e rta  — A dą jn a  C h m ie lo w sk ie g o  
(obecn ie  p rzypada  70 roczn ica  
je g o  ś m ie rc i). F u n d a to re m  ty c h  
nag ró d  je s t ChSS. W śród  w y 
ró ż n io n y c h  je s t B a rb a ra  Zbrożna 
za tw ó rczo ść  w  za kres ie  rzeźby 
s a k ra ln e j i M a ria  K un ce w iczo w a  
za re lig ijn e  i  h u m a n is tyczn e  w a r 
tośc i je j  u tw o ró w .

a  z a s ł u ż o n a  d la  s ił z b r o j 
n y c h  W o jsko w a  A ka d e m ia  T e ch - 
n .ezna im . Ja ros ław a  D ą b ro w s k ie 
go w  W arszaw ie  ob ch o d z i »-ieede 
is tn ie n ia .

(Dokończenie pozostaje na razie tajemnicą 
Krakowa i auteiow. Wiadomo 
'edyn.e, że w I n-egrarme ko- 
'ęóy oędzie .‘ tiowae Krzysztof 
Krawczvk w tc warzy i t  wie cho
ru vajdasza.

liedopuszczanie by ludzie dyscy- 
plinarnie odwoływani ze stano-

nych. Wainyhi kierunkiem jest ró w y f  iokowali się na kadrowej ka 
wnież tworzenie centrów nauko- *’ ’  
wo-produkcyjnych.

Kontynuując, Wojciech Jaruzel
ski podkreślił, że przed organiza
cjami i twórcami postępu nau-

ruzeli. Z tą kwestią I sekretarz 
KC PZPR powiązał takie zjawisko 
występowania niekiedy ogromnej 
rozpiętości w efektach osiąga
nych w takich samych lub podob-

kowo-technicznego stoi obecnie n'rc*1 warunkach. Przedsiębiorstwa, 
zadanie jak najpełniejszego wy- P ły w k i,  instytucje przodujące, 
korzystania możliwości, które Pucujące powyżej przeciętnej po 
stwarza współpraca ze Związkiem winny stać się naturalnym źród- 
Radzieckim oraz innymi krajami *em powoływania kierowniczych 
RWPG. Jest ona dla nas dużą *ta^ r na. odcinki słabe, zaniedba- 
szansą rozwojową we wszystkich n®’ mechanizm trzeba odpo- 
praktycznie dziedzinach. Nowe ho wiednio przygotować i wprowa- 
ryzonty nakreśliło w ubiegłym dzić w życie.
!Tiei ! l CU mo?klewski® «Potkanie Wojciech Jaruzelski zwrócił też 
na t i * .  szczycie. uwagę na to, że silniejszego im-

i sekretarz KC PZPR wyraził pulsu wymaga zawodowy i służ- 
pnekonani«, i«  U etap reformy bowy awans kadr beipartyjnych. 
rnajdiie solidne wsparcie w prce- Trzeba rozszerzać pole działania 
glqdzie struktur organizacyjnych, I zapewniać owons rzeczywiście 
k 0ry , P™»odzony we najlepszym, niezależnie od ich
tmystittch zakładach, na każdym przynależności. Nowe

ta”  Wajdy oraz „Dopiąć celu”
— sensacyjny obraz z Alainem 
De łonem. Będzie . też polski 
„Potop”  (w I i  programie, któ
ry  w drugi azien świąt w ca- . 
lości poswę-ony jest lOO-ieciu .J ! - ,^ NI,E,, dział. m,uzyczny przy go- 
powstania dzieła Sienkiewicza). p rz ,& ow i££n  ¿ O t  b" Su?UwS 

K a czyń sk ie g o  us łyszym y  g w ia zd y  
N IE  zapom n iano  oczyw iśc ie  o  ś w ia to w e j m u z y k i p ow ażne j, ja k  

dz iec iach . I  d la  n ic h  p rzyg o to w a n o  ró w n ie ż  zespół „Ś lą s k ”  ś p ie w a ją cy  
w ie le  c ie k a w y c h  p o z y c ji ( „H is to r ia  k o lę d y . K rz y s z to f S zew czyk p rz v -  
ż ó łte j c iż e m k i” , .Baśń o  carze  g o to w u je  f in a ł  p rz e b o jó w  D w ó jk i,

dw a spe c ja ln e  w y d a n ia  T ik -T a k a , w  n a jm ię kszych  p rz e b o jó w  m ło d z ie żo - 
k tó ry c h  same d z ie c i w ręczą  p rezen - w y c h  1883 ro k u . N ie m n ie j a tra k -  
t y  g w ia zd ko w e  zn a n y m  1 łu b ia n y m  c y jn ie  zapow iada się też now o ro cz- 
p rzez n ie  a k to ro m  n y  k o n c e rt z W iedn ia , gdz ie  H e r-

SPORĄ atrakcją bądzle pro- 
gram przygotowany przez Olgę w iedeńsk ie .
Lip iń  ką. Jest on właśnie rea
lizowany w Studiu nr 3. ale — NATOMIAST Nowy Rok do- 
niestety — nie udało się nam w itamy w towarzystwie orkie- 
niczego podejrzeć. Oprócz te- »tary „A lex Band”  Aleksandra 
go zobaczymy kabaret Wójcie- Maliszewskiego która zagra 
cha Manna „Kanał” , kabaret największe przeboje 1936. W 
.Szpak”  oraz „Poradnik świą- programie sylwestrowym nie 

teczny”  Pawła Karpińskiego zabraknie również tradycyj- 
Ma to być para kabaretowy pro n>ch „schodów” i  „pawich 
gram o śmiesznych zachowa- piór” , a Rewię Sylwestrową 
niach ludzi w okresie świąt. poprowadzą Tadeusz Ross i 

WIECZÓR w ig ilijn y  przygo- Zbigniew Korpolewski. Podo- 
tuje tradycyjnie telewizja kra- kno me będzie zbywało ani na 

j kowska i jak  nam powiedział dobrej muzyce, an? na humo- 
j Prenislaw Cieślak „będzie m ’ło, rze. 

podejście ciepło i  serdecznie..,". Reszta, Janusz KOCHANOWSKI
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Prosto z Sejmu
(Dokończenie ze sitr. 1) nu  Je Już w  p ra w ie  05 p ro c . p rzed 

s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h , a jego  
, o rgana  s k u p ia ją  p o nad  400 ty s ię c y

ró w n ie ż  sp ra w o zd a n ie  w yg łoszone  r o t>o tn ików , in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  
z  ra m ie n ia  K om is ja  P la n u  Gos p o - j  e k o n o m is tó w  g ło s i m . in . :  „S p ra w  
da rczego. B u d że tu  i  F in a n só w  d z ija s ię  us ta w o w a  ko n c e p c ja  sa- 
p rzez pos. Jana K a czm a rka  (P ZP R , m o rzą d u  za ło g i, w yposażonego w  
1. k ra jo w a ). S tw ie rd zo n o  m . in .,  bezprecedensow e u p ra w n ie n ia  do 
że do  p ie rw o tn ie  p ro p o now aneg o  WSpó łza rządzan ia  p rzeds ięb ioc-
te k s tu  w n ie s io n o  w  to k u  p ra c  s e j-  s tw e m , k tó r y  Jest w ażną  podstaw ą 
m o w y c h  39 p o p ra w e k . Z a a k c e n to - s o c ja lis ty c z n e j d e m o k ra c ji (...). 
w a n o  z ca łą  m ocą, że ś re d n i p o - ■wszystkie o rg a n a  pa ń s tw o w e  w  
z io m  życ ia  w  k r a ju  n ie  m oże u le c  sw ej  d2i ała ln o ś c l i  p racach  le g is la - 
p » go rszen iu  m im o  1 w  w y n ik u  w ie - Cy jn y ć h  p o w in n y  m ie ć  na uw adze 
łu  ko n iecznośc i z w ią za n ych  p rze - tw o r2 e n ie  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  
de w s z y s tk im  t  pogon ią  za s w ia - rQZWOju  sam orządu i  p o trzebę  zde- 
to w ą  te c h n ik ą . P ro f. K a czm a re k  cynow anego  p rz e c iw d z ia ła n ia  w  
p o d k re ś li ł także , że okre ś lo n e  w  0g ra n iCZa n iU ' Jego u p ra w n ie ń ” , 
p ię c io la tce  za m ie rzen ia  w  dzaedzi-
n i«  budow h ic trw a  . u m a i  na le ży  za D Z I g  w  p i , t e k  d a ls z y  c ią g  
d o ln a  g ra n ica  .  o b r a d  W y s o k ie j  I z b y  N a  p o .

«  p r o j e k t  ustawy budżetowej rządku dziennym mamy kolej
na, ro k  p rzysz ły  o m ó w iła  — w ra z  in f o r m a c je  —  tym  razem 
z to w a rzyszą cym i m u  d o k u m e n ta - “ 3  ^ l i u o n i u t j ę  .
m i pos. K ry s ty n a  Jan d a -Je n - Rady Państwa —— o stanie re- 
dro śka  (bez. W ro c ła w ). W yra ża ją c  aJizacji Ustawy O radach naro- 

¿owych i samomdcie teryto- 
ch o d ó w  i  w y d a tk ó w  państw a  pod- rialnym  w p.erwsaej poiow.e 
k re ś li ła  m  m . po trzebę  o p ra c o w a - kadencji, projekty zmian w 
5 £ „ r ? ' ' z i Ł T 112 B Ł  ’S g ?  ustawie o radach oraz kodeks« 
n ic y .  ta k ie g o  o g ra n icze n ia  d o ta c ji,  postępowania administracyjne 
b y  n ie  po w o d o w a ło  to  a u to m a ty c z - jsja zakończenie —  jak zwy 
n e j p o d w y ż k i cen na n ie k tó re  a r ty  intemelacie i  zapytania
k u ły .  rozszerzen ia  l is ty  to w a ró w  i  K ie  . m ie r p e id c je  ł  « w w n

O paszportach

us ług , na k tó re  us ta la  się ceny  u- 
rzędow e np . na p ła tk i  ow s iane  i 
p o d rę c z n ik i d la  s zkó ł ponadpod
s ta w o w ych . S p ra w o zd a w czym  opo
w ie d z ia ła  się ró w n ie ż  za konsek
w e n tn y m  p rz e ka zyw a n ie m  śro d kó w  
b u d ż e to w y c h  ze szczeb li w o je w ó d z 
k ic h  ra d o m  s to p n ia  podstaw ow ego.

*  P R O JE K T  w ysoce k o n tro w e r 
s y jn e j w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  rzą
d o w e j u s ta w y  o z m ia n ie - n ie k tó 
r y c h  u s ta w  z re fe ro w a ł pos. Je rzy  
G o lis  iP Z P R . Je len ia  G óra). S tw ie r 
d z ił w  im ie n iu  m iędzy k o m is y jn e g o  
zespołu se jm ow ego, że p o p ra w k i do 
o b o w ią z u ją c y c h  a k tó w  p ra w n y c h  
m ogą i  p o w in n y  być z ja w is k ie m  
n o rm a ln y m , d y k to w a n y m  przez ży 
c ie . A le  ty lk o  g d y  id z ie  o k o n k re t  
ty .  a n ie  zasady, o b e jm u ją c e  w  
ty m  w y p a d k u  n ie k tó re  fu n d a m e n 
ta ln e  za łożen ia  re fo rm y  gospodar
cze j i  je j  I I  e tapu . ..D obrze  się 
s ta ło  p o w ie d z ia ł sp raw ozdaw ca — 
że rząd  sam w y c o fa ł p a k ie t n ie 
k tó ry c h  w cześn ie jszych  p ro p o zy 
c j i ” .

+  N A T O M IA S T  p ro je k t  u c h w a ły  
S e jm u  w  sp ra w ie  sam orządu załóg, 
p rz e d s ta w ił pos. S ta n is ła w  K a n ia  
(PZPR , G dańsk). D o k u m e n t ÓW 
p o d k re ś la ją c y , że sam orząd fu n k c jo

poselskie.

Stare-nadal ważne
N A S Z A  o s ta tn ia  p u b lik a c ja  n t .  

n o w y c h  p rz e p isó w  paszp o rto w ych  
w ch o d zą cych  w  życ ie  z  d n ie m  1 
s tyczn ia  198? ro k u  w y w o ła ła  p ew 
ne z a n ie p o k o je n ie  w ś ró d  osób po
s ia d a ją cych  ju ż  p a szp o rty  do k r a 
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j. D o p y ty w a  
no się nas czy one ta kże  tra cą  
ważność z p ie rw szym  d n ie m  now e 
go ro k u ?

N ie . D o k u m e n ty  te  są w ażne 
przez o k re s  5 la t  od d a ty  ic h  w y 
s ta w ie n ia . Po u p ły w ie  tego  czasu 
na leży  z łożyć  w n io se k  w  W yd z ia le  
P aszpo rtów  1 o trz y m a  się d o ku 
m e n t w ażny  na dalsze 10 la t. T ak  
w ię c  p a szp o rty  do  k ra jó w  dem o
k r a c j i  lu d o w e j w yd a w a n e  przed  
d n ie m  1 s tyczn ia  1987 ro k u  ja k  i  w y  
s ta w io n e  po ty m  te rm in ie  je d n a 
k o w o  u p o w a żn ia ją  do  p rze k ra cza 
n ia  g ra n ic y . (M >

Cz. Bobrowski 
doktorem h. c.

W  K R A K O W IE  w  tu te js z e j A k a 
d e m ii E k o n o m ic z n e j t y tu ł  d o k to ra  
h o n o r is  causa te j u cze ln i o trzym a  
p ro fe s o r z w y c z a jn y  n a u k  e k o n o m i
czn ych  C zesław  B o b ro w s k i za w y 
b itn e  os iągn ięc ia  w  d z ie le  tw o rz e 
n ia  o rg a n iz a c y jn y c h  i  m e to d o lo g icz  

! n y c h  podstaw  p la n o w a n ia  gospo- 
Krzysztof STRZELECKI : darczego w  Polsce. ________

Jubileusz najstarszej 
gazety zakładowej
R ZESZÓ W  P A P . N a js ta rsza  w  po

łu d n io w o -w s c h o d n im  re g io n ie  k r a ju  
gazeta za k ła d o w a  „W ia d o m o ś c i Fa
b ry c z n e ”  W y tw ó rn i S p rzę tu  K o m u  
n ik a c y jn e g o  P Z L  w  Rzeszow ie od 
n o to w a ła  35 la t  d z ia ła ln o śc i. Przez 
te n  czas u ka za ło  się 1 040 n u m e ró w
gaze ty , ła m y  k tó re j 
w y p e łn ia ją  ro b o tn ic y .

w  w iększość!

SPORTOWY
ę  Z A Ł O G A  Je lcza ń sk ich  Za |  

k ła d ó w  S am ochodow ych . a 
także  lic z n i s y m p a ty c y  sp o r
tó w  m o to ro w y c h , serdecznie 
p o żegna li 18 bm . 6 k ie ro w 
ców , k tó rz y  w y ru s z y li z O t
ta w y  na n iecodz ienną  w y p ra 
wę. Jako  p ie rw s i P o lacy w y 
s ta r tu ją  o n i na sam ochodach 
c ię ża ro w ych  „J e lc z  :S-442” , w  
s ły n n y m  ra jd z ie  m o to c y k lo w o  
-sam o ch o d o w ym  P a ryż  — D a- 
k a r .

*  W Ę G IE R S K A  fe d e ra c ja  
p iłk a rs k a  p rz y ję ła  rezyg n a c ję  
ze s ta n o w iska  s e le kc jo n e ra  
Im re  K o m o ry , k tó r y  po n ie 
u d a n ych  m is trzo s tw a ch  św ia 
ta  w  M e k s y k u  za s tą p ił G yo e rg y

Świąteczny „Kurier”
(Dokończenie ze str. 1) 58 tys. ton miast 46 tys. ton

jak dotychczas.
_tarych i wykonywanie nowych Dalsza przyszłość zmoderni- 
spawów na dostarczonych ru- zowanej maszyny to zastosowa- 
rociągach. Jednak dzięki dużej nie sterowania procesem tech- 
.ofiarności załogi „Skolw ina”  i nologicznym przy pomocy kom- 
przedsiębiorstw wykonawczych putera. Myśli się już o tym 
większość przeszkód montaży- w „Skolw inie ’ poważnie. Bę- 
ści mają już za sobą. Gdyby dzie to kolejny jakościowy i 
jednak było ich mniej okres ilościowy skok. Proces techno- 
remontu można byłoby skrócić, logiczny kontrolowany Przez 

Na zmodernizowanej maszy- komputer to większa oszczęd
nie został już zainstalowany ńośj surowca lepsza wydajność, 
nowoczesny, oparty o tyrysto- Końcowym zaś efektem będzie 
ry. układ regulacji napędu f ir -  jeszcze więcej papieru gazeto- 
my Siemens. Na ten zakup wy- wego dla krajowych wydaw- 
pracowane .przez fabrykę śród- nictw.
k i dewizowe znalazły się. Go- Wczoraj, gdy rozmawialiśmy 
rzej jednak, jak mówi nam z dyrektorem J Naranieckim, 
Jerzy Naraniecki — dyrektor wszystko wskazywało na to. że 
papierni, jest z przydziałem już w przyszłym tygodniu Po- 
dewiz z Rachunku Odpisów De- jaw i się pierwsza wstęga ga- 
wizowych na lis twy ceramiczne zetowego papieru ze zmoderni- 
do skrzynek ssących i stołu gi- zowanej maszyny. Jeśli więc 
towego.’ Mimo złożenia zamó- nie będzie większych kompii- 
wienia jeszcze w czerwcu — kacji — świąteczne wydanie 
centrum nie uruchomiło akre- .Kuriera”  ukaże się na papie, 
dytywy na ten importowany za- rze ze „Skołw ina” . (wab)
kup. Stąd, mimo że niebawem 
maszyna ruszy po remoncie, 
układ w którym  mają zastoso
wanie lis twy, będzie nie zmie
niony. co wymagać będzie w 
przyszłości remontu, choć w 
zdecydowanie mniejszej skali.

Sprawa wybuchów jądrowych
(Dokończenie ze sitr. 1) Po trzecie: jeśli USA zaprze-

klearnych oraz chcąc dać dobry staną prób nuklearnych, ZSRR 
przykład innym państwom nu- w dowolnym dniu i miesiącu 
klearnym, podjął decyzję o będzie gotów wstrzymać, na za 
przerwaniu w trybie jednostron sadzie wzajemności, realizację 
nym wszelkich wybuchów nu- swojego programu takich do- 
klearnych oraz zaapelował do świadczeń.
USA o przyłączenie się do jego Decyzja o przerwaniu przez, 
akcji. Związek Radziecki swojego mo

Godne najgłębszego ubolewa- ratorium  po pierwszym w ybu- 
nia jest, że obecny rząd USA chu nuklearnym USA w roku 
nie odpowiedział pozytywnie na przyszłym, jest krokiem wymu 
apel ZSRR o przyłączenie się szonym. Podyktowanym wyłącz 
do jego pokojowej inicjatywy, nie względami bezpieczeństwa, 
całkowicie ignorując żądania ZSRR pozostaje zdecydowanym 
światowej opinii publicznej. zwolennikiem całkowitego prze- 

Po głębokim i  wszechstron- rwania wszelkich prób nuklear
nym przeanalizowaniu tego pro nych jako najważniejszego, p e r  
blemu, kierownictwo radzieckie wszoplanowego przedsięwzięcia 
uważa za niezbędne oświadczyć w dążeniu do osiągnięcia g łów- 
co następuje: nego celu — powstrzymania

PO pierwsze: Związek Ra- wyścigu zbrojeń nuklearnych i  
dziecki ponownie proponuje nie ich późniejszej całkowitej ł ik w i 
zwłoczne rozpoczęcie szeroko za dacji.
krojonych rozmów w sprawie .
całkowitego zakazu prób nukle
arnych. Gotów jest prowadzić 
takie rozmowy w dowolnym 
składzie i na dowolnym fo ru m .; 
Oczywiście z udziąłem Stanów j 
Zjednoczonych. W procesie ro- 
kowań na temat całkowitego 
zakazu wybuchów nuklearnych, 
Związek Radziecki byłby go
tów porozumieć się także w 
sprawie etapowego rozwiązania 
tego zadania, mając na uwadze 
ratyfikację radziecko-amerykań 
skich układów z 1974 i 1976 r. 
oraz wprowadzenie przejścio
wych ograniczeń dotyczących 
liczby i mocy wybuchów nu
klearnych.

Po drugie: ZSRR gotów jest 
przestrzegać swego moratorium 
również w przyszłości. Jednakże 
wznowi on próby nuklearne po 
pierwszym wybuchu -jądrowym 
dokonanym przez USA w roku 
przyszłym.

Stany Zjednoczone

Redukcje zatrudnienia
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń 

s k i ko n ce rn  „A m e r ic a n  T e le g ra p h  
and T e lephone ” , z a tru d n ia ją c y  po
nad 380 tys . p ra c o w n ik ó w  z w o ln ił 
8 p ro c . za łog i. P o d ję c ie  ta k  d ra 
s tyczn ych  k ro k ó w  prezes k o n c e rn u  
uzasadnia kon iecznośc ią  zm n ie jsze 
n ia  ko sz tó w  p ro d u k c ji,  zw iększen ia  
w y d a jn o ś c i p ra c y  i  k o n k u re n c ji.  
„ A t  and T ”  na ry n k u  a m e ry k a ń 
s k im  i  ś w ia to w y m . „N ie  Jesteśmy 
a rm ia  zb a w ie n ia ”  — ośw ia d czy ł 
prezes.

Mezeya. S e le kc jo n e rska  k a r ie  
ra  K o m o ry  t rw a ła  je d n a k  t y l 
k o  148 d n i. Jego następcą zo
s ta ł Jozsef Verebes, k tó r y  
fu n k c ję  tę  o b e jm ie  1 s tyczn ia  
1987 r .  N o w y  s e le k c jo n e r t re 
n o w a ł o s ta tn io  zespół M T K  
B udapeszt.

+  N A R C IA R S K I s la lo m  spe 
c ja ln y  k o b ie t  o P u ch a r Ś w ia 
ta  w . C o u rm a y e u r w y g ra ła  Ta 
m a ra  M c K ln n e y  (U S A ) przed  
R o sw lth ą  S te in e r (A u s tr ia ) .

4» M A R IA  B ida  de Lu ca  
p rz e w o d n ic z y  s k ła d o w i sądu 
op iekuńczego  w  N eapo lu , k tó -  

1 r y  ro z p a tru je  sp raw ę  u s ta le - 
i n ia  o jco s tw a  dz iecka  22-le t- 
i n ie j C r is t in y  S in a g ry . Te spra 

w ę, chcć po d o b n ych  Jest w ie  
1 le . ś ledz i z uw aga cala I ta -  
! l ia . P ozw anym  jes t bo w ie m  
i bożyszcze N e a p o lu , s ły n n y  a r 

g e n ty ń s k i p i łk a rz  D iego  M a- 
radona.

O d b y ło  się ju ż  p ie rw sze  po
siedzen ie  sadu. C r is t in a  S in a - 
e ra  u trz y m u je , że o jce m  m a
łego  A rm a n d o  D iego J u n io ra  
— bo ta k  nazw a ła  syna. jes t 
M aradona. z k tó ry m  -  Jak

*  tw ie rd z i — u trz y m y w a ła  in -
#  ty m n e  k o n ta k ty  przez ponad 

3 m iesiące.

Praktycznie jednak zmoder
nizowana maszyna będzie po
siadała 80 proc. nowych pod
zespołów. co wpłynie na wzrost 
je j rocznej wydajności o 11—12 
tys. ton papieru gazetowego 
więcej niż dotychczas. Nastą
pi to po osiągnięciu pełnych 
zdolności produkcyjnych, 
przewiduje się osiągnąć 
czerwcu br. Oznaczać to bę- 
d-ie, że roczna skala produk
c ji ..gazstówki”  wynosić będzie

W marcu 1987 r, —
ii Zjazd Wojewódzki

(Dokończenie ze str l)

Wydarzenia w A łm a-te
MOSKWA PAP. Jak poinformo- niach, w innych zespołach pra- 

wała agencja TASS, w środę w cowniczych, a także na zebra- 
godzinach wieczornych i w czwar niach aktywu partyjnego i kom- 
tek w ciągu dnia w Ałma-Acie somolskiego wyrażono aprobatę 
grupa uczącej się młodzieży, pod dla uchwał Plenum KC KP Ka- 
burzana przez elementy nacjona- zachstanu, oraz potępiano niczym 
listyczne, wyszła na ulice wyra- nie uzasadnione postępowanie 
żając dezaprobatę dla decyzji grupy uczącej się młodzieży. Opo 
Plenum KC Komunistycznej Partii wiadano się za podjęciem zde- 
Kazachstanu, które odbyło się cydowanych kroków wobec osób 
przed kilkoma dniami. Sytuację naruszających porządek publicz- 
tę wykorzystały jednostki pasożyt- ny oraz za posunięciami zmierza- 
nicze i aspołeczne, dopuszczając jącymi do przywrócenia pełnego 
się niezgodnych z prawem dzia-' porządku w mieście. Przedsię- 
łań wobec przedstawicieli porząd wzięcia te — organizowane przez 
ku publicznego, a także podpala- instancje partyjne i państwowe — 
jąc sklep spożywczy, prywatne sa popierane są przez ludzi pra~y, 
mochody oraz znieważając miesz- którzy aktywnie w nich uczestni* 
końców miasta. ęzą. Wszystkie przedsiębiorstwa,

instytucje, placówki szkolne, skle- 
Na zebraniach w zakładach py, służby miejskie i komunika- 

pracy, fabrykach, wyższych uczel- cja pracują normalnie.

+  N a ro d o w y  Czyn P om ocy  S zko
le . W Szezecińskiem  w y ra ża  się on 
bezprecedensow ym  p o s tanow ien iem  

nuje się W  Szczecinie W  mar- o b u dow ie  50 szkó ł na 50-lecie P o l 
CU przyszłego roku. s k i L u d o w e j.

Ogniwa PRON Z uznaniem ^  D rugą  spraw ą będzie och rona  
witają powstawanie spolecz- p">-
nych ciał kolegialnych i dorad w ybrzeża  B a łty k u , a ta kże  la -  
czych, które z pewnością d o -  sów  1 u n ik a ln y c h  p a rk ó w  — ma 
brze posłużą porozumieniu spo ogrom ne  znaczenie, 
łeczeństwa ♦  U w agę dz ia ła czy  PR O N  sk u p i

też w a lk a  z p a to lo g ią  społeczną, 
W  R E G IO N IE  szczec ińsk im  PR O N  K tó ra  w  p o r to w y m  m ieśc ie  często 

szczególna uw agę będzie p rz y k ła -  daJe °  s0 *” « o s tro  znać. 
d a ł do ta k ic h  d z ia ła ń ja k :  ‘ w  k a m p a n ii przed  I I  K ongresem

ucze s tn icy  PRO N chcą w  sze ro k ie j 
spo łeczne j d y s k u s ji p rzyg o to w a ć  
k o n k re tn e  d z ia ła n ia  d la  re g io n u , 
m ia s t, o s ie d li, w s i. N a d a l ko n ie cz 
na je s t o b ro n a  ru c h u  przed  jego  
s fo rm a lizo w a n ie m  i  p ró b a m i tw o 
rzen ia  fasadow ośc i. T y lk o  d z ia ła 
n ie m  m ożna p rzyc ią g n ą ć  do PRO N 
spo łeczeństw o, zw łaszcza m ło d y c h . 
P ro f. W . G rzyw a cz  p rz e d s ta w ił 
w s tę p n y  te rm in a rz  sp o tka ń  m iesz
ka ń có w  przed  I I  K ong resem  PR O N . 
Na ty c h  sp o tk a n ia c h  ( ju ż  się ro z 
poczę ły) lu d z ie  często w ra c a ją  do 
sp ra w y  w y k o n a n ia  p o s tu la tó w  i 
w n io s k ó w , zg łoszonych  w  k a m p a 
n i i  w y b o rc z e j do ra d  n a ro d o w y c h  
(r .  1984) i  do S e jm u w  r .  1985.

(W . J u r .)

Przegląd
wydarzeń
*  W  C Z W A R T E K  zakoń 

c z y ł się w  H a n o i V I Z jazd  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ie tn a  
m u . W  o s ta tn im  d n iu  ob rad  
za tw ie rd zo n o  p ro je k t  u ch w a 
ły  z ja z d o w e j o ra z  o p u b lik o w a  
no  w y n ik  w y b o ró w  do n a j
w yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  
K P W . W w y n ik u  g łosow an ia  
w y ło n io n o  173-osobowy K o m i
te t  C e n tra ln y , 14-osobowe B iu 
ro  P o lity c z n e  i  13-osobowy Se
k re ta r ia t .

S ek re ta rze m  g e n e ra ln ym  K C  
K P W  zosta ł 71 -le tn l N guyen  
Van Ł in h . uw a ża n y  za je d 
nego z tw ó rc ó w  obecnego p ro  
cesu o d n o w y  społeczno-gospo
da rcze ) w  W ie tn a m ie .

Z ja zd  po w a żn ie  o d m ło d z ił 
sk ła d  K o m ite tu  C en tra ln e g o . 
B lis k o  p o ło w ę  c z ło n k ó w  sta - 
nOwią n o w i lu d z ie . J e d y n ie  3 
spośród 14 c z ło n k ó w  B iu ra  
P o lityczn e g o  U czy p o w y ż e j 70 
la t .  ' ■

«  W  C Z W A R T E K  rząd  b ry 
t y js k i  p o w z ią ł na posiedzen iu  
de cyz ję  w  s p ra w ie  za ku p u  a- 
m e ry k a ń s k le g o  pow ie trzn e g o  
system u  wczesnego ostrzega
n ia . w y k ry w a n ia  ł  dow odze
n ia  — A W A C S . re z y g n u ją c  z 
będące j w  tra k c ie  re a liz a c ji 
b r y ty js k ie j  w e rs j i  tego  syste 
m u „N IM R O D ” .

+  J A K  p o in fo rm o w a n o  na 
k o n fe re n c ji p ra s o w e j w  Mos
k w ie . 32 lip c ą  p rzysz łego  ro 
k u  rozpoczn ie  s ię  w s p ó ln y  rą - 
d z le c k o -s y ry ls k l lo t  kosm icz
n y .

W  tra k c ie  lo tu .  k tó r y  po
t rw a  do  30 llp c a . n a s tą p i po
łączen ie  s ta tk u  kosm icznego  z 
o rb ita ln ą  s tac ją  n a u ko w o -b a 
daw cza „M IR ” . K o sm o n a u c i 
Z w ią z k u  R adzieck iego  i  S y r ii 
d o ko n a ją  badań zasobów  na 
tu ra ln y c h . p rze p row adzą  lic z 
ne e k s p e ry m e n ty  te chno log icz  
ne i  geo fizyczne  oraz prace  
w  d z ie d z in ie  m e d y c y n y  kos
m iczn e j.

¿lubowanie ławników

Do łączenia rur

Rewelacyjna zgrzewarka
W  IN S T Y T U C IE  s p a w a ln ic tw a  w  

G liw ic a c h  o p ra co w a n o  — p ie rw szą  
tego  ty p u , n ie  ty lk o  w  Polsce, ale 
i  w  k ra ja c h  R W PG  — n ie z w y k le  
oszczędną zg rze w a rkę , służącą do 
łączenia ru r .  U rządzen ie  to  p o b ie ra  
3 -k ro tn ie  m n ie j p rą d u  od d o ty c h 
czas u żyw a n ych .

Społecznicy w togach
JES$ ich kilkudziesięciu. Zo

stali wybrani przez WRN ¿po- 
śród kandydatów wytypowa
nych przez zakłady pracy, 
związki zawodowe, samorząd 
mieszkańców, organizacje poli
tyczne i społeczne. Chodzi o 
ławników, którzy ju£ z począt
kiem przyszłego roku zasiądą 
za sędziowskimi stołami.

W C Z O R A J z ło ż y li ś lu b o w a n ie  
W y b ra n o  ic h  na ka d e n c ję  1987— 
1990. Podczas u ro czys to śc i w y s łu 
c h a li re fe ra tu  sędziego Sądu W o je 
w ó d zk iego , p rzew odn iczącego  W y
d z ia łu  K a rn e g o , Zenona R zepeck ie  
go o r o l i  ła w n ik a  lu dow ego  w  w y  
m ia rz e  sp ra w ie d liw o ś c i. Ł a w n ik ó w  
zapoznano także  z ic h  o b o w ią zka 
m i 1 p ra w a m i. W y b ra n o  Radę Ł a w  
n lczą Sądu W o je w ó d zk ie g o .

W ie lu  z n ic h  p e łn ić  będzie ła w 
n iczą - fu n k c ję  po raz p ie rw szy . 
C zym  ró ż n ić  się będzie now a ka 
d e nc ja  ła w n ik ó w ?  P o w sta ła  pew na  
odm ienność. W raz  z p o w o ła n ie m  
now ego p lo n u  s ą d o w n ic tw a  p ra c y  
1 ubezpieczeń spo łecznych  z ro d z iła  
9ię k o n ce p c ja  szczególnego try b u  
p o w o ły w a n ia  z w ią zko w có w  w  sze
re g i ła w n ik ó w  o rz e k a ją c y c h  w  
sp raw ach  p ra co w n iczych . Od 1 s ty  
czn ia  1987 w  sk ła d a ch  o rz e k a ją c y c h  
o  sp ra w a ch  p ra c o w n ic z y c h  zn a jdą  
słę — o b o k  sędziego zaw odow ego 
— jeden  ła w n ik  zw ią z k o w ie c  i  Je
de n  z l is ty  a d m in is tra c ji.  Oznacza 
to  za g w a ra n to w a n ie  in s ty tu c jo n a l
nego w p ły w u  zw ią z k ó w  zaw odo
w y c h  na k ie r u n k i o rze czn ic tw a  są
d ó w  p ra c y . J a k  s p ra w d z i s ię  ta  
in n o w a c ja  w  p ra k ty c e  — pokaże 
no w a  ka d e n c ja  ła w n ik ó w . (Jur.)
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„Kurier“ rozmawia z doc. dr hab. Ireną Celejowg z Uniwersytetu Szczecińskiego
TAK IE J „jedynaczki" nie ma 

kraj.. Na im ię je j Zakład Wy
chowania Zdrowotnego. Placów

ka usytuowana jest w Instytucie K u l
tu ry  Fizycznej Uniwersytetu Szczeciń
skiego. Od początku funkcję kierow
n ika pełni doc. d r hab. Irena Cełejo- 
wa. Właśnie z panią docent rozmawia
m y o pierwszych doświadczeniach 
szczecińskiej uczelni w  kształceniu pe
dagogów zdrowia.

— Chyba się nie mylę, pani docent, 
że Zakład Wychowania Zdrowotnego 
na Uniwersytecie Szczecińskim jest 
pierwszym tego typu w polskim szkol
nictw ie wyższym?

— Tak, pierwszym zakładem, ale 
gwoli ścisłości trzeba dodać, że różne 
szkoły wyższe i  instytu ty podejmowa
ły  już wcześniej inicjatywę z zakresu 
wychowania zdrowotnego. Pierwszą w 
Polsce pracownię stworzył w  Insty
tucie Pedagogiki znany teoretyk wy
chowania zdrowotnego — prof. Maciej 
Demel. Są takie komórki w AWF w 
Krakowie i  w Wyższej Szkole Pedago
gicznej w Kielcach. Również od lat 
szkoli, doszkala i  prowadzi specjaliza
cję z oświaty zdrowotnej dla lekarzy 
Zakład Oświaty Zdrowotnej Państwo
wego Zakładu Higieny. Pod jego 

'auspicjami odbywają się poza tym  róż 
ne inne kursy specjalistyczne.

— „Kom órki” , „kursy” ... Myśmy w 
Szczecinie poszli jednak „na całość” , 
prawda? Mówi się nawet o szczeciń
skiej szkole zdrowia.

— Nie, nie jest to jeszcze „całość*, 
lecz, jak  m i się marzy, początek dłu
giej drogi do powołania Wydziału Wy
chowania Zdrowotnego na uniwersy
tecie i  uruchomienia pełnych 5-letnich 
studiów wychowania zdrowotnego z 
odpowiednim dyplomem uczelni.

— Póki co wróćmy może na zie
mię...

— W Szczecinie kształcimy kadry 
do pracy w zakresie wychowania zdro 
wolnego z dziećmi i  młodzieżą szkol
ną. I  nie ukrywam, że bardzo by nas 
ucieszyło, gdyby za naszym przykła
dem takie zakłady lub pracownie po
wołały wszystkie wyższe uczelnie pe
dagogiczne i  techniczne i  podobnie, 
jak  my, wprowadziły specjalizację z 
wychowania zdrowotnego.

— Niewątpliw ie jest to interesująca 
nowość. W czym się ona przejawia?

— Przede wszystkim w programie 
nauczania. W zeszłym roku wypuści
liśm y pierwszych absolwentów Otrzy
m ali oni zaświadczenia z odbytej spe
cjalizacji z wychowania zdrowotnego. 
Czego ich uczyliśmy? Nasz program 
obejmuje nauczanie w  trzech seme
strach w ilości 111 godzin, w tym  39 
godzin poświęcamy na wykłady mo
nograficzne z teorii i metodyki wycho
wania zdrowotnego oraz jego higieni
cznych i medycznych podstaw. Pozo
stała ilość godzin — to ćwiczenia, 
podczas których studenci wykonują 
wyrywkowe badania oraz seminaria, 
na których wygłaszane są przez stu
dentów referaty przeglądowe na te
m aty badań naukowych z wychowania 
zdrowotnego. Oczywiście, podajemy 
nie ty lko  wiedzę o istocie najgroźniej
szych schorzeń, lecz także metodykę 
pracy wśród dzieci i  młodzieży w ce
lu  ich edukacji do zdrowia.

— Szczecińska uczelnia łączy naucza 
nie studentów z oświatą zdrowotną 
wśród dorosłych. To chyba też ważny 
wyróżnik in ic ja tyw y uniwersyteckiej 
naszego ośrodka humanistycznego.

— Zaraz wyjaśnię, na czym ten w y
różnik polega. Otóż raz w miesiącu 
pod egidą uniwersytetu i  Polskiego 
Towarzystwa Higienicznego — Oddzia
ły  w Szczecinie i  w  Warszawie PTH 
— organizujemy wykład monograficz- 

. ny, ogłaszany wcześniej w  prasie jako 
otwarty dla wszystkich mieszkańców 
Szczecina i okolic. Odbyło się już k il
ka takich zajęć przy dużej frekwen
c ji z zewnątrz i  bardzo ożywionej dy
skusji. Oto, tematyka poszczególnych 
wykładów: „Aktualne problemy zagro
żenia środowiska człowieka” , „Chroń
my oczy w domu i w pracy” , „Żyw ie
nie a zdrowie” , „Rola zachowań zdro
wotnych we współczesnej p rofilakty
ce", „Aktua lne zmiany w stanie zdro-

Jedynie w części kuratoriów  pojaw ili 
się wizytatorzy z omawianej dyscypli
ny, a stanowiska pedagoga zdrowia w 
szkole na razie nie ustanowiono z 
braku wyszkolonych kadr.

— A  szkoda, bo nazwa „pedagog 
zdrowia" naprawdę brzmi po nowator
sku.

— Powołując Zakład Wychowania 
Zdrowotnego, usiłujemy wyprowadzić 
nauczyciela wychowania fizycznego w 
szkole z wąskiej uliczki widzenia sie
bie jedynie jako technika ruchu, naj
wyżej wykorzystywanego też do ko- 
rektyw y i  rehabilitacji, bardzo pomoc
nych w leczeniu wad postawy i u- 
sprawnianiu organizmu po chorobach. 
M y stawiamy już na przygotowanie

S i o e c i ń s k u  
szkoła zdrowia

wia ludności Polski” . Wszystkie wy
kłady opracoA yw ali znani z danych 
dziedzin nauki eksperci polscy. Wygło
szone wykłady oraz dyskusje dodat
kowo nagraliśmy na taśmy magneto
fonowe, zapoczątkowując w ten spo
sób specjalną taśmotekę, która będzie 
wykorzystywana do zajęć dydaktycz
nych ze studentami ze specjalizacji z 

.wychowania zdrowotnego. Dodam jesz
cze, że wykłady i dyskusje uzupełnia
ją  ciekawe film y  popularnonaukowe; 
rozdajemy też uczestnikom odpowied
nio dobrane do danego problemu ulot
ki- informacyjne. .

— I  na tym  obecnie wyczerpuje się 
zakres pracy Zakładu Wychowania 
Zdrowotnego?

— Niezupełnie. Wykorzystując
pierwsze dobre doświadczenia w  te j 
dziedzinie, zrobiliśmy w Szczecinie 
jeszcze jeden krok naprzód. Już od 
listopada tego roku zaczyna działać w 
ramach Zakładu Wychowania Zdro
wotnego Instytutu K u ltu ry  Fizycznej 
Podyplomowe Studium Wychowania 
Zdrowotnego dla magistrów wychowa
nia fizycznego. W tym roku przyję li
śmy ponad pięćdziesięciu nauczycieli, 
magistrów wychowania fizycznego. Bę
dą oni w ciągu trzech semestrów — 
w trybie studiów zaocznych w  liczbie 
300 godzin — zdobywać specjalizację 
z wychowania zdrowotnego i  kw a lifi
kacje do objęcia przyszłego stanowis
ka pedagoga zdrowia w szkole. Oczy
wiście, pod warunkiem, te  wreszcie 
takie stanowisko będzie powołane. 
Chcę przy te j okazji przypomnieć, że 
wspólna uchwała Kolegium M inister
stwa Zdrowia i Opieki Społecznej o- 
raz Ministerstwa Oświaty i Wychowa
nia jeszcze z pierwszych lat 70, 
a aktualna do dziś. przewiduje powo
łanie w szkołach stanowiska pedago- 
ga-koordynatora wychowania zdrowot
nego i ponadto wizytatorów wychowa
nia zdrowotnego w kuratoriach. Nie
stety, jak  w wielu innych ważkich' 
sprawach, skończyło się w zasadzie 
na uchwale i  opracowaniu programu 
wychowania zdrowotnego dla szkól 
podstawowych i ponadpodstawowych 
przez Instytu t Badań nad Młodzieżą.

Czym się różni kobieta od mężczyzny?
P Y T A N IE  — po s ta w io n e  w  ty tu le ,  może 

s ią  w ie lu  w y d a w a ć  na iw n e , bo  n ib y  każ
d y  w ie . ja k ie  sa te  różn ice . A  je d n a k  
sp ra w a  n ie  je s t w ca le  ta ka  p ro s ta . O czy
w iś c ie  n ie  jes t o d k ry c ie m , że m ężczyźn i
sa f iz y c z n ie  s iln ie js i cd  k o b ie t  i  w ię c e j 
w ażą. choć też n ie  zawsze. A le  na p rz y 

k ła d  n ie  w szyscy w iedzą , że k o b ie ty  są 
le p szym i p ły w a c z k a m i. D łu ż e j także  ż y ją  cd  
m ężczyzn  — p rz e c ię tn ie  77 la t  w obec 70 
la t  ..m ę s k ic h '’ . A  Jednocześnie m ężczyzna 
w  s ta rszym  w ie k u  w y g lą d a  m ło d z ie j od 
s w e j ró w ie ś n ic z k i, a d z ie je  się ta k  d la te 
go. pon ie w a ż skó ra  u m ężczyzn  s ta rze je  
sie o  10 la t  p ó ź n ie j n iż  u  k o b ie t.

T e  i  w ie le  in n y c h  c ie k a w y c h  in fo rm a c ji  
zna leźć m ożna w  w y d a n e j n ie d a w n o  w  
N o w y m  J o rk u  ks iążce  J e n n y  B a r r  S tam p, 
s ta n o w ią c e j ko m p e n d iu m  d a n ych  o  ró ż n i
cach  obu p łc i.  A u to rk a  tw ie rd z i na p rz y 
k ła d . że m ężczyźn i częśc ie j się zakochu ją  
od k o b ie t, k tó re  w p ro s t p rz e c iw n ie , czę
ś c ie j ro zcza ro w u ją  się do s w ych  w y b ra ń 
ców . M ężczyzna za k ła d a  ro d z in ę  p rze c ię t
n ie  po  o s ią g n ię c iu  24 la t. k o b ie ty  w ych o 
dzą za m ąż z re g u ły  w  w ie k u  la t  22. K o 
b ie ty  znaczn ie  rz a d z ie j c h o ru ją  na zapa
le n ie  p łu c . m n ie j są p oda tne  na ch o ro b y  
serca i  h ip e rto n ię . n a to m ia s t b a rd z ie l na 
ro z s tró j n e rw ó w  lu b  obsesje w  ro d za ju  
k la u s t ro fo b i i  czy lę k u  p rzed  m ysza m i czy 
p a ją k a m i.

Co s ię  ty c z y  p a le n ia  ty to n iu ,  chociaż 
m ężczyźn i p a lą  w  zasadzie w ię c e j n iż  k o 
b ie ty . te  o s ta tn ie  z w ię k s z y m  tru d e m  od 
z w y c z a ja ją  s«e od te g o  na ło g u . J e n n y  B a r r  
S ta m p  p rzy ta cza  d a le j Jeszcze s e tk i in n y c h  
d ro b n y c h  ró ż n ic  m ię d z y  ko b ie tą  a m ęż
czyzną s łuszn ie  s tw ie rd z a ją c , że je d n a k  
n a jb a rd z ie j is to tn ą  je s t  ró żn ica  p łc i.

kadr dla pows2sechnęgo wychowania 
zdrowotnego, a więc na przygotowanie 
fachowców w pełnym tego słowa zna
czeniu, nauczycieli zdrowia — wycho
wawców dzieci i  młodzieży,

— I  temu celowi służyć ma m. in. 
Podyplomowe Studium Wychowania 
Zdrowotnego?

— Tak. Przede wszystkim celem na
szym jest przyspieszenie powszechnej 
edukacji społeczeństwa do zdrowia. 
Studium opracowało własny program 
nauczania, począwszy od teorii i me
todyki wychowania zdrowotnego, a 
skończywszy na pedagogice społecznej 
i wychowaniu zdrowotnym w  Polsce 
i na świecie. Chcemy, by absolwent 
był wszechstronnie przygotowany i 
dysponował bogatą wiedzą specjali
styczną.

Przykładowo w naszym programie 
nauczania znajdą się i  takie przedmio
ty, jak metodyka wychowania zdro
wotnego w zakresie chorób cywiliza
cyjnych (miażdżyca, choroba wieńco
wa, nadciśnienie, psychonerwice, oty
łość, cukrzyca, choroby nowotworowe); 
metodyka w zakresie wychowania 
seksualnego w  zapobieganiu dewia
cjom i  chorobie AIDS; metodyka w 
zakresie wychowania zdrowotnego w 
zakresie chorób okresu dzieciństwa i 
w ieku szkolnego; metodyka wychowa
nia zdrowotnego w walce z zagroże
niem naturalnego środowiska człowie
ka. Zachęcamy też inne uczelnie w 
kra ju , by poszły naszym śladem i po
wołały podyplomowe studia z wycho
wania zdrowotnego. Przy czym każda 
uczelnia w  zależności od swego pro
f i lu  nauczania powinna opracować 
własne programy specjalizacji z wy
chowania zdrowotnego.

—  Obecnie specjalizacja z wycho
wania zdrowotnego jest do wyboru 
przez studentów. W te j sytuacji, jak

sądzę, nie wszyscy absolwenci Insty
tu tu  K u ltu ry  Fizycznej byliby facho
wo przygotowani do objęcia w przy
szłości sianowiSKa pedagoga w szkole. 
Czy uczelnia zamierza podjąć starania, 
i  jakie, by wszyscy magistrowie w y
chowania fizycznego, opuszczający mu 
ry  szczecińsKiej uczelni, mieli odpo- 
wieume kw alifikacje z wychowania 
zurowotnego?

— TaK jest. Nasze pragnienia idą 
dalej. To znaczy chcielibyśmy, aby w 
najonższej przyszłości specjalizacja z 
wychowania zdrowotnego stała się o- 
bowiązkowym przedmiotem .dla wszy- 
stiucn studentów — najpierw w ra- 
macn kierunku studiów wychowania- 
zdrowotnego, a może w dalszej pers
pektywie nawet Wydziału Wychowa
nia Zdrowotnego, o czym już wspom
nieliśmy.

— Troponuję znów wrócić do teraź
niejszości...

— Od 1983 r. jęst realizowany w 
szkolnictwie podstawowym i ponad
podstawowym program wychowania 
zdrowotnego, który rozsiany jest jed
nak po rożnych przedmiotach. O twar
cie przyznajemy, że me uważamy ta
kiego rozwiązania za słuszne. Tw ier
dzimy, że w szko-iach powinien być 
przedmiot pt. „Higiena i wychowanie 
zdrowotne” , jako odrębny przedmiot — 
tak, jak to jest w akademiach wycho
wania fizycznego, no i w naszym In 
stytucie. Powiem więcej — każdy na
uczyciel, niezależnie od tego, jak i re
prezentuje przedmiot w szkole, powi
nien ukończyć specjalizację z wycho
wania zdrowotnego. Wówczas, myślę, 
żadnemu nauczycielowi nie będzie o- 
bojętne, jeśli zauważy, że dzieci sie
dzą w nieprawidłowej ławce, lub źle 
siedzą w prawidłowej, że ich stano
wisko pracy jest niewłaściwie oświe
tlone, lub że jest tak, bo dzieci źle 
korzystają z oświetlenia, że mają brud
ne ręce, choć są w szkole warunki, by 
je umyły, że mają nie umyte głowy. 
W zakresie wychowania zdrowotnego 
mogą bardzo wiele zdziałać dosłownie 
wszyscy, głównie jednak nauczyciele i 
pracownicy szkoły oraz organizacje 
społeczne w szkołach. Lecz skoro 
wszyscy, to również inne instytucje 
niż szkoła i  dom rodzinny. Po
wszechną edukacją zdrowotną we 
wszystkich uczelniach możemy dopro
wadzić np. do tego, że fachowcy, pra
cujący w przemyśle czy rolnictwie, po 
odpowiednim przygotowaniu, będą 
współdziałać w miejscu zatrudnienia 
w rozwoju oświaty zdrowotnej. Wów
czas i łatw ie j będzie o przestrzeganie 
zasad higieny pracy ł  odpoczynku.

— Wszystko to bardzo ciekawe. Czy 
jednak nie chcecie zrobić konkurencji 
służbie zdrowia?

— Przeciwnie — chcemy być dobry
mi sojusznikami w  w ielkim  dziele po
wszechnej edukacji zdrowotnej pol
skiego społeczeństwa, A  na marginesie 
zapytam pana redaktora, czy studenci 
uczą się w uczelniach medycznych 
sztuki nauczania do zdrowia? Nie. N aj
atrakcyjniejszym celem dla nich jest 
opanowanie współczesnej sztuka lecze
nia. To może fascynować i  fascynuje 
i to też zawsze będzie główną powin
nością lekarza. Obok leczenia, wielką 
rolę przecież spełniają profilaktyka, 
higiena, do których niechętnie garną 
się studenci medycyny. I w  tym 
względzie społecznie użytecznym chce
my być aktywnym i partnerami.

My zaś jesteśmy przekonani, że nie 
ty lko  wyższe uczelnie kształcące na
uczycieli różnych dziedzin, humanisty
czne. techniczne, artystyczne, wychowa 
ni a fizycznego i  inne, lecz także aka
demie medyczne powinny wprowadzić 
specjalizację z wychowania zdrowotne
go i kształcić w ten sposób pedago
gów zdrowia. Podobnie jak my to 
czynimy, należy zawsze współpraco
wać w tym  kształceniu z lekarzami, 
jako wykładowcami programowych 
tematów, dotyczących istoty chorób, 
szczególnie tzw. cywilizacyjnych. W 
sum ę i lekarze i my nauczyciele w y
chowania zdrowotnego mamy nieogra
niczone pole do działania. Współczesna 
cywilizacja, gwałtowne uprzemysłowie
nie i urbanizacja przynoszą ze sobą 
coraz większe zagrożenia dla zdrowia, 
a nawet życia ludzkiego. Nie możemy 
być wobec tych zagrożeń bezbronni, 
przeciwnie — musimy się jednoczyć 
w walce z nimi.

— Oto dlaczego tak potrzebne są do 
współpracy z medycyną: i  pedagog 
zdrowia, i oświata zdrowotna, i szcze
cińska szkoła zdrowia. Dziękuję za 
rozmowę.

Rozmawia!: Henryk PRAWDA
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Węgierskie gry komputerowe id q  na Zachód
— GDY wychodzę od nich, 

bez względu na porę dnia czy 
nocy, widzę przez oświetlone 
okna sutereny pochylonych nad 
monitorami młodych ludzi. Cie
kawiło mnie to dłuższy czas, w 
końcu zapytałam o przyczynę 
tak nadzwyczajnej pracowito
ści. „Bo oni pracują za zielo
ne”  — poinformowali mnie 
przyjaciele — opowiadała zna
joma dziennikarka o swoich 
wizytach u budapeszteńskich 
znajomych.

Przypadkowo zasłyszana wia
domość skłoniła mnie do poszu 
kiwania kontaktu z „Novotra- 
dcm*\ który płaci swoim pra
cownikom dolarami.

Oficja ln ie jest to pierwsza 
węgierska spółka akcyjna s wy 
łącznie krajowym  kapitałem. 
Została założona 1 stycznia 
1983 r. 498 akcji o wartości 
ćwierć m iliona forintów  każda 
daje 124 m iliony forintów kapi
tału zakładowego. 51 proc. ak
c ji w ykup iły trzy węgierskie 
banki, resztę — różne małe 
przedsiębiorstwa, głównie spół
dzielnie rolnicze i przemysłowe.

„Novotrade”  reklamuje się ja 
ko instytucja stymulująca mo
dernizację w kra ju  oraz ekspor 
tająca własne „w ytw ory inte
lektu". Tę pierwszą część swo
je j działalności realizuje przez 
aktywność menedżerską w dzie 
dżinie wynalazków i licencji. 
Finansuje i kontroluje procesy 
innowacyjne począwszy od po
wstania samej idei do je j wdro 
żenią w praktyce. Instaluje tak 
że i- eksploatuje na prow incji 
niewielkie zakłady przemysłowe 
produkujące towary poszukiwa 
ne i nowoczesne.

Drugą dziedzinę działalności 
spółki określa się oficjalnie ja
ko „zainteresowanie m ikroinfor 
matyką” , które doprowadziło do 
eksportu na Zachód gier kom
puterowych z oprogramowa
niami. „Ten typ eksportu — 
głoszą oficjalne dokumenty 
przedsiębiorstwa — „eksport 
m yśli” , jest bardzo dochodowy 
i wymaga niewielkiego inwes
towania w urządzenia” . Zatrud 
niając 11 osób sekcja m ikroin- 
formatyczna daje niemal poło
wę obrotów.

Wersja oficjalna mówi o na
wiązaniu współpracy z angiel
skim przedsiębiorstwem handlo 
wym „Andromeda” , które repre 
zentuje interesy spółki na ka
pitalistycznym rynku.

„Andromeda”  sprzedaje więc 
na Zachodzie to, co wymyślą w 
Budapeszcie młodzi Węgrzy, sa
ma zaś dostarcza im materia
łów, które pozwalają im ucze
stniczyć w pulsowaniu tego 
szaleństwa ostatnich lat. Od 
dwóch la t co trzy tygodnie 
ktoś z „Andromedy”  przyjeżdża 
do Budapesztu na weekend,

aby konsultować pomysły no
wych gier. Co tydzień z Lon
dynu nadchodzi serwis bieżą
cych informacji. Pracownicy 
„Novotradu”  są częstymi gość
mi hoteli Londynu, Paryża, 
Wiednia czy Berlina Zachod
niego.

Ich produkcję firm u je  cen
tra la  handlu zagranicznego „Me 
-trim pex” , która najlepie j chy
ba wychodzi na te j w ielopiętro-

trzebny jest do tego nie ty lko  
smak artystyczny, ale i  wyczu
cie, rodzaj specjalnego węchu 
odbierającego wrażenia ogółu. 
Bo gra ma nie być piękna dla 
je j twórcy, Kissa, czy dyrektora 
artystycznego. Ma byó piękna 
dla zwyczajnego nastolatka, któ 
ry  wchodzi do sklepu po to, 
żeby kupić którąś z setek gier. 
To, ndd czym pracowało się tu 
przez miesiące, leży tam na pół

terowe, nie licząc forintów  z 
rynku  wewnętrznego. Ocenia 
się, że na Węgrzech działa ok. 
100 tysięcy prywatnych kom
puterów. Ich liczba rośnie, to
też i  wewnętrzny rynek ma nie 
bagatelne znaczenie dla firm y.

— Pięćdziesiąt naszych gier 
krąży po święcie od Tokio po 
Kaliforn ię  . — mówił Donat 
Kiss.

dniu i  pracują tak długo jak 
trzeba. Nad najlepiej ostatnio 
sprzedającą się grą „Skara
beusz” . którą kupiło k ilka  kra
jów, pracował doświadczony 6- 
osobowy zespół intensywnie 
przez pół roku. Gdy zbliża mę 
termin rei» tacji omowy, pra
cuje się dzień i  noc. Bo ka
żdy dzień zwłoki kosztuje f i r 
mę 100 dolarów kary. Być mo
że w warunkach zachodnich 
nie jest to zbyt wiele. Na Wę
grzech jednak dolary są nie
mal tak samo hołubione jak u 
nas. Zwłaszcza że autorzy gier

Ryzyko w kolorze ml
w ej współpracy, gdyż dostaje ce bezbronne i  czekające. Jeśli —- Nie uwierzę, że tych sie- 
procent właściwie ty lko  za sa- się nie spodoba, nie zostanie ku- dmiu programistów jest tak 
mo firmowanie. Dewizy odpro- pione. genialnych, żeby w ciągu nie-
wadza do skarbu państwa. Nie Dyrektor artystyczny współ- spełna trzech la t wypuściło na 
źle też wychodzą akcjonariusze, pracuje z grafikam i i muzyka- rynek kilkadziesiąt bestselle- 
których najbardziej obchodzi mi. Od nich zależy ostateczny rów — powiedziałam, 
zysk od zainwestowanego kapi- kształt pracy programistów.
talu. Otóż w  ubiegłym roku był Oczywiście, że nie. Gry wy-
on więcej niż przyzwoity, 14- Suterena, w której ulokowa- myślają ludzie zdolni, którzy 
procentowy. Bilans „Novotra- ł a g-ę sekcja gier, składa się z nie muszą pracować na etacie 
du” , jak  każdej szanującej się k ilku  gołych pomieszczeń wy- ..Novo trąd u’*. Z sekcją związa- 
spółki — jest podawany do wia łożonych jasną zielenią lino- nych jest o'k. 120 mformaty- 
domości publicznej w gazecie leum. Jedynymi sprzętami poza ków. Drugie tyle zostało wpro 
po sprawozdaniu kom isji rew i- stołami są pracujące cały czas wadzonych do pamięci kompu- 
zyjnej. Dyrektor wybierany jest m0nitory mikrokomputerów, tera i czeka na okazję wystar- 
co roku od nowa, co nic ozna- głównie firm y Commodore. towania 
cza, że musi to być co roku inny
człowiek. Chodzi jedynie o to, 
by ten człowiek wiedział, że 
po upływie roku musi zdać 
sprawę z tego, co zdziałał.

— To już nie jest szaleństwo 
— sprostował moją wcześniej
szą myśl Donat Kiss biegłą 
francuszczyzną — gry kompu
terowe stały się normalnym 
przemysłem rozrywkowym jak 
film  czy fonografia, wymaga
jącym zawodowców różnych 
specjalności. M y ich mamy, dla 
tego możemy myśleć o konku
rowaniu z Zachodem.

Nad głową Kissa widać było 
przez okno umieszczone na po
ziomie chodnika migające sto
py. obute w buty damskie i 
dziecięce, męskie, a stukot ob
casów zbliżający się i  oddala
jący na przemian towarzyszył 
całej naszej rozmowie. Za b iur 
ko trzeba było wciskać się ost
rożnie, aby nie zrzucić bokiem .
z regału kasety własnej albo Przy każdym jeden człowiek,
konkurencyjnej produkcji, re- na ogół w okolicach trzydziest- wnik mus* przynosić zysk 
klamowych folderów czy fa- ki. To są ci, których spółka wyjaśniał ¿zer sekcji, 
chowych pism, których w sa- zatrudnia na etacie. Programi-
mej ty lko  A ng lii ukazuje się o- 6tów jest siedmiu, jeśli wliczyć „ - łłC- .  J&>.
kolo czterdziestki. „Novotrade”  w to i szefa, który nie chce 
abonuje 21 najciekawszych ty -  zerwać z zawodem, a pewnie i  „  dcłść
tułów z różnych krajów. z możliwością legalnych docho- y

— Dziś gra nic może być ty ł-  dów , dewizowych. Autorzy
ko ciekawa, musi być także sprzedanych na Zachód gier o- 
piękna — ciągnął Kiss — i  po trzym ują część wynagrodzenia wSpółpracownicy przyprowadza 
to właśnie mamy dyrektora ar w dewizach przekazywanych j ą przyjaciół, kolegów. Ci z 
tystycznego. na ich prywatne konta. kolei swoich. Większość z nich

Dyrektor artystyczny ma o- Sekcja przyniosła skarbowi związana jest pracę etatową z 
piniować, czy zaproponowana państwa ćwierć m iliona dola- innym i przedsiębiorstwami, 
gra jest piękna, czy nie. Po- dów za sprzedane gry kompu- dlatego przychodzą tu  po połu-

— Każdy samodzielny prac«-

— A jeśli nie przynosi?
— Pierwszy deficyt jest wy-

Na brak autorów „Novotra
de”  więc nie narzeka. Stali

mogą n im i dowolnie dyspono
wać.

Dostosować się — to pierw
sza zasada utrzymania się na 
rynku. Dostosować się do no
wych systemów komputero
wych. do zmiennych upodobań 
odbiorców, do wyścigu z inny
m i wyspecjalizowanymi i więk 
szymi firm am i na Zachodzie. 
Wygrać z n im i można tylko 
wtedy, gdy robi się dużo i ez-yb 
ko dobrych gier. Selekcja musi 
być natychmiastowa i drasty
czna, z sete* pomysłów wybie
ra się ok. trzydziestki najlep
szych i przeznacza na nie mie
siące pracy. Jest to ryzyko, bo 
nie wiadomo, czy gdzieś w Ka
lifo rn ii lub Tokio jakiś progra
mista nie kończy właśnie iden
tycznej gry Czy w jakiejś wy
twórni nie kończy się je j na
grywania. Z całej produkcji ro
cznej tego studia (25—27 gier) 
co czwarta okazuje się niewy
pałem. pięć to prawdziwe hity, 
reszta — jak zwykle w przy
zwoitej normie.

Czy jest przepis na szlagier 
w tej dziedzinie? Jak w każdej 
innej decyduje rynek, którego 
upodobań — zwłaszcza w tej no 
wej specjalności — przewidzieć 
nie sposób. Ale w ostateczno
ści to on decyduje o wartości 
gier. o wartości autora. Jeśli 
nawet, obiektywnie rzecz bio
rąc, najlepiej sprzedają się nie 
najciekawsze intelektualnie pro 
dukty, to zwycięża ten. który 
jest sprzedawany. Zaintereso
wani są tym  wszyscy uczestni
cy łańcucha prowadzącego od 
budapeszteńskiej ciasnej sute
reny w pobliżu dworca Keleti, 
gd^ie autorzy opracowywali 
program, kończąc na firm ie, 
która kupiła grę. Wszystkie 
ogniwa, których jest sześć, ży
ją z jego sprzedaży.

— Żyjemy z ryzyka — mó
w i Donat Kiss — ten rynek 
jest bezlitosny. Natychmiast 
w eryfiku je  ludzi i  firm y.

A lic ja  BASTA

P o s t a ć  w c i ą ż  ż y w a

S z w e jk  m a  75 la t
W IELBICIELE tej genialnej posta

ci, stworzonej przez czeskiego satyry
ka i  humorystę Jaroslava Haska, go
tow i się oburzyć. Jakże to, przecież I  
tom „Przygód dzielnego wojaka Szwej 
ka”  został napisany i wydany w 1921 
roku, a więc proszę nie postarzać na
szego ukochanego bohatera.

Otóż nieprawda. Szwejk po raz pierw 
szy pojaw ił się przed I  wojną świa
tową w  1911 roku jako bohater 5 opo
wiadań wydrukowanych w dwóch pra 
skich gazetach. A w rok później, w  
1912 roku, opowieści o pierwszych przy 
godach Szwejka zostały nawet wydane

w  książce przez wydawnictwo Hejdy i 
Tuczka. Nie by ł to jeszcze ten genial
ny Szwejk, którego powszechnie zna
my. W swych prapoczątkach pojaw ił 
się jako bohater humorystycznego se
ria lu  o zdecydowanie antywojennej te 
matyce, jakich w  owym czasie satyry
czne gazety drukowały wiele. A le od 
początku m iał coś szczególnego. Tę 
groteskową postawę, która rozkładała 
austrowęgierską machinę wojenną od 
wewnątrz, nie oporem, lecz gorliwym  
wykonywaniem rozkazów przełożonych, 
doprowadzającym je do absurdu.

M ówi się, że narodziny w ielkich po
staci literackich, takich jak  Don K i
chot, Faust itp . okryte są tajemnicą. 
I  rzeczywiście, nawet najbardziej w ni
k liw a  analiza historyczno-literacka ge
nealogii tych postaci, analiza okolicz
ności ich powstania nie jest w  stanie 
odkryć tajemnicy talentu, k tó ry powo
ła ł je do życia, nadając im osobowość 
i  niepowtarzalne właściwości. Tak by

ło również zę Szwejkiem. M ia ł. swych 
„praprzodków” w postaci opowiadań 
z 1911 roku i  opowieści wydanej w 
1917 roku pt. „Dzielny wojak Szwejk 
w niewoli” .

A le ten najprawdziwszy, genialny 
Szwejk, jakiego znamy dzisiaj, naro
dził się w 1920 roku w okresie naj cięż 
szym w całym życiu Jaroslava Haska, 
kiedy powrócił on do ojczyzny z mło
dej Radzieckiej Republiki z epitetem 
byłego czerwonego komisarza, rzekome 
go zdrajcy czeskiej Legii, znienawidzo
nego przez rodzimą burżuazyjną śmie 
tankę artystyczną. U kry ł się więc 
przed stołeczną bohemą na Ziżkowie, 
który był wówczas swoistą proletaria
cką enklawą w stolicy i  zaczął pisać 
od nowa przygody „Dzielnego wojaka 
Szwejka” .

Pierwszy ty tu ł powieści brzmiał: 
„Przygody dzielnego wojaka Szwejka 
podczas w ojny światowej i  domowej, 
u nas i  w Rosji” , co świadczy, że pier

wotnie m iał Hasek zamiar doprowa
dzić losy swego bohatera aż do chw ili 
powrotu do ojczyzny, już jako niepo
dległej republiki.

Wiele napisano o tej nieprzeciętnej 
książce, która przełożona na ponad 30 
obcych języków, stała się najbardziej 
znanym czeskim dziełem literackim  
za granicą. Szwejk z groteskowej figu 
ry. jaką był przed I wojną światową, 
stał się w ielką postacią światowej l i 
teratury z niespożytą witalnością i  w  
swoisty sposób protestującą przeciwko 
bezsensowi wojen, masowych mor
derstw, ogłupiającej soldatesce.

K rytycy literaccy w Czechosłowacji 
mają świadomość, że wielu czytelników 
„Szwejka”  na świecie uosabia tę po
stać z tak zwanym przeciętnym Cze
chem, że traktu je  ją  jako typowy wzo
rzec postawy i  mentalności Czecha. Od 
czasu narodzin Szwejka trwa w Cze
chosłowacji spór i  dyskusje na ten te
mat. Zdania są podzielone. I  choć prze 
waża niechęć do uosabiania się ze 
Szwejkiem, powszechne tu jest uzna
nie dlań, jako genialnej, wieloznacznej, 
skłaniającej do śmiechu i  do żywego 
gniewu wybitnej postaci literackiej. 
Słowem — nie identyfikując się z tą 
postacią, przyznaje je j się wielkość, 
któ re j w  niczym nie umniejsza m ija
jący czas.

Tadeusz LUBIEJEW SKI
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K O Ń C Z Y  się k o le jn y  ro k ,  z b liż a ją  się 

św ię ta . W  h a rc ó w k a c h  i K ąc ikach  d ru ż y n  
p o ja w ią  się św ią teczne d e ko ra c je , w y m ie n i
m y  g w ia zd ko w e  u p o m in k i, W  ty c h  d n iach  
n ie  w o ln o  nam  zapom nieć o lu d z ia ch  sa
m o tn y c h , p o trz e b u ją c y c h  pom ocy.

N a N o w y  R ok i Ś w ię ta  .H a rc e rs k i T ro p ”  
p rzesy ła  w s z y s tk im  zuchom  h a rce rzo m  1 
in s tru k to ro m  na jse rdeczn ie jsze  życzen ia .

Spotkanie w  Osinie

Po pracy zabawa
DOBIEGŁ końca ogólno- ale w szystkie cenne i  pożyte- 

p ols k i konkurs „Harcerze czne. 
współgospodarzami wsi” .
Wziełn w nim udział wie- po o f ic ja ln e j ponad 20jw z u .1 0  w mm uoziai n i c  zu ch 6 w  i  h a rce rzv  -o zp rczę ło
le dTUZyn zuchowych l sołą zabawę. D ru h  h m  P L  M a rc in  
harcerskich. Delegacje 19 z a m ia to w s k i w y s tą p ił w  ro u  p .o -
d r u ż v n  *» r a ło i  ( 'h n r a f r w i  w adzącego ja k o  „K ra s n a i-S m .e s z e k " u . z caiej Łhcrągwi aranżując rJóżne W3DÓlne zabawy i
przybyły do Osiny na pod k o n k u rs y  H a rce rsk i zespól a r ty -  
sumowanie Wyników kon* S ty c z n y  d z ia le ją c v  o d -i r i n k  em 
kursu H'a l^ eraa ra  D o b ie rsk ie g o  p rz y 

g o to w a ł d la  sw yc  i K o leżanek • ko- 
g ów  z in n y c h  h u fc ó w  d ę k n y  p ro -

PODCZAS uroczystego apelu Kram B ^ r iz o  p e d o b s ly  5:e w yste  
powadzone*0 przez korne*.
damkę Hufca Osina hm PL przez d ru h n ę  Ewę P opow icz. Każ- 
Mirosławę Hryniewicz, kiero- d y  u cze s tn ik  sp o tka n ia  o trzym ? : 
wniczka Wydziału Harcerskie- dro Sr!.y , # ? » * » * •  „G w o źd z -e m "
rtn  j ,, /- .u ^  r sp o tka n ia  b y ł p o d w ie czo re k  p rz y -Chorągwi hm PL g o to w a n y  D rze z  d r  :ż v n ę . na k tó - 
Elzbicta Kowalska wręczyła ry m  g ó ro w a ły  p rze różne  ciasta 
drużynom pamiątkowe dyplo- wyp!ei,lY 0abki- torty la'■ „  « m o i • t „  • ,  b łe c z n ik l : s e rn ik i.my. Naczelnik gminy Wiesław KorzystaJąc z przybycia «użyno- 
lom kow ski W  ciepłych SiO- w y c h  z ró ż n y c h  m  ejseow ości. 
wach wyraził uznanie dla har_ p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  p a r ty jn y c h  1 
cerzv 73 ich działalność na a d m in is tra c y jn y c h  g m in y  cz łonków  t i - i z y  za itn   ̂ aziaiainosc na k c m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o  -  lu d z i
rzecz SW OlCh Środowisk. Dzię_, n a jb a rd z ie j z w ią za n ycn  ze sw oim  
k i  nim  w wielu miejscowo- ś ro d o w isk ie m , d ru n n a  E lżb ie ta  K o 
ściach D o m a lo w a n o  m -7 v s tn n > i w a lska  pop ro w a d ź  ła d ysku s ję  na ŁLicU-n pomalowano przystanki te m a t k o n k u rs u  „H a rc e rz e  w soó ł-

parkany, pomagano lu- gospodarzam i w s i” . W szyscy zgod- 
dziom samotnym, przygotowa- n ie  S tw ie rd z ili, że je s t to  św ie tna  
n o  c ie k a w o  nrorrrarrw nrtv«tv Ie k c i a w ych o w a n ia  o b y w a te lsk ie g o , no ciekawe programy  ̂ artysty- że Wiąże dz ieci z m ie jsce m  swego 
CZne dla mieszkańców W si. zam ieszkan ia , a m łodz ież  uczy 
Fundusze uzyskane z  lo te rii w sp ó łodpow iedz ia ln ość : Z3 to. aby 
fantowych, zbiorów płodów je- f*S £pS ?S 5“
Sieni, wstępów z imprez, prze- będą pomocne w opracowywaniu 
znaczono na zakup harcerskie- kolejnych edycji konkursu, 
go sprzętu oraz na cele soołe- 
czne. In ic ja tyw y by ły  różne,

Metodyczna pomoc zawsze się przyda

11?
i ?
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' L u ú í f i  t í  sili t r e -

H m  P L  K ry s ty n ?
F o to : J e rz y  Gazda

c 'V, i “ * Bi.w:,ku , Hotceny Starsi,eh b ,ł tym razem Zespól ganem kompetentnym nie zawsze
Szkot Ogólnokształcących w Gryfinie. Kilkadziesiąt osób repre- potrafi integrować środowisko, 
zentujących wszystkie środowisko przybyto, oby wspólnie doskono- Ciągle brak jest wspóloracy Do
lic swoją wiedzą. między druzynami z r6inych'  im _

W OSTATNIM okresie bordzo godnlomi .organizowano I Forum or°Zeotw  ^  " ada'
dużq aktywnością wykazuje się Przewodniczących Samorządów P f  , Y inrormacji.
Chorągwiana Rada Harcerzy Szkolnych Szkól Średnich, bardzo w  czasie biwaku rozprowadza- 
Sfarszych. To właśnie jej człon- wy- o k o  ocenione przez jego u- no numer gazetki „Nasze
kowie przygotowali program bi- czestniKÓw. Po raz pierwszy spo- ob,!cze" opracowany i przygoto- 
waku. tkanie tego typu zorganizowane wany przez RHS- Treści w riiej

Warte też przypomnieć, że z i- -ostało w naszym województwie. zpwaJ’te wywołały burzliwą dysku- 
nicjatywy RHS przed kilku ty- Funkcjonowanie „Kodeksu ucznia" SJ<?; P *azuie S|S. że sfery działal- 

orc/blemy samorządności w szko- H°^c' harcerskiej mogą byc bar- 
łach i konflikty między uczniami , zo szero!<ie- Zwykle jednak po- 
i nauczycielami to główne tema- kazuie>slę mały wycinek codzien- 
ty, nad którymi dyskutowano. " ego zTci? dryżyn I zastępów.

Biwak był również okazją do ba9ate9zując inne treści — bar- 
rozmów o szkole. Działalność dzo cenne w procesie wychowaw- 
większości drużyn dalej jest nie- cz,Lm*
rozerwalnie związana z tą placów . , czy ™ozna °  harcerzach
kq wychowawczą. Tam usytuowa- c,ógle pisać, że odbyła sie imore 
na jest większość harcówek, tam za na której bawiono się i śoie- 
najczęściej odbywają się zbiórki, y7000- Nie zawsze orzecież tak 
C zy doświadczenia i wnioski wy- 'es^ , 'e wolno cinote infantyli- 
ciąąnlęte z odbytego forum i bi zpwac harcerstwa. Harcerze star- 
waku pozwolą na uregulowanie s' n'*; chcą być traktowani nie- 
narosłych konfliktów i rozszerzą poważnie. O tym  ̂ mówiono... I 
program współpracy ze szkołą po śpiewano słowami Stachury: 
każe najbliższa przyszłość. Należy 'p'* '" * „ za Późno — nie jest 
wierzyć, że RHS zapału nie za- za nezno!...M 
braknie.

J W

&  H A R C E R S K I K rą g  S en io rów , 
k tó r y  p o w s ta ł w  s ie rp n iu  85 ro k u  
w  Ś w in o u jś c iu  b ie rze  a k ty w n y  u- 
d z la ł w  ż y c iu  h u fca . O s ta tn io  ja 
k o  o rg a n iz a to r w ie c z o rn ic y  z o ka 
z j i  o d zyskan ia  przez P o lskę n iepod 
le g lo śc i W p rzysz łośc i in s t ru k to 
rz y  k rę g u  p la n u ją  p rzyg o to w a ć  i 
o p ra co w a ć  m o n o g ra fię  H u fca  Ś w i
nou jśc ie .

„G E G E B E G E ”  — to  nazw a 
H a rc e rs k ie j Im p re z y  na O r ie n ta c ję , 
k tó ra  23 lis to p a d a  zo rg a n izo w a ł 
H u fie c  Pogodno. H a rce rze  starsd 
m ie li o k a z ję  do sp raw dzen ia  swo
ic h  u m ie ję tn o ś c i i  w ia d o m o śc i z 
za kre su  te re n o zn a w s tw a  i  to p o g ra 
f i i .

6  PR ZE D  k i lk u  d n ia m j w  Szcze
c in ie  g o ś c ili w a rszaw scy  a k to rz y  i  
p io senka rze  p rze d s ta w ia ją c  p ro 
g ra m  .W arszaw o ty  m o ja  W arsza
w o !” . W p ią tk o w y m  k o n c e rc ie  u- 
u c ze s tn iczy li in s tru k to rz y  naszej Cho 
ra g w i m a n ife s tu ją c  sw o je  popa rc ie  
d la  id e i k o n c e rtu . C a ły  b o w ie m -d o  
chód z im p re z y  p rze ka za n y  będzie 
na budo-wę p o m n ik a  u p a m ię tn ia ją 
cego P o w s ta n ie  W arszaw skie ', w 
k tó ry m  ta k  dużą ro le  o d e g ra li h a r optymistyczne. Okazuje się bo- 
cerze w  czasie k o n c e r tu  go rąco  w ;am  że  n ia  w szyscy drużynowi
p rz y w ita n o  M ieczys ław a Fogga. W i  . ,. u iu z y n u w i
d o w n ia  s to ją c  n a g ro d z iła  Jego po - potrotią pracować z materiałami 
’a w ie n ie  się. i metodycznymi. Bogactwo rozwią-

♦  J U Ż  ju t r o  odbądzie  sią u ro c z y - ' 2a ! ] ’ ró ź " o ro d " e  P«>P<Hyc|e i  SPO 
ste o tw a rc ie  h a rc ó w k i 43 D H  z N o - s° bY wykonania zadań przedsta- 
w o g a rd u  im  Tadeusza Z a w adzk iego  w io n ę  w czasie pokazowych zbió-

»  -a -n l adaptu j?caT r l l jś c 1 o w y ° T o “ | ,WarSZ' a l ' 'ry ta .rz  w  b u d y n k u  h u fc a . W y g o s p o -1 metodYczne drużynowych obec- 
d a ro w a n o  w ła sn y  kącik i zfcudow a- nych na spotkaniu, 
no g a b lo ty . Na z im o w e  w ie czo ry  łćrdolnwm
będzie gdz.e p rz y jś ć  — gospodarze olejnym problemem nurtują- 
b ardzc  cieszą się ze sw o jego  p o - i cym harcerzy starszych jest ich 

i m ieszczenia. I nrejsce w Chorągwi. Funkcjonu-
P w d .' E w a  r u c z k o  j jqca RHS choć powinna być or-

Jedno z zajęć na biwaku po
święcone było Odznace Chorąg- 
wianej. Określony regulamin jej 
zdobywania, atrakcyjne zadania 
do wykonania w ciągu roku, któ
re mogą bardzo wzbogacić plan 
pracy drużyny nie cieszą się na
dal zbyt wielkim powodzeniem.

Pokazowe zbiórki Rad Drużyn 
przybliżyły ten temat. Wnioski z 
tych zajęć nie są jednak zbyt

_—— r. ~_ _Li K o m u  h o r
W IĄZEK Harcerstwa Pol- trudno ich za to ganić. Lecz są Jakl sposób w pełni efektywnie go pomfor mowa nia wymienia się 
Skiego skupiając W swoich i tacy, którzy pomimo wielu PrzeProwzaciziy zajęcia w zastawio- zamki w drzwiach harcówki, lącz-- - ..........................  , -  *  v  n v m  m p t ita m i n f im to c o ^ o f tn m  — -  _ -j __ ___ , ___ .szeregach dzieci, młodzież ____ _______________ t

wychowawców jest partnerem zawsze sprzyjających’ warun-- 
realizującym w sposób atrak- kach pełnią swoje społeczne o- ma
cyjny wspólne cele wycho- bowiązki, tułając 6ię po całym rok-  ...................... 1UW1,  wCJ u „« .w ^sze i nczoy zorgamzowam
wawcze. Wielu instruktorów, to budynku, znosząc godnie nowe miesiącami Leża tam Stare książ- młodzieży w Ch-uzynac ¡Szuc™o*ycludzie młodzi _ _ _______  ki. orze7. n!krn»ił ńio ? o H i i  i--------1,- •’

n y ® . m e b la m i pom ieszczen iu , s k o ro  n ie  ze zd e w astow an iem  i ta k  s k ro - 
«w obodne poruszan ie  się Jest ta m  m n y c h  e le m e n tó w  d e k o ra c y jn y c h .

a ^ , A z  d ru g ie j s tro n y  w  w ie lu  ś ro -
czę a to  tez się zdarza, że do fo r -  dow iska ch  s zko ln ych  zn o w u  p o w ra - 
ia ;n ie  p rzyd z  e io n y c ii na poczat.<u ca Ją s ta re  a m b ic je  pos iadan ia  i

n ie  m ożna w e j ‘ ć n a jw ię k s z e j l ic z b y  zo rg a n izo w a n e jłom Irr-'- ̂ _,—   . . . . . .  ^

uczniowie rozczarowania ki. pra „ I , ____  _ , . -----  ------ . . . . *— •* I^i — J im ’,.1  tu u i iu w y u . l
n ik o g o  n ie  zab ie rana  m a- i  h a rc e rs k c h , u c ie k a ją c  się naw e t

« k ó ł  średnich i studenci, k t ó -  Druhna "pw d Joanna M AR. S S S T .  do ™p“ V y  ^ £ £ 3 ?  g S g J
r jc h  patsją jest praca wycho- GINKOWSKA działa na tere- Dcc^ 0:izi r6^’rveż do t!,k skraj- n ie  bardzo w iedzą jak sobie z ta- 
wawcaa. Lecz wraz t  nadej-, r le Szkoły Podstawowej n r 36 m. * * * * *  » »a s ro *n«dżą  p o radz ić .

ipęipnnufh i i i -  R In i To! - nr:i_:_i » **ściem pierwszych jesiennych już 6 lat. Jej „W ikingów” zna- 
deszczy i chłodów ich zapal ¡ą wszyscy w Hufcu Pogodno 
stopniowo jest studzony. Tak i poza jego obszarem. Po raz 
sią jasos składa że w naszej trzeci drużona zdobyła ty tu ł 
ezeroKosci geograficznej chlo- M istizowssiej Drużyny Zucho- 
ay mrozy i śniegi występują Wej. Jest to dowód solidnej i
prsez siederr. miesięcy w roku. rzetelnej ozlałalności I jak
Nic też cziwnego. że w ■ oba- sama mów* „...Gdyby nie te 
wie .rzed katarem, anginą lub dzieci, które lak łubie i z kto- 
g iv t d zuchv ha:cerze p róbu jącym i sie zżyła.n to dawno orze 
szukać senronirnia. Próbują stałabym działać w tej szko- 

rae «  skutkiem le” i  takich w ytrwałych dru-
beoro t.da s*e udobruchać pa- żynowych j.s t wiecej. To w łą- 
na możnego i zjednać panią śnie dzięki nim dzieci i mło-
sprzątaczke- ztorzy _ pozwolą dzież ma*ą możliwość poznać

, wejść * do szsoły to gdzie sie w otaczająca rzeczywistość w spo- 
n.e, podz*ać s6b nieszablonowy.

b r o r a  g -u p a  d r u ż y n o w y c h  0  W SZY S C Y  dob rze  w ie m y  ja k ie  
małej o-apomosci p s y c h ic z n e j p ro b le m y  n ę ka ją  współczesną szko- 
z n ie c h ę c a  s ie  i  o d c h o d z i z n a -  S * - f r ” w lStoęe “ *«?• t r ć jz m io o o -  
d z ie ia  z n a le z ie n ia  t a k ic h  w a .  S f f .
ruruow. w których w pełni czuć się partnerem, gdy do prze
mogliby sie wyk?zvwać swoja Prowadzenia zb órek w najleps7vm 
aktywnością. I  prawdę mówiąc I f f T Ł S T i

na ty d z ie ń , bez u p rze d m e - H m  P L  B e rn a rd  S A C K

TA CIEKAW A harcówka należy do harcerzy z Jarchlina. 
Zbudowana w starym autobusie dobrze służy drużynom.

Foto: Jerzy Gazda

Więc jak naprawdę jest?

Hm Wiesław GARDAS

, Realizować zadania 

, harcerskiej służby

Życzliwość 
najlepszym 
upominkiem
TRWA coroczna akcja 

Zarządu Miejskiego Polskie 
go Komitetu Pomocy Spo
łecznej i  Kuriera Szcze
cińskiego”  prowadzona p o i i] 
nazwą: „M ały podarek — 
dużo radości” .

Z przyjemnością czyta
my, że harcerze codziennie 
włączają się do tej akcji 
przynosząc upominki i pie
niądze. Trwająca wiele lat 
rywalizacja między druży
nami i zastępami — kto 
więcej upominków przynie
sie i  kto prędzej zostanie 
zapisany w księdze ofiaro
dawców jest powszechnie 
znana. Warto przecież w 
kronice drużyny mieć wy
cinek z „ Kuriera”  na któ
rym wpisano nasz udział.

Ważne jednak jest, aby 
włączenie się do akcji me 
było podyktowane chęcą 
„pokazania .się”  — bo my, 
harcerze potrafimy. Nie w 
tym  rzecz! Bo przecież po
maganie potrzebującym to 
obowiązek wynikający z na 
szej harcerskiej służby.

Okres świąt Bożego Na
rodzenia i nadchodzący No 
wy Rok to czas re fleksji i 
rozmów w gronie rodziny i 
najbliższych, to czas na po 
darunki i upominki.

Pamiętajmy też, że w  
tych dniach ideę harcer
skiej służby realizować mo 
żerny nie ty lko  zbierając 
podarunki. Potrafimy się 
przecież bawić i radować — 
przekażmy tę radość in 
nym. Niech impreza dla lu  
dzi samotnych i  zabawa z 
dziećmi będzie naszym świą 
tecznym upominkiem dla 
społeczeństwa.

(wg)
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Z r e h a b i l i t u jm y  b a n k ie ty

C o  j e ś ć ,  c ©  p i ć • i i

Z POWODU obstrukcji włas
nego żołądka spoufaliłem się z 
lekarzem gastrologo-dietetykiero 
pytając go jaka była przed la
ty  geneza wieści, że pomidory 
mają w sobie czynniki rako
twórcze. I  dlaczego raz masło 
jest dobrodziejstwem ludzkości, 
a raz stężoną miażdżycą. Wszy
stkie racje medyczne za i  prze
ciw masłu i tak większość opi
n ii publicznej przyjmuje na

swój niepodległy sposób: „zno
wu nie mają masła i  nas k iwa
ją że masło szkodzi, aby zanad
to nie kupować. Nie ze mną — 
te numery” ! Lekarz mi 
tłumaczył co ile  i czego jest w 
pomidorach, w maśle i  co w 
tych substancjach w ykryto osta 
tnio pożytecznego dla organiz
mu ludzkiego, a co szkodliwego. 
W substancjach dawniej uzna
nych za truciznę są pierw iastki 
absolutnie niezbędne, których 
nie ma w innych produktach 
np. w soli warzelanej itp.

Wyciągnąłem z tego taki wnio 
sek. że poczekam, aż się medy
cyna życiowa podciągnie i ogło
si. że najzdrowsze pod słońcem 
jest jedzenie surowej słoniny, 
zakąszanie muchomorami i po
pijanie krw ią wieprzową. Wcale 
to nie musi być takie dziwne, 
gdy się zważy co opowiadano 
ćwierć wieku temu na uczel
niach medycznych o łopianach, 
pokrzywach, perzu, b rukw i, a 
nawet o kartoflach. Świńską 
krew popija li zażywni masarze 
zamiast szklaneczki whisky, któ 
ra się u nas nie przyjęła z po
wodu omnipotencji siwuchy.

Nasz pradziadek Aleksander 
hrabia Fredro zalecał nam filo 
zoficznie: „Szanuj zdrowie na

leżycie. bo gdy umrzesz stracisz 
życie” .

W chwilach więc obstrukcyj- 
ności żołądkowych wziąłem przy 
kład ze znajomego mędrca — 
młodzieniaszka i czytam do po
duszki na przemian Encyklope
dię Seniora i Kamasutrę. Dzię
k i temu śnią mi się na razie ty l 
ko bankiety. Bardotki pojawią 
się zapewne pod koniec lektu
ry.

Bankiety stały 
się obecnie i le  w i 
dziane, jako prze
jaw arogancji, nie 
liczenia się z opi
nią, powodem do 
podawania kazion 
nej wódki, czyli na 
igrawaniem się z 
ustawy. Tymcza
sem bankiet, tak i 
jakim  powinien 
być, za własne pie 
niądze, z niezbęd
ną etykietą towa
rzyską i  stołową 
jest najlepszym 
sposobem na aro

gancję, schamienie, alkoholową 
dintojrę. Bo bankiet to koszto
wanie jedzenia, to jego smak i 
sposób podawania. Bankiet to 
kosztowanie spirytualiów, a nie 
pompowanie w siebie czyścio
chy, wina, koniaku i piwa razem 
wziętych. To przede wszystkim 
między potrawami i  kieliszka
mi — rozmowa, słuchanie jed
nych, śmiech, zabawa, głębszy 
namysł — drugich. Bankiet to 
inaczej biesiada swobodna i kul 
turalna. Obcowanie przyjaciół. 
Tak nam teraz brakuje te j szer 
szej form y spotkań. Zrehabili
tu jm y więc bankiety, a tępmy 
chlanie po kątach i na umór.

To będzie prawdziwy wkład 
w realizację ustawy o wycho
waniu w trzeźwości. Przyznaję — 
na początek trudno będzie nie
którym  nauczyć się bankietu. 
Rachowanie i czytanie też na 
początku sprawia trudności. Ale 
czy analfabetyzm to wygoda?

Tym, którzy z podniesionymi 
brw iam i czytają te słowa radzi 
zabawić się w inkw izytorów w 
obronie socjalistycznej czy kato 
lick ie j moralności, komunikuję, 
że te murarskie ochlaje do nie 
przytomności, to kolejarskie po
ciąganie po kątach, to szewskie 
picie na umór, te studenckie

bajery do siódmych wymiotów
— to cząstka nie przezwyciężo
nych arystokratycznych archeo- 
typów niegdyś przez przodków 
podglądanych i w genach po
tomkom przekazanych jako po 
czucie niższości i niezaspokojo
nego pożądania. Za czym ochla 
pusy tęsknią? Oto obraz wesela 
księcia Feliksa Potockiego z 
księżną Lubomirską;

„Zjedzono w dzień mięsny 60 
wołów, 300 cieląt, 500 baranów, 
600 kapłonów, 800 kur. 3000 kur 
cząt, 1500 indyków, 500 gęsi. 30 
wieprzów. 300 zajęcy, 55 saren 
4 dziki, 2000 jarząbków, 1000 ku 
ropatw, 100 gęsi dzikich, 800 ka 
czek, 300 rozmaitej zwierzyny, 
100 połciów słoniny, 300 kop ja j, 
74 fazki masła, 60 szynek itp ” .

A. Jelski autor „Zarysu oby
czajów szlachty”  (Kraków 1897 
r.) nie podaje ile w y p i t o  po
nieważ był zapewne przekona
ny, że każdy może sobie wyobra 
zić jak i jest iloraz piwa, wina 
I okow ity na każdy kilogram za 
kąski. Jak mówi encyklopedia 
staropolska: „Koń jak i jest — 
każdy w idzi” .

Zapewniam Czytelników — to 
nie był bankiet. To była orgia
— wielkie żarcie i picie w edy
c ji polskiej. Nie była to dieta- 
-cud na schudnięcie. Ale jest to 
ciągle ideał u niektórych nie
stety, nie przezwyciężony.

S. Jan

Spór o miejsce lądowania Kolumba

Gdzie odkryto Amerykę?
WSZYSTKIE encyklopedie 

świata wymieniają wyspę San 
Salwador w archipelagu Baha
ma na Oceanie A tlantyckim  
jako miejsce pierwszego lądo
wania Krzysztofa Kolumba w 
Ameryce. Dotarcie Kolumba 12 
października 1492 r. do te j wy
spy, której pierwotna nazwa 
brzmiała Guanahami, uważa 
się powszechnie za odkrycie 
Ameryki.

Prawdziwość te j inform acji 
podważyli ostatnio amerykań
scy geografowie. Grupa eksper
tów z amerykańskiego K ra jo
wego Towarzystwa Geografi
cznego (NGS) ustaliła bowiem 
na podstawie pięcioletnich, do
kładnych badań inne miejsce 
pierwszego lądowania Kolumba 
w Ameryce. Ich zdaniem Ko
lumb dopłynął w poszukiwaniu 
drogi do Ind ii nie do wyspy 
Guanahami. która — jak w ia
domo — przemianowana zosta
ła później na San Salwador, 
ale do małej wysepki Samana 
Cay również w archipelagu 
Bahama.

J A K  doszło do  ty c h  usta leń , k tó 
re  co  p -a w d a  m o ? lv  zasko?zvć ba
d aczy  d z ie jó w  o d k ry ć  g e o g ra ficz 
n ych , a le  ch y b a  n łe  zb u lw e rs u ją

o p in i i  ś w ia to w e j, m a ją c e j dziś 
w ie le  p o w a żn ie jsze  p ro b le m y .

O tóż  g ru p a  s p e c ja lis tó w  z a m e ry 
ka ń s k ie g o  K ra jo w e g o  T o w a rz y s tw a  
G e ogra ficznego , w  o p a rc iu  o  hi 
s to ry c z n e  d o k u m e n ty  h iszp a ń sk i« . 
z a w ie ra ją c e  op is  d o ta rc ia  K o lu m b a  
do  w ysp  B aham a i  zapis p rę d ko śc i 
po ru sza n ia  się je g o  s ta tk ó w  (n ie  
zach o w a ł się d z ie n n ik  po d ró ży  w ie l 
k ie g o  żeg la rza , a n i je g o  m apa m o r
ska), z re k o n s tru o w a ła  p rze b ie g  ka ż 
dego d n ia  z ponad m ie s ię czn e j w y 
p ra w y  o d b y te j przed  w ie k a m i ; 
W ysp K a n a ry js k ic h  do brzegów  
A m e ry k i.

O ka za ło  się, iż  p o p rze d n ie  w y l i 
czen ia  do tyczące  p rę d k o ś c i po rusza 
n ia  s ię  s ta tk ó w  K o lu m b a , na k tó 
ry c h  o p ie ra ł się m . in . m in is te r  że
g lu g i w  rządz ie  p re zyd e n ta  L in c o l
na, n ie  U w z g lę d n ia ły  o d d z ia ły w a n ia  
m o rs k ic h  p rą d ó w , a n i w ia tró w . Je
szcze do n iedaw na  przypuszczano , 
że h iszpańska  m ia ra  d łu g o śc i m o r
s k ie j -T „ l ig a ”  — od p o w ia d a  3,13 
m i l i  m o rs k ie j.  W  rze czyw is to śc i 
w y n o s i ona 2,82 m il i .

Za pom ocą urządzeń  k o m p u te ro 
w y c h , k tó re  p rz e tw o rz y ły  s k o ry g o 
w ane in fo rm a c je  o raz  p o  d o k ła d 
n y m  zb a dan iu  cz te re ch  da lszych  
w ysp  a rch ip e la g u  B aham a u s ta lo 
no. iż  p ie rw szym  m  ejscem . do  k tó 
rego  d o ta r ł  K o lu m b  w  A m e ry c e , 
b y ła  w ła ś n ie  w ysepka  Sam ana C ay. 
W y n ik i badań a m e ry k a ń s k ic h  geo
g ra fó w . p rze d s ta w io n e  zo s ta ły  n ie 
ró w n o  na k o n fe re n c ji p ra s o w e j w  
"  ’  n g to n ie . O p u b lik o w a n e  zosta 

r - ?  w  lis to p a d o w y m  n u m e rz i 
‘s ieczn ika  ..N a tio n a le  G e o g raph ic  

Ma.gaz.ne” . K ie d y  uzna je  ś w ia t 
n a u k o w y  i  czy u w z g lę d n i je  np. 
w  n a jn o w szych  w y d a n ia c h  e n c y k lo 
p e d ii — to  ju ż  ¡nna  9praw a.

Ile jest gwiazd?
GĘSTOSC naszej g a la k ty k i jes t 

d w u k ro tn ie  w iększa  n iż  do tychczas 
sądzono — tw ie rd z ą  am e ryka ń scy  
a s tro f iz y c y . W o s ta tn ic h  la tach  p ro 
w adzone b y ły  badan ia  nad  rozp rze 
s trze n ie n ie m  m a te r ii w  c e n tra ln e j 
części naszej g a la k ty k i.  A n a liza  po
tw ie rd z iła  is tn ie n ie  tzw . u k ry te j 
m a te r ii,  k tó r e j  gęstość odpow iada  
gęstości m a te r ii w id z ia ln e j. W cen
tru m  g a la k ty k i ob o k  s ku p isk  
gw iaed. w y s tę p u ją  także  m ię d zy 
gw iezdne  o b ło k i p y ło w e  i gazowe 
Jest ta kże  duża ilość n ie w id z ia ln e j 
m a te r ii — g łó w n ie  cząstek n e u tr in o

WSPANIAŁY pre
zent świąteczny dla 
najmłodszych przy
gotowało Studio 
Filmów Rysunko
wych w Bielsku- 
-Białej — film peł 
nometrażowy „Bo
lek i Lolek na Dzi 
kim Zachodzie” . 
Zakończono te i re
alizację filmu ani
mowanego (osiem 
11-minutowych od
cinków) „Dzieci Ja
skiniowców” , wyko
nanego w ramach 
pierwszego kon
traktu z amerykań
ską firmą „Hana- 
-Barbera” . Bielska 
wytwórnia uzyskała 
prawo wyświetlania 
tych odcinków w 
Polsce i miejmy na 
dzieję, że już wkrót 
ce będziemy mogli 
je zobaczyć.

NA ZDJĘCIU: Zo 
fia Kłaptacz, ani
matorka oraz jedna 
ze scen filmu.

Skórne hieroglify

Wróżenie z dłoni
ZAM IANY noworodków na jesteśmy. Niepowtarzalne wzo- 

oddziatach położniczych były ry l in ii mają zarówno palce dło 
kiedyś nie tak rzadkim zjawi- na, jak i stóp, a nawet — listew 
skiem, skoro na sale porodowe k i skórne, kształtujące się już 
musiała wkroczyć-, daktylosko- w 4 miesiącu życia płodowego, 
pia. Nowo narodzonemu smaro Zatem ojcostwo można ustalać 
wano maleńki kciuk w czarnej jeszcze przed narodzinami! 
mazi i odciskano na specjalnym Nauką, która zajmuje się po- 
papierze. acz bez asysty m ilic ji, znawaniem tajemnic rysunku 
Ta pierwsza „fotografia”  pozo- skórnego jest dermatoglifika — 
stawała ważna na całe życie, nowy dział antropologii. Nie słu 
gdyż układ lin ii papilarnych o- ży ona wyłącznie krym inalisty- 
puszków palców jest cechą sta- ce — podobnie jak daktylosko- 
ła i indywidualną, a nadto za- pia wykorzystywana bywa w 
leiną od obojga rodziców. M atki wielu dziedzinach życia i nau- 
zatem mogły spać spokojnie, k i, a zwłaszcza w medycynie, 
ojcowie — zwłaszcza ci wątpią- Udowodniono bowiem, że istnie 
cy — nieco gorzej, gdyż dzięki j e ścisły .związek między nie- 
daktyloskopii można było rów- którym i chorobami a rysunkiem 
nież potwierdzić lub wykluczyć lin ii skórnych i odkrycie to spo 
ojcostwo. wodowało szybki rozwój diagno

Nie tylko jednak odciski pal- styki dermatoglificznej. Nie- 
ców mówią czyim dzieckiem zwykle ważna stała się ona w 

pediatrii, gdyż do te j pory trud
było wykryć dostatecznie 

wcześnie tak ciężkie choroby 
jak mongolizm czy prowadzącą 
do upośledzenia umysłowego 
fenyloketonurię. Nie mniejsze 
usługi oddała ta metoda także 
w rozpoznawaniu cukrzycy, bia 
łączki i łuszczycy — zarówno u 
dzieci, jak i u... przyszłych ro
dziców.

Przewidywanie prawdopodo
bieństwa urodzenia dziecka * 
defektem genetycznym możliwe 
już jest dzięki analizie lin ii pa
pilarnych przyszłej m atki i  oj
ca. Jeśli np. jedno z nich ma na 
dłoni charakterystyczną lin ię  ró 
wnoległą do wszystkich innych
— ich przyszłe potomstwo może 
cierpieć na mongolizm

Aby zapobiec takim nieszczę
ściom, w niektórych porad
niach przedmałżeńskich wpro
wadzono już „wróżenie z dłoni” , 
ale zamiast Cyganki robią to 
specjaliści dermatoglificy. Ich 
umiejętności pozwalają nie ty l
ko określić stan zdrowia nie na
rodzonych. ale także... umar
łych. Wykonane niedawno po
śmiertne ekspertyzy u jaw niły 
na co chorował5 władcy Egiptu
— oczywiście tylko ci, których 
mumie zostały zachowane.

Rys. Henryk SAWKA
M A M Y  n ie w ą tp liw ą  p rzy je m n o ść  p o in fo rm o w a ć , że nasz ry s o w n ik  

H e n ry k  S aw ka z d o b y ł I I I  nag ro d ę  o ra z  nag ro d ę  p u b lic z n o ś c i na do
ro c z n e j w y s ta w ie  d o ro b k u  a r ty s tó w  k a ry k a tu rz y s tó w  pn . „S a lo n  K lu b u  
M iło ś n ik ó w  K a r y k a tu r y ” , zo rg a n izo w a n e j p rzez  M uzeum  K a r y k a tu ry  j znaczenie 
w  W arszaw ie . G ra tu lu je m y !

Najstarsi'/ pisk
AMERYKAŃSCY paleontolo

dzy znaleźli w Teksasie ska
mieniałe szczątki najstarszego 
ptaka, który żył ok. 225 m in 
la t temu.

Z N A L E Z IS K O  to  Jest o ok . 75 m in  
la t  starsze od s ław nego a re heop te - 
ry k s a  uw ażanego za na js ta rszego  
p rzo d ka  w spó łczesnych  p ta k ó w . 
P ra d a w n y  p ta k  z Teksasu m a w ię 
c e j cech p ta s ich  n iż  a rc h e o p te ry k s , 
a le  m a  ró w n ie ż  w ie le  cech c h a ra k 
te ry s ty c z n y c h  d la  d in o za u ró w . W ie t 
ko śc ią  p rz y p o m in a  m a łe  d w u n o żn e  
gady.

O d k ry c ie  w  T eksas ie  m a o g rom ne  
—raczenie n a u k o w e , g d yż  zape łn ia  
w y ra ź n ą  lu k ę  w  ła ń c u c h u  e w o lu c ji.
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Legion czcicieli Bahusa

O b y c z a je : ta tu ś  
pod choinką? -

NA GŁOWĘ mieszkańca Polski przy
padło w 1985 r. 6,8 1 czystego, czyli 
100-procentowego alkoholu. W rozbi 
ciu na rodzaje statystyczny Polak nie
zależnie od płci, wieku, stanu, zawodu 
itp . w ypił 11,3 1 wódki, 7,9 1 wina, 
29,6 1 piwa. Liczbę nadużywających al
koholu ocenia się na 3 min, zaś osób 
uzależnionych na 600—900 tys. S truk
tu ra  spożycia mówiąc uczenie, zależy 
od gustów, upodobań, zwyczajów m iej
scowych, a także dostępności poszcze
gólnych trunków.

POMIJAJĄC szczególnie nie- litra  towarzyszy bowiem nie
pokojące zjawisko picia wódki omal od kolebki 
przez nieletnich oraz narasta- ZBLIŻAJĄ  SIĘ święta. N ik t 
jący alkoholizm kobiet, na sta- dotąd nie policzył niepijących 
tystykę pracują jednak przede Polaków. W ilu  domach jed- 
wszystkim dorośli mężczyźni. I nak uroczysta w ig ilijna kolacja 
nie są to bynajmniej ludzie z zamieni się w obficie zakropio- 
marginesu, niebieskie ptaki i nego śledzia i  rybkę, co lubi 
pasożyty Przy największych pływać aż do upojenia. Legion 
staraniach grupa ta nie zdoła- tatusiów przekroczy tego dnia 
łaby osiągnąć podanych na rodzinne progi, jeśli nie w sta 
wstępie rezultatów statystycz- nie nieważkości to na solidnym 
nych. U nas pije niezliczony le rauszu. Wszak zwyczajowy śle 
glon pracujących, solidnych o j- dzik w koleżeńskim gronie to 
ców rodzin i kawalerów Każ- już niemal narodowa tradycja, 
da okazja jest dobra Tc już nie
kwest;a  modv to  s o ra w a  7a— H O K  T E M U  w  w ig i l i jn y  w ie czó r K w e s u a  moay. ło » p ra w a  za p rz y b ie g ł <Jo m n ie  zapła k a n y  synek
korzenionego obyczaju, wyme- sąsiadów , sep len iąc. ..że m am usia  
sionego z domu. Polakowi pół się sp a zy ła ” . Z d e ne rw ow ana , roz

trzęs iona  sąsiadka w y la ła  soł>ie go

75-!ecie
Arkariija Rajkina

Z  N A Z W IS K IE M  R a jk in a  zw iąza 
na  jes t cała epoka ra d z ie c k ie j sztu 
k i  e s tra d o w e j. O p a n o w a ł on. ja k  
chyba  n ik t  przed  n im . ctunszt po
d a w a n ia  k ró tk ic h  s a ty ry c z n y c h  te k  
s tó w . w  czym  wsiagnął p e rfe k c ję . 
C hociaż te k s ty  d la  R a jk in a  piszą 
ró ż n i a u to rz y , p u b liczność  p rz y j
m u je  je  ja k o  „ ra jk in o w s k ie ” .

W  m ło d o śc i — ja k  m ó w i sam R aj 
k in  — o g rom ne  w ra że n ie  w y w a r ł 
na  n im  w y s tę p u ją c y  gośc inn ie  w  
R o s ji, z a p o m n ia n y  Już dziś W łoch . 
N ic o lo  L u p p o  k tó r y  w  parę  se
k u n d  zm ie n ia ł s w ó j w y g lą d  ze
w n ę trz n y . d o s ło w n ie  ja k b y  ż o n g lu 
ją c  sw o im i p o s ta c ia m i - m askam i. 
R a jk in  ró w n ie ż  o p a n o w a ł po  m i
s trzo w sku  te c h n ik ę  tra n s fo rm a c ji,  
za d z iw ia ją c  p u b liczność  b ły s k a w ic z 
na zm ianą n ie co  k a ry k a tu ra ln y c h , 
a le  ła tw o  ro zp o zn a w a ln ych  m asek 
(p ija k , b iu ro k ra ta ,  c h u lig a n  itp .) . 
Z czasem a r ty s ta  zaczai zastana
w ia ć  sdę nad ty m , że ta k ie  zasła
n ia n ie  sie cu d z y m i tw a rz a m i n ie  
d a je  m u p e łn e j s a ty s fa k c ji.  — P u 
b liczność -  tw ie rd z i a r ty s ta  
m us i być p rzekonana , te  cz ło w ie k  
o ty s ią c u  tw a rz y  m a także i w łas 
ne ob licze . I  okaza ło  sie. że n a j
b a rd z ie j sugestyw na . n a jb a rd z ie j 
cenną m aska R a jk in a  je s t on  sam, 
a r ty s ta  A r k o d i j  R a jk in .

Stronią cd książki
Z P R Z E P R O W A D Z O N Y C H  n ieda

w no  badań a n k ie to w y c h  w y n ik a , 
że m ieszkańcy  W łoch  coraz rza
d z ie j s ięga ją  pó ks iążkę . N ie  w ie 
le  le p ie j p rze d s ta w ia  się c z y te ln ic 
tw o  p rasy. Z sondaży w y n ik a , że o- 
becn ie  jedna  p ią ta  lu dnośc i W łoch  
n ie  czy ta  ks iążek , d z ie n n ik ó w  i  t y 
g o d n ik ó w .

P rz y c z y n y  są różne. 35 p roc  
tw ie rd z i że n ig d y  n ie  n a b ra ło  na 
w y k u  czy ta n ia , zaś 28 p roc  u trz y 
m u je  że na s k u te k  p rze p ra co w a 
n ia  i  k ło p o tó w  d n ia  codziennego 
n ie  ma czasu a n i s ił na ja k ą k o l
w ie k  le k tu rę ...

rą e y  o le j z p a te ln i na nogę. W 
p o k o ju  na p o m o c n ik u  p rz y  w e r
salce s ta ła  n ie  p rz y s tro jo n a  c h o in 
k a . Na k a n a p ie  c h ra p a ł pan  do
m u . m ąż i  o jc ie c . Z m o rz o n y  ś w ię 
to w a n ie m  b iu ro w e g o  ś ledz ika , zre 
zyg n o w a n y  zasnał po n ie u d a n ych  
p ró b a ch  o zd ob ien ia  c h o in k i.

NIE WIERZĘ w dni bez pa
pierosa, nie wierzę również w 
święta bez wódki, czy miesiące 
bez alkoholu. Apele nie zastą
pią żmudnego, codziennego two 
rżenia nowych obyczajów wzór 
ców, które zastąpiłyby nawyki 
towarzyszące nam od kołyski.

Na dziś chciałabym zapropo
nować zachowanie umiaru i ży 
czyć wszystkim rodzinom tatu
siów w pionie, a nie obok, czy 
pod choinką.

PAULINA

Muzycznet

to i owo
A ..T H E  D U D IE S ” . Ireneusz 

D u d e k  zd e cydow an ie  k o ń czy  z 
S h a k in  D u d im , a le  jednocześ
n ie  tw o rz y  no w ą  ro ck  n  ro ilo -  
w a fo rm a c ję  o nazw ie  ..The 
D ud ie«”  (D u d k i) . Jednocześnie 
p o in fo rm o w a ł, iż z d ra d z ił Z iu  
tę  (te  ze s w o je j p io s e n k i) na 
rzecz Iw o n y . Ś lu b  na począ t
ku  o rzysz leeo  ro k u

A CO u N iedźw ieck iego?  Na 
p ie rw szych  trze ch  m ie jsca ch  
lis ty  p rz e b o jó w  p r. I I  w  ub. 
ty g o d n iu  E urope ( „F in a ! C on t 
d o w n ” ) przed  S ta tus  Q uo  i  
A ya  R L.

A  D R U G I a lb u m  E d y ty . U - 
ka za ł się d ru g i L P  E d y ty  
G e p p e rt n a g ra n y  d ia  p o lo n ij
n e j f i r m y  A rs to n  (p ie rw szy  
w y d a ły  P o lsk ie  N a g ran ia ), za 
tv tu lo w a n v  ..O ch. "życie . k o 
cham  eie nad ż y c ie ” . Na p ły  
c ie  m . in  fra n c u s k a  w e rs ja  
.U c ie k a j m o je  serce".

W p ły w y  — 3 proc., Wydatki — 20...

Niepewna priyszłość kin

ELIZABETH TAYL  
latach swojej najw  
aktorskiej świetności.

Notki • Plotki • Notki • Plotki

Jeszcze raz 
o Joannie D’Arc

W SRÔ D n o w o śc i w  w itry n a c h  
fra n c u s k ic h  ks ię g a rń  zna laz ła  się 
na jnow sza b io g ra fia  Joanny  d ’ A rc . 
p ió ra  Regine P e rn o u d  i  M a rie -V e - 
ro n iq u e  C lin . U ka za ła  się w  555 
ro czn ice  spa len ia  na stosie W ieś
n ia c z k i z D o m re m y  ( ja k  ja  nazy
w ano) i ro zsypan ia  je j  p ro c h ó w  do 
w ód S e kw a n y  w  R ouen. Szczegól
n ie  w ie le  u w a g i p o ś w ię c iły  a u to rk i 
procesom : p ie rw szem u, w  k tó ry m  
!9 - le tn ia  Joanna przez ro k  sta
w ia ła  czo ło  pomad 40 sędziom  z 
t ry b u n a łu  Ś w ię te j In k w iz y c j i ,  a na 
s te p n ie  — ju ż  po w y k o n a n iu  w y 
ro k u  — p ro ce so w i Jej re h a b ilita 
c j i .

B io g ra fia  n ie  p o m ija  pó źn ie jszych  
l ite ra c k ic h  i  p o lity c z n y c h  lo só w  na 
ro d o w e j p a tro n k i F ra n c ji.

A  W Y B IE R A M Y  p ły tę  ro ku .
R ad iow a  D w ó jk a  (PR. p r. I I .  
W arszaw a W oron icza  17) Jesz
cze ty lk o  do  23 bm  p rz y j
m u je  g łosy  na P ły tę  R oku  
W ie lk i f in a ł,  c z y li rozw ią za 
n ie  p le b is c y tu , og łoszen ie  w y 
n ik ó w  i  lo so w a n ie  nag ró d  4 
s tyczn ia  w  W ieczorze P ły to 
w y m . zaś ju ż  od 5 s tyczn ia  
w  -paśm ie o  godz. 22 10 p re 
ze n ta c ja  p ły t  — la u re a te k .

P ozosta jąc p rz y  ra d iu  re k o 
m e n d u je m y  sobo tn ia  a u d y c je  
p ro g ra m u  H I  ..W szys tk ie  d ro 
gi D row adza do  N a s h v ille ”  z 
g w ia z d k o w y m i p iosenkam i w  
w y k o n a n iu  D o llv  P a rto n . J i 
m a Reevsa. zespołu A labam a 
i in  N a to m ia s t p o p u la rn a  zga 
d y w a n k a  „C o  jest grane?'* 
(sobota. 14. I I )  pośw iecona 
bedzie b lu e sm a n o w i B  B . 
K in g o w i (na z d ie ć iu  u d o łu ).

A 7A 'Ó W  sie k to ś  w y g łu 
p ił. . .  N ie s 'e ty . n ie  o b y ło  się 
bez w y g łu p u  ft to  ta k ie zo . 
da ja ce zo  w rogom  ro cka  m oc
n y  a rg u m e n t do re k i)  po Wczas 
w ie lk ie l im p re z y  ..Rock d la  
D o ko lu ”  w  G dańsku. O to  je 
den z zespołów  (n azw v n ie  
w a r to  w y m ie n ia ć ) w y k o n a ł u -  
tw ó r  na cześć.. H it le ra .

Z e b ra ł: get

Hollywoodzka
królowa brylantów

A MERYKAŃSKA królowa prawdziwą radość odczuwa 
Elżbieta, jak nazywają wtedy, gdy od ukochanego męż- 
Elizabeth Taylor je j ro- czyzny dostaje kosztowny „dro> 

dacy, ogłoszona została również biazg” mogący powiększyć je j 
królową brylantów. Ma ich w kolekcję. Królewskim klejno- 
swojej kolekcji niezliczoną tern w tej kolekcji jest niewąt- 
ilość, a lub i je nosić nawet na pliw ie prawie 70-karatowy dia- 
plaży. Jej brylanty śmiało mo- ment „Cartier” . podarowany jej 
gą konkurować z tymi, które przez Burtona — wartość je- 
leżą w' sejfach koronowanych go szacuje się na 3.5 miliona 
głów Europy. A wszystko za- dolarów. L iz lubi nosić go na 
częło sió prawie ćwierć wieku szyi na łańcuchu z diamentów, 
temu. kiedy od M ike’a Todda o wartości stu tysięcy dola- 
otrzymała 27-karatowy brylant, rów.
Kolejn i mężowie pięknej L iz Hollywoodzka królowa bry- 
prześcigali się w kosztownych lantów twierdzi, że apetyt roś- 
upominkach. Prym wiódł chy- nie w miarę jedzenia, toteż 
ba Richard Burton — to on chętnie prezentuje na eleganc- 
właśnie podarował je j perłę kich przyjęciach biżuterię wy- 
,La Peregrina” , będącą niegdyś pożyczoną od amerykańskich 
własnością hiszpańskiego kró- jubilerów  A ci konkurują ze 
la Filipa II . Ta perła to jeden sobą w obsypywaniu Liz kosz- 
z najbliższych je j ¿¡ercu ,dro- townościami. 
biazgów” . podobnie jak naszyj- L iz  nie ujawnia wartości 
nik z szafirów i diamentów swojej całej kolekcji, nie ukry. 
oceniony na 1 m ilion dolarów, wa jednak, że brylanty, szafi- 

L iz kocha wszystko co błysz- ry. szmaragdy, rubiny i perły 
czy. a jedna z jej największych stanowią może nie cel je j ży- 
orzyjemności jest wydawanie cia. ale są jego istotnym i  jak - 
pieniędzy, choć nie ukrywa, że że cennym elementem.

o - o ~ o

Syn znanego ojca
„NIEUSTANNIE 

ogniu krytyki.
tego, czy wygrywam czy prze- je s ie n i 1982 ro k u . Z d o b y ł w ówczas 
grywam, jadę powoli czy szyb- v o la n t  E lf .  n a g rodę  d la  na jłepsze- 
f „  .  , J . "  J . j V ,  „  go uczn ia  s z k o ły  k ie ro w c ó w  w y ś c i-
k o . Ludzie widzą we mnie ty ł-  gOWych  (w e F ra n c ji is tn ie je  k i lk a
k o  syna znanego aktora i nie ta k ic h  szkó ł, w  k tó ry c h  zakończe-
wierzą, że chcę być prawdzi- n ie m  k u rs u  je s t w yśc ig  f in a ło w y .

^  ,  . .  : ___,; . , a Jego- zw ycięzca  o trz y m u je  na ca-wym zawodnikiem tak o jy n a s tęony  sezon m ie jsce  w zes-
s o b ie  m ó w i Paul Belmondo A po le  w y ś c ig o w y m  F o rm u ły  R e n a u lt 

tym s a d z i ie<*o O io ie c  lu b  F o rm u ły  3). P a u l zaczął po-t y m  > ą a z i j e „ o  o j . ie c .  w ażm e m yśleó  0 śc ig a n iu . w ro -
s lv n n y  a k t o r  J e a n - P a u l  o e i -  k u  j 983 za d e b iu to w a ł w  m is trz o - 
m o n d o . k t ó r y  w s w o ic h  f i l -  s tw a ch  F ra n c ji F o rm u ły  R enau lt. 
m a " h  lu h i  w v s te o o w a ô  w  n a i -  P okaza ł się ja k o  s zyb k i k ie ro w c a , m a .n  m o i  w y s tę p o w a ć  w n a j  a w  k la sy fL ka P ji k o ń c o w e j za ją ł
b a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n y c h  see- g m ie jsce  
n a c h ?  „Umieram ze strachu,
g d y  widzę jak Paul się ściga w  1984 r . p rzeszedl do F o rm u ły  
Było to w Albi, gdzie Wygrał. 3. N a jp ie rw  na w ozie M a r t in i tea- 
Dwa samochody po karambolu ™  ’m iÿriSS ÏÏch * F ra n c i?
wypadły z ton i, a on się mię- s ta r to w a ł też w  m is trzo s tw a ch  
dzv nimi tvlko cudem przemk- E u ro p y  Jednak bez w ię kszych  w y -  

n ik ó w  W  n a s tę p n ym  sezonie p rze - 
ntW n ió s ł sie do  zespołu D avid  P rice

R acing  k tó r y  d a ł m u w óz R eyna rd  
J A K O  10 -le tn i c h ło p a k  P a u l w ra z  863-VW. W  ro k u  1985 d e b iu to w a ł w  

z o jce m  o g la d a ł G rand  P r ix  M o n a - s ły n n y m  w yśc ig u  24 h Le Mans na 
co. W te d y  to  J a c k y  Ie k x  po sa d z ił P orsche 956 team u „J o e s t”  w  p rzy  
go do swego F e r ra r i.  Od ta m te g o  sz łym  sezonie chce w z ią ć  u d z ia ł w  
czasu śc ia n y  sw ego p o k o lu  o z d o b ił zaw odach F o rm u ły  3000 bo d la  
p o r tre ta m i s ły n n y c h  za w o d n ik ó w  i P au la  B e lm o n d o  „F3000 je s t bez- 
n ie c ie rp liw ie  cze ka ł na ... n ra w o  p o średn im  p rzyg o to w a n ie m  do w y 
ja zd y . W  w ie k u  szesnastu la t  k u -  śc igów  F o rm u ły  1". do k tó r e j dą- 
pił sobie Y am ahę  i zgłosił się do ży  każdy zawodnik.

ZAHAMOW ANY ZOSTAŁ proces likw idacji kij, których do 
1983 r. ubywało po ok. 120 ro znle (w latach j|9;3— 85 uby
ło ich już tylko 48), ale — dystrybutorzy nadalttiją na alarm. 
Większość z ponad 2000 kin t<> placówki deficyt|\ve — mimo 
wzrostu średniej ceny biletu z 40,4 zł w  83 ff. do 57,4 zł 
w 88 r. — które w zależności od ich wielkości trzeba doto
wać każdego roku sumą od 1—3 min zł.

ISTNIEJĄ wprawdzie kina nu” . W pływy z Irozpow^zech- 
dochodowe. takie jak np. war- niania film ów  rotoą w tempie 
szawski „Relax” , ale ich docho- ok. 3 proc. roczne* a związa- 
dowość też można postawi: pod ne z n im i wyaaśki w tempie 
znakiem zapytania („Relax”  ok. 20 proc. Wszytko wskazu- 
zbudowany kosztem 18 m i- je na to. iż koniec br
lionów złotych szybko się wzrost wydatkó? (transport
spłacił i przynosi dochód, tyle czynsze, itd.) osiągnie już 25 
tylko, że owa spłata przypad- pro-c. Nie tylko (gięć me ma 
ła na okres, w którym  wszyst- mowy o inwestycjach, ale * 
ko, a więc i  ceny biletów n ^  bardzo wiadomo, kto po- 
znacznie rosły). Dziś budowa kryje  tegoroczny deficyt, 
takiego kina kosztowałaby już Dystrybutorzy yiną za taki 
ok. 1 m iliarda zł i jest rzeczą stan rzeczy obarczają o-bowią- 
nieprawdopodobną, aby mogło żujący od 1932 r. system po- 
sie kiedykolwiek spłacić, nie datkowy: 65 proc. zysku od-
mówiąc już o przynoszeniu zy- prowadzanych jest w formie
sków. podatku, ale zysk jest raczej

Zresztą kina nie są w stanie sprawą umowną. Składają się 
włożyć w inwestycje nie tylko bowiem nań wpływy oraz do- 
sum potrzebnych na zbudowa- tacje z Namdowigo Funduszu 
nie choćby jednego ..zeroekra- K u ltu ry. W praktree więc lwią 

część tego, co w formie dota
cji przekazuje kiiom Minister- 
siwo K u ltu ry i Sztuki — M i
nisterstwo Finansów odbiera 
im w formie podalku.

Ponadto zamiasl 500 premier 
rocznie jak było kiedyś, obec
nie jest ich ok. 100 a ponie
waż ilość seansów jest porów
nywalna — z konieczności ka
sę ratują film y „lokomotywy” . 
Z 10 premier miejiąca na ekra
nie pozostają 2-4 film y. Zda
rza się też. że w niektórych 
miastach wojewódzkich gdzie 
istnieją 3 kina — wszystkie 
pokazują ten sam, ale za to 
mogący zapewnić widownię 
film  (bowiem w gamach 3 „S” 
kina rozliczane z kasy).

W  1983 r . ro lę  „k fto m o ty w ”  ode
g ra ły  f i lm y  „W atka i'o  o g ie ń "  (b l i
sko 5 m in  w idzów  i o raz  .Im p e 
r iu m  k o n tra ta k u je "  Jfponad 3.2), w  
1984 — „A ka d e m ia  !pana K le k s a ”  
(ponad 10,8) o raz  „¡¡eksm isja”  (po
nad 8,1), w  1985 -  .K la sz to r Shao- 
’ in ”  .¿ponad 10,6) i  ¿.Powrót J e d i”  
(4), w  p ie rw szym  jp łro c z u  b r. — 
„P o d ró że  pana K liśsa”  (o k . 6,8). 
P o zo s ta w ia ją c  na lo k u  „K le k s a ” , 
k tó r y  na le ży  do  gal Inku  dz iec ięce
go (a ta  w id o w n ia  * s t  b o d a j n a j
w iększa) to  co ko lw iik  dob rego  by 
o  p ozos ta łych  f i lm t jh  nre p o w ie 
dz ieć, je d n o  je s t p* rae : n ie  są to  
f i lm y ,  na k tó ry c h  o jią d a n iu  p o w in 
no  nam  zależeć p r id e  w sz y s tk im .

Polityka kulturalna nie ma 
jednak w tym Jypadku nic 
wspólnego z 3 J |. które rzą
dzą kinami. Te, p jk iłk u  dniach 
musza zdjąć z aiAza film , na 
który widz nie jbce przyjść, 
przy czym dość fzęsto gą to 
film y  polskie, o .których ich 
twórcy, a niekiety i  krytyka 
— czasami słuszrje — tw ier
dzą. że są to fijny ambitne, 
ważne, czy warte jozpo wszech- 
niania z jakichś Jsżcze innych 
względów. Mają jpnak tę wa
dę że przyełowio 
lawą nogą nie 
dzieł oglądać.

T A K IE J  sytuacji Zrzeszenie 
O k rę g o w ych  Przedsięb iorstw  D y 
s t ry b u c j i  F ilm ó w  PO LKINO  w y s tą 
p i ło ,  p o w o łu ją c  się na p rz y k ła d y  
in n y c h  k ra jó w  o „ob jęcie  o ch roną  
ro d z im e j k in e m a to g ra fii” . M ów iąc 
p ro ś c ie j — ch o d ż i o k o le jn e  d o ta 
c je  ty m  razem  przeznaczone na 
p o k ry c ie  s tra t  w yn ika jących  z po
ka z y w a n ia  f ilm ó w , k tó ry c h  w id z  
n ie  chce og lądać. Mów-iąc jeszcze 
in a cze j — w  rea liach 1986 r.. a w ięc 
is tn ie n ia  2 p rogram ów  T V . roz ra 
s ta ją c e j s ię  s ie c i wideo i zb liż a ją 
c e j się i do nas szybkim ! k ro k a m i 
te le w iz ji sa te lita rn e j, w  dob ie  re 
fo rm y  gospodarczej — P O L K IN O  
p ro p o n u je  p o w ró t do system u 
sprzed 30 la t.

WYDAJE SIĘ. że dotacji d!a 
k in  i tak się nie uniknie ale 
mogłaby ona mieć zuoełnie in
ną formę. Zamiast przeznaczać 
je na dopłaty do film ów nie
trafionych. móżna by te sumv 
zainwestować w takie przed
sięwzięcia. które ‘ poprawia 
otrladalność filmów” , a w 

efekcie orzyniosą większy zysk 
W  D Z IE D Z IN IE  re k la m y też jest 

sporo  do zrobienia.¡spytn więcej że 
obecnie o ra k tv e z n ip  ona n ie  is tn ie 
je. Nasza k in e m a to g ra fia  n ie  ma 
s p e c ja lis tó w  a n i od s loganów  re -

jestem w  m is trz o s tw  d e b iu ta n tó w . Na m o to -— -  ̂ mu cia nlo arl/vUDN ie n a le ż n ie  od  cyklu  l ednak m u  sie n ie  w io d ło , m r a a ie z m e  »>« Q  p au i u u s łysza ł ś w ia t d o p ie ro  na

k la m o w ych . an i od ty tu łó w  f i lm ó w  
i  często s ię  zdarza, że fa ta ln y  ty 
t u ł  „ k ła d z ie ”  n ie  n a jg o rszy  f i lm  
A w szys tk ie  s ta ty s ty k i m ó w ią  o 
ty m  że p o ls k i w id z  p rze d k ła d a  
p o lsk i — d o b ry  — f i lm  nad inne  
.p rz y k ła d  z o s ta tn ie j c h w il i :  „ lo k o 
m o ty w ą ”  m ia ł być  a m e ry k a ń s k i 
„P ro -te c to r” . k tó r y  w  rze czyw is to śc i 
ma ty lk o  60—80 p ro c . w id o w n ię , a 
„C .K . D e z e rte rz y ”  M a jew sk iego  
w y ś w ie tla n y  je s t p rz y  k o m p le ta c h 1 
i  n ie  trzeba d u że j pom ys łow ośc i, 
aby do n iego  zachęcić). D la tego  
ś ro d k i na w  m ia rę  sensow ną re k la 
mę, ch o ćb y  m in im a ln e  w  p o ró w 
n a n iu  z ko sz ta m i p ro d u k c ji.  Zespo
ły  F ilm o w e  p o w in n y  znaleźć.

ZAM IAST dotować rozpow
szechnianie film u, na który 
widz nie chce przyjść, można 
spróbować Zachęcić go do obej
rzenia dostarczając mu film  — 
jeśli jest tego wart — do do
mu za pośrednictwem TV. a 
twórców oduczyć mierzenia 
wartości swoich dzieł wyłącz
nie liczbą widzów w kinach.

Są to sprawy skomplikowane, 
wymagające i działań organiza
cyjnych i pieniędzy. Jednak od 
problemu deficytowych kin  i 
polityki ku ltura lńej w tej dzie
dzinie się nie ucieknie, a le
niej chyba przeznaczyć pienią
dze na coś. co poprawi sytua
cję gospodarcza dystrybutorów 
przyniesie zvski i skłoni w i
dza do oglądania również te
go, co pożarnie jest mało atrak
cyjne a w rzeczywistości war
te obejrzenia.

Oczywiście najprostszym roz
wiązaniem byłoby, gdybyśmy 
produkowali wyłącznie film y 
dobre i bardzo dobre. Ale na
wet gdyby się tak stało — 
co nie udało się jeszcze żad
nej kinematografii na świecie 
— problemu kin 1 rozpowszech 
niania nie da się uniknąć. Mo
głoby to ty lko  przesunąć w 
czasie sprawę, która sama się 
nie rozwiąże.

Maciej KUCZEWSKI

M I N I - H 0 R 0 S K 0 f
21. 12. -  27. 12. 1986 r.

B A R A N . K o ń c ó w k a  
tego  ro k u  m oże n ie  bę
dz ie  aż ta k  e fe k to w n a  
ja k b y ś  sobie tego ży 
c z y ł a le  Jeśli s ięgniesz 
nam iec ia  w stecz, to  z 

czys tym  s u m ie n ie m  przyznasz, że 
n ie w ie le  d n i zm a rn o w a łe ś  O  zd ro 
w ie  się n ie  m a r tw , ju ż  w  p ie rw 
szych d n ia ch  now ego ro k u  bę
dziesz m ia ł o k a z ję  u d o w o d n ić  so
bie , że z tw o ją  fo rm ą  n ie  je s t 
ź le .

B Y K . Z b liż a ją c y  się 
i I  p rz e ło m  ro k u  zb iegn ie
J '2gB fcS | się z p ra w d z iw y m  prze 
i |  łom em  u c zu c io w ym .
!j_______ I  D a w n o  n ie  doznaw ane
41 Irr,liiijji • * s ta n y  serca, sp o w o d u ją
ro z ta rg n ie n ie  > k o m p le tn ą  cha - 
o tyczn cść  poczynań . J e d yn ie  sko m 
p lik o w a n a  s y tu a c ja  w  p ra cy , o 
k tó re j m e p o tra f is z  zapom n ieć  n a 
w e t na jeden  dz ień , u p e w n i c ię , 
że je d n a k  stąpasz po  z iem i.

B L IŹ N IĘ T A . C h w ile  
spędzone z ro d z in ą , 
k tó -a  ta k  o s ta tn io  za
n ie d b yw a łe ś  dosta rczą  
c i n ie spodz iew an ie , p ię k  
n y c h  w rażeń . S p o k o j

n y , b ło g i n a s tró j m ogą je d y n ie  za
k łó c ić  s k u tk i św ią tecznego  o b ż a r
s tw a . W sum ie  je d n a k  na z d ro w ie  
n ie  będziesz n a rze ka ł. D o w o d y 
s y m p a tii ze s tro n y  W o d n ika .

R A K . Z b liż a  się po
ra  zasłużonego re la k 
su. R ozm ow a ze S trze l 
cem  u p e w n i c ię  o słusz
nośc i zam ie rzeń . D ob ra  
s y tu a c ja  fin a n s o w a  do 

da pew ności s ieb ie , co zaow ocu je  
także  w  ż y c iu  p ry w a tn y m .

,-■>.„„11..—-  LE W . P o rzu ć  te n  re - 
I f le k s y jn y  n a s tró j i  cho
I *%»»!■? olaż raz w roku daiI  się z w a rio w a ć ! Na zd ro
5 w ie  n ie  możesz na rze -

kać. a p rzec ież b a w ić  
się p o tra f is z  ja k  m a ło  k to . T w ó j 
w d z ię k  o so b is ty  i  in te lig e n c ja  będą 
m ia ły  szerok ie  po le  do pop isu , a le  

chc ieć . A b s o lu tn ie

ITÜ
zn a jd u je sz  
b ła h y m  
s p ra w y  są

Dzieło sztuki
DWA największe londyń

skie domy prowadzące auk
cje dzieł sztuki Sotheby's i 
Christie’s przeżywają tradycyj 
nie .gorący okres.

Christie’s zapowiedział „wy 
jazdowe”  aukcje w Genewie 
i Monaco. Obejmą one biżu
terię. porcelanę, dzieła sztu
ki współczesnej, a także de
koracje, oprawy książek, sre
bra, .złote kasety, przedmioty 
tradycyjnej sztuki rosyjskiej, 
zegarki i... najprzedniejsze 
wina.

P A N N A . P rz y p ły w  e- 
n e rg ii k o rz y s tn ie  w p ły 
n ie  na tw o ja  d ysp o zy
c ję  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
ro k u . D o łe k  finansow y/ 
w  ja k im  c h w ilo w o  się 
w y d a  c i s ię  śm iesznie 

p ro b le m e m . W szystk ie  
n iew ażne  w obec serca.

W A G A . T y d z ie ń  pod 
zn a k ie m  w sp o m n ie ń . 
S p o tka n ie  z k im ś  d a w 
no  n ie  w id z ia n y m  da 
im p u ls  do p o d ró ży  sen 
ty m e n ta ln e j w  czasy 

szczęś liw e j 1 b e z tro s k ie j m łodośc i. 
N ie  z a p o m in a j o w a żn e j sp raw ie , 
ja k ą  masz do  z a ła tw ie n ia . D ob re  
p o ro z u m ie n ie  z B aranem .

S K O R P IO N . L iczn e  
s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie . 
S poro  n o w y c h  z n a jo 
m ośc i a na jc ie ka w sza  
z W o d n ik ie m . W y d a tk i 
z re ko m p e n su je  n iespo 

d z ie w a n y  p rz y p ły w  g o tó w k i. Szczo 
d rz e j o d w z a je m n ia j życz liw ość , ja 
ką  o ta cza ją  c ię  n a jb liż s i.

S T R Z E LE C  N e rw y  są 
z ły m  doradcą , a szcze
g ó ln ie  w te d y , g d y  w  
g re  w ch o d z i d o b ro  
n a jb liż s z e j c i osoby. 

—  - K o n ie c ' ro k u  do s ta rczy  
t ro c h ę  tro s k  i  k ło p o tó w , za to  po 
czą tek now ego  będzie w ie lc e  ob ie 
c u ją c y , zw łaszcza je ś li ch o d z i o f i 
nanse. Z d ro w ie  d ob re , ż y cz liw e  R y 
by .

i pies z k il
owych

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 1) m ie szka n ie  o d n a j-  

m ow ane  u czn io m . 6) za kam arek . 
10) n a c ja . U ) p ta k  a u s tra li js k i z 
ogonem  w  k sz ta łc ie  l i r y  12) w ada. 
13) lasso, 14) s lo?an k o m u n a ł 18) 
ow oc w ie lu  ro ś lin . 2!) t v z y k rv ta  
d vw a n e m  24) w yd a n ie , 25) śc iąg
n ie c ie  sie m ię śn i. 26) a p a ra t do 
o rz e ś w ie tla n ia  c ia ła , 27) Doeta p o l
s k i (1821—83.) a u to r  „P ro m e th id io -  
na ”  28) D łvn n y  s k ła d n ik  k r w i .  29) 
w y tw o rn ie  u b ra n y  m ężczyzna. 31) 
cz łonek za łog i s ta tk u . 34) m ie jsce  
ła d o w a n ia  a rk i Noeeo. 38) w ieczne 
— d c  p isan ia . «0) e s k o rto w ie c  p rzy  
s tosow any do zw a lcza n ia  o k rę tó w  
p o d w o d n ych . 41) rzecz w y k o n y w a 
na szyd e łk ie m  (p rzes ta rza ło ). 42) 
gęsta i d łu g a  sierść. 43) ścieg, za 
pom ocą k tó re g o  o b rzuca  sie b rze g i 
tk a n in y .  44) fa n to w a .

P IO N O W O : 1) sposób o b ró b k i d ro 
g ich  k a m ie n i, 2) tę tn ic a  g łó w n a . 3) 
wedze. le ic e . 4) lip c o w a  so km tza n t- 
k a . 5) ro ś lin a  w a rz y w n a  sp o k re w 
n io n a  z k a la f io re m . 6) s ta w ia  p ie 
ce, 7) skne ra . 8) o k re s  sk ła d a n ia

i k r y  p rzez ry b y .  9) n ie d ź w ia d e k  au 
s t ra l i js k i.  15) a p a ra t ra d io w y  u m ie 
szczony 'K le d n e i o b u d o w ie  z m a
g n e to fo n e m . 16i p o d z iw , !7) gó rn y  
le k k i p o k ład  na s ta tk u , 18) ro ś lina  
zw . g łucha o ok '-zvw a  19) b ra k  ro 
zum u rozsądku . 20) p o s tanów 'e n ie . 
22) cześć ob ia d u . 23) hulaszcza za
baw a. uczta. 30) w b ija n v  m ło tk ie m  
3!) era w  k a r ty .  32) cz łonek  k o m i
s j i  sę d z iow sk ie j. 33) w y n ik ,  re z u l
ta t. 35) s to lic a  M aroka . 36) w ir n ik  
37) sz lak. 38 s k rz y n ia . 39) f l is a k .

R O Z W IĄ Z A N IE  k rz y ż ó w k i ? n r  
238. P oz iom o : podnóżek gęstw ina  
k u ź n ia , k a o tu r  ch -zest. a rku sz , an - 
d ru s  s tras k u c h c ik , tu ró w k a . ao r
ta . sandacz, reerm ik . a rg o t. b ie lą ’-7 
m e lasa, w ie rzb a  tu n d ra  S a tu rn , 
a m u n ic ja  ż y w tn ik  P io n o w o - po
k la s k  na n d u . żwacz. k ie ra t ,  grzęda, 
sekta . w vn a d  aer esja. ku ca n ie , 
szczapa nareeze  R aw enna, skaza 
ra ^ńg . s ta rt,  sobótka . K ra ś n ik , -zeo 
ka . odzież, lo d e n . k w a rc ,  m a syw  
lutet.

I  K O Z IO R O Ż E C . Jeś li 
o d rzu c isz  m askę c y n iz -  

j g J r  m u  i  o d k ry je s z  p ra w -
d z iw ę  p rz y m io ty  serca, 

I  \  k tó re  ta isz  n a w e t przed
n a jb liż s z y m : z n a jo m y 

m i. m ożesz w z b u d z ić  za in te resow a
n ie . a n a w e t fa scyn a c ję  n ie o b o ję t
n e j i  to b ie  osoby. W  r o l i  a rb it ra  
to w a rz y s k ie g o  sp o ru  w ykażesz zręcz 
ność d y p lo m a ty .

I . W O D N IK . R o z ry w k o -
o  . |  w e  d n i, lu ź n a , bez tros -

/V 3 $ \  I  ka  a tm o s fe ra . Rados- 
® I 8  1 n y m  usposob ien iem  za- 

/ \  I raz isz  n a jb liższe  g rono. 
J  F o rs y  ja k  lo d u . Potem  

n ie s te ty  się obudzisz, s tw ie rdz isz ,
że je s t ja k  Jest i  zaczniesz k o m b i
no w a ć Jak tu  doc iągnąć  do  n a j

b liższe j w y p ła ty .  B liź n ię ta  n ieza
w odne.

R Y B Y . T w ó j w d z ię k  
l  b ły s k o t liw e  poczucie 
h u m o ru  t r a f ią  na au d y  

to r iu m  ja k ie g o  jeszcze 
n ie  m ia łeś. S w obodny  

i  ra d o sn y  n a s tró j m o 
że za k łó c ić  n ie p o ro z u m ie n ie  z Ra
k ie m . k tó re m u  m ożesz zapob iec w y 
ka z u ją c  m in im u m  d o b re j w o li 1 od 
ro b in ę  to le ra n c ji.  D o b re  zd row ie . 
Ż y c z liw y  B y k .Nowe wydanie 
dzieł Szekspira

N O W E  ko m p le tn e  w y d a n ie  d z ie ł 
W ill ia m a  S zeksp ira , o p u b lik o w a n e  
przez O x fo rd  U n iv e rs ity  Press — 
p re s tiżo w e  w y d a w n ic tw o  u n iw e rs y 
te tu  w  O x fo rd z ie  — p o p rz e d z iły  8 -le t 
n ie  p race  badaw cze czo ło w ych  w y 
d a w có w  S ta n le ya  W ellsa  p rzew od
n iczącego D e p a rta m e n tu  S zeksp iro 
w sk iego  oraz  G a ry  T a y lo ra  p ro fe 
sora l i te r a tu r y  a n g ie ls k ie j na u n i
w e rsy te c ie  w  B oston ie . S ięgnę li o- 
n l  do o ry g in a ln y c h  rę k o p is ó w  oraz 
w czesnych  p u b lik a c j i  sz tu k  Szek
sp ira , za m ie rza ją c  p rze d s ta w ić  taka  
w e rs ję  d ra m a tó w  ja k a  ich  zda
n iem . s ta n o w iła b y  rze czyw is tą  w i
z ję  ich  a u to ra

O s ta tn ie  k o m p le tn e  w y d a n ie  Szek 
sp ira  w  W. B r y ta n i i  sprzed ponad 
30 la t  po zo s ta w iło  lu k ę . k tó ra  na
leża ło  zape łn ić , pon iew aż w  m ię 
dzyczasie d o ko n a n o  w ie lu  now ych  
o d k ry ć  — o ś w ia d c z y li w y d a w c y  — 
p o d k re ś la ją c , że p rz e p ro w a d z ili dc 
k ła d n e  a n a liz y  poszczegó lnych  u - 
iw o ró w , bad a ja c  je  od p o d s ta w ”  
zam iast pop rzestać na u zu p e łn ie 
n iu  p o p rze d n ich  w vd a ń  (W ells 
T a y lo r  p o s łu g iw a li sie ko m p u te re m  
w  ce lu  w y e lim in o w a n ia  b łędów  
te k s to w y c h  p o p rze d n ich  w yd a ń . _wv 
■>ie ra ją c  poszczególne s łow a, lu b  
zdania spośród lic z n y c h  w e rs ji,  na j 
o a rd z ie l a d e kw a tn e  i  n a jczęśc ie j 
sp o tyka n e  u  S zekspira).

Penderecki w CSRS
W  B R A T Y S Ł A W IE  o d b y ł sie n ie 

d a w n o  p ie rw s z y  w  CSRS w ys tę p  
K rz y s z to fa  P endereck iego , ocd  k to  
rego b a tu ta  o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii 
S ło w a c k ie l g ra ła  1e?o kom p o zyc je . 
Na m a j z a p o w ie d z ia n y  je s t u d z ia ł 
K . P e n d e re ck ie g o  w  . P ra sk ie  i  W io 
śn ie ” , gdz ie  p o p ro w a d z i on o rk ie 
s tra  F ilh a rm o n ii  C zesk ie j, zaś w  
p ro g ra m ie  zn a jd z ie  s ię  „P a s ja  w g  
św . Łu ka sza ” .

W KIERUNKU UPODMIOTOWIENIA

U  Skoro nie jesteśmy w stanie szybko zwiększyć 
poziomu życia społeczeństwa, to musimy przynajmniej 
uwiarygodnić fakt, iż własnym działaniem ludzie mo
gą szybciej dochodzić do sw^ych aspiracji, że ponoszą 
odpowiedzialność za to co się dzieje.

(Opinia Wincentego Lewandowskiego, wiceprzewod
niczącego RK PRON).

TRWA DONIOSŁY EKSPERYMENT

H  W Polsce trwa eksperyment o rezonansie szer
szym niż nasz kra j. Mianowicie proces demokraty
zacji interpretowany jako wzbogacanie w socjalistycz
ny sposób rozumianego pluralizmu.

(Z artyku łu  Artu ra  Bodnara 
„Życiu  Warszawy” ).

,Czas i  polityka”  w

„AFERA SZEŚĆDZIESIĘCIU POLEK”

KI Zachodnioniemiecka policja twierdzi, że za wcze
śnie mówić o szczegółach „afery sześćdziesięciu Po
lek” . Nie jest jednak tajemnicą, że liczba naszych 
rodaczek pracujących w niemieckim biznesie seksu , 
jest znacznie wyższa. Polki spotkać bowiem można 
w domach schadzek w większości niemieckich miast. 
O obecności Polek i ich sutenerów świadczą też gry- 
zmoły na bramach okalających ulice rozkoszy. Zoba
czyć można napisy w rodzaju: „P o lk i lepsze od dzi
wek z Dalekiego Wschodu” .

■ („Przegląd Tygodniowy”  na margine
sie działalności gangsterów — w 
większości polskiego pochodzenia — 
którzy sprowadzili ostatnio do domów 
publicznych w  RFN 60 Polek w wie
ku 18—35 lat).

PO PIERWSZE — NIE M A WODY...

■  „K u rie r Polski”  zaproponował powrót do reklam 
umieszczanych na środkach kom unikacji miejskiej — 
tramwajach czy autobusach. Chętnych do ogłaszania 
się byłoby wielu, ale MPK ma wątpliwości natury 
zasadniczej: — Trudno mówić o oklejaniu taboru re
klamami, skoro brakuje ludzi do mycia... Czyli lepsza 
codzienna szarzyzna?

A  TORCIK BĘDZIE OD BLIKLEGO?

■  Jak już będziemy mieli tych strażników praw 
obywatelskich — pisze Hieronim Orzeszek w tygod
niku „Sprawy i ludzie”  — i mimo to nadal będzie 
nam czegoś brak to — zgodnie z pierwowzorem z f i l 
mu „Oto Ameryka”  — zaimportujemy na nasz grunt 
urząd tego kapitana Stuckie, owego wyposażonego w 
wykrywacza zła, zmotoryzowanego grubasa, który bę
dzie ciskał tortami czekoladowymi w gęby ohydnych 
biurokratów. Może mój pomysł wydać się nieco ekstra
wagancki, aie jak się głębiej zastanowić, to... ho, ho!

OKIEM RYSOWNIKA SATYRYKA

lĄ M

ROfb$

(Rys Robert Szecówka)
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„THE GOODBYE LOOK"
Tłum. Zofia Zinserling

----- -------- 176 ______ _
— Któż to taki, u licha?
— Właścicielka Chatek Conchity iv Imperial Beach.
Pani Chalmers uniosła głowę i przesunęła palcami potwo

rzy, jakby w oczach miała kurz lub pajęczyny
— Powiadam panu, żałuję, ze w to wdepnęłam. Ale pan 

nic mi nie wytoczy, na to jest już za późno Byłam u>ówczas 
nieletnia. I  cokolwiek wtedy robiłam... wszystko przed laty 
uległo przedawnieniu.

— Więc co pani wtedy robiła?
r— Nie zamierzam zeznawać na moją niekorzyść. Mówiłam  

już, że robię przerwę. — 1 silniejszym głosem dodała: — 
John T ru ttw e ll wróci za chwilę, a to jego dziedzina. Jeśli 
chce pan być niedelikatny, on potrafi być jeszcze bardziej 
niedelikatny.

Wiedziałem, że stąpam po niepewnym gruncie. Ale to mo
gła być jedyna szansa dotarcia do pani Chalmers. Zarówno 
zresztą je j odpowiedzi na te oskarżenia, jak brak odpowie
dzi, potwierdzały w pewnym stopniu stworzony przeze mnie 
obraz te j kobiety.

— Gdyby John Tru ttw e ll wiedział o pani to co ja — 
podjąłem — me dotknąłby pani wy sterylizowanym prętem.

Tym razem nie miała żadnej odpowiedzi. Podeszła do 
krzesła przy wewnętrznych drzwiach i  usiadła raptownie, 
byle jak. Zbliżywszy się stanąłem nad nią

— Gdzie się podziały pieniądze?
Wykręciła się do mnie bokiem.
— O jakie pieniądze panu chodzi?
— O pieniądze zdejraudowane z banku przez Eldona 

Swaina.
— Wziął je ze sobą za granicę, do Meksyku. Ja zostałam 

tuta j, w Dago. Powiedział, ze po mnie przyśle, ale nigdy 
tego nie zrobił. Więc wyszłam za Larry ’ego Chalmersa. Oto 
cała historia.

— Co Eldon zrobił z pieniędzmi w Meksyku?
— Podobno je stracił. Natknął się w Baja na parę ban

dytów, zabrali mu pieniądze i to wszystko.
— Jak się nazywali ci bandyci, Rita?
— Skąd mogę wiedzieć? Doszła mnie tylko taka pogłoska

_ Csłyszysz ode mnie lepszą pogłoskę. Bandyci nazywali
się Larry i  Rita i nie ukradli pieniędzy w Meksyku. Eldon 
Swain nigdy nie przeniósł ich przez granicę. Postanowiłaś 
go ograbić i wskazałaś ofiarę Larry'emu. I  odtąd para ban
dytów żyła sobie szczęśliwie. Aż do te j pory

— Nigdy pan tego nie udowodni! To niemożliwe!
Niemal krzyczała, jakby w nadziei, że zagłuszy dźwięk

mego głosu i  echa przeszłości Tru ttw e ll otworzył wewnętrz
ne drzwi.

177
Co się dzieje? — Rzucił m i srogie spojrzenie. — Co 

pan usiłuje udowodnić?
Dyskutowaliśmy o losach pół miliona skradzionego 

przez Swaina. Pani Chalmers twierdzi, że pieniądze wzięli 
meksykańscy bandyci Ale ja jestem prawie pewny, że ona 
t Chalmers zagrabili je Swainowu Musiało się to stać w 
dzień czy dwa po defraudacji, kiedy Swam przywiózł je 
ao ban Diego, gdzie ona na niego czekała.

tssss

ta i d ^ P a c \n c a ipo^ntÓdr i~ r iC ią9nąlem  ~  ł  Prz y w ieżd  p ien iądze  lu -  
ca 1945 r n k i l  t n r r \  \ < lomu jego  m a tk i.  B y ło  to  trzec iego  l ip - 

L .i r r H ‘  « « a  za inscem zow a li w ła m a n ie  na op a k  N ie  
nastręcza ło  to  tru d n o śc i, sko ro  m a tka  L a r ry e g o  b y ła  n iew idom a  
a L a r ry  m u s ia ł m ie ć  k lu cze  od dom u 1 znać sz y fr  od zam ka  Wsa
d z i l i  p ien iądze  do s e jfu  ł  tam  zo s ta w ili.
mfęa n i C ha lm ers  w sta la ■ Podeszła do T ru t tw e lla  l  u ję ła  go za ra-

m u  oS l ‘p a c * c P o M .  ^  dsicczo.a m a m  d a le j mi o p ięćdz ies ią t
— A L a rry ?  — za p y ta ł T ru t tw e ll.

robo ta , L a r r y ’ego. Jego m a tka  p rzesta ła  ko- 
i L A i  eH UJ, k,le d y  s tra c ila  ^ r ok . w ięc sobie w y k o m b in o w a ł 

ze będzie m ia ł d o s ko n a ły  schow ek... to  znaczy...
n Z ty c h ° rą k  ChW yclt ią  za Tam i°n a  ł  trz y m a ł na od leg łość w yc iąg

— B yłaś tu  2 L a r ry m  tego w ieczora , p raw da?
— Z rriu s ll m n ie  do p rzy ja zd u . G ro z ił m i b ron ią .
— To znaczy, te  ty  p ro w a d z iła ś  — s tw ie rd z ił T ru t tw e l.  -  T v  za

b iłaś  m o ją  zonę. y
K o b ie ta  zw ie s iła  g łow ę.
— W in ie n  b y ł L a rry .  Ojza go poznała, rozum iesz. W u k re d l k ie 

row n icę , p rzyd e p n ą ł m i nogę i  doda ł gazu. N ie m og łam  za trzy - 
mac sam ochodu D os łow n ie  po n ie j p rze je ch a ł. L a r ry  p o z w o lił m i 
stanąć  d o p ie ro  w  San D iego. y  y

— N ie  chcę tego s łuchać  -  rz e k ł p o trzą sa ją c  n ią  T ru t tw e ll  -  
G dzie jes t tw ó j mąż?

, W.  ,d o m “  c i m ó w iła m , 'ie  k ie p sko  się czu je . S iedz i w  ja-
k im ś  ta k im  o szo łom ien iu . J

— N ada l jes t n iebezp ieczny — z w ró c iłe m  się do T ru t tw e lla  — 
N ie  sądzi pan. te  p o w in n iś m y  w ezw ać Lack landa?

— N a jp ie rw  muszę m ie ć  m ożność p o ro zm a w ia n ia  z C ha lm ersem  
Jenzie pan ze m ną, co? I  pan i także, pan i C ha lm ers

m le 1sce m ię d z y  nam i, na p rze d n im  siedzen iu  
xf V :u, T^ u ttw e lla  Spog ląda ła  d a le ko  p rzed  sieb ie , na au to s tra d ę

& e y m  k Z Z Z o Z l t r 1™  WW!,<lkl' "°g° f » «
ć d 2 ie  Pa n * b y ła  tego rana , k ie d y  N ic k  ły k n ą ł ty le  ty c h  prosz- 

fcóiu riasennt/cft i  ś ro d k ó w  u sp o k a ja ją c y c h  — spyta łem , 
t Kf . i  łóżK? . s Pa ia m ' P oprzedn iego  w ieczo ra  sama zaży łam  d w ie  ta b le tk i w odz ianu  c h lo ra lu .

• Czy m ąż pan i też b y ł w  łó ż k u  i  spał?
■ N ie  m ogę tego w iedz ieć. M a m y oddz ie lne  s y p ia ln ie
■ K ie d y  w y ru s z y ł na p o szu k iw a n ie  N icka?

i i i i t *  i n n i e  t r i i a t i e i
^  w m iM M a — ■ mmmmemuaauaaaa e a s t .., n

ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła
mania ulowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwia- 
aania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po
250 zł każdy
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W ZADANIU nie 
występuje litera 
„A".

WIROWO: A — 
włoska sztuka XIV 
wieku, B — orga
nizm zawierający w 
jądrach komórek 
somatycznych 3 ze 
społy chromoso
mów, C — miasto 
nad Brdą, D — 
krzemian wapnia I 
magnezu, E — gał 
ka do regulacji;

POZIOMO: 2 — 
łoskot, hałas, 5 — 
rodzaj nawierzchni 
drogowej, 6 — unł 
wersyteckie miasto 
w Serbii, 8 — mia 
sto nad Sanem w 
Bieszczadach;

PIONOWO: 1 — 
władca muzułmań
ski, 3 — srebrzy- 
stoniebieski twardy 
metal, 4 — na trze 
de danie, 7 — po
wstaje z gnidy.

i

n n ¿1_
= ! 1 2 s

i p
- 3 4

j)
7 & §

W każdym wyrazie występuje litera „S” .
1 — wierzchnia odzież drobnej szlachty, 

2 — cechuje zakochanych 3 — uciecha, 4 
— dzielnica mieszkaniowa w Poznaniu w są
siedztwie Ostrowia Tumskiego. 5 — Ku jaw 
ski nad Zgłowiączką, 6 — kres życia, 7 — 
arion, ślimak płucodyszny, 8 — miasto nad 
Notecią z kolegium jezuitów.

&

1—1) pozostałość, 1—2) miasteczko koło Kę
trzyna, 2—2) efekt przeziębienia, 2—3) manna, 
3—3) dziennikarski drób, 3—4) heretyk, 4—4) 
czeski grosz, 4—5) drugi po Tarnicy w Bieszcza
dach, 5—5) miasto nad Baryczą, 5—6) tyle też 
można wygrać w Totka, 6—6) szczególny jar, 
6—7) stan z Topeką, 7—7) stan z Austinem.

Rozwiązania 
z numeru 238

KRZYŻÓWK: gliniec, aksa
mit. ostraka, taraban. floks. in- 
war. lepik, Aosta, start, mam
ba. Taung.

WIROKRZYŻ0W KA: linole
um. Trzyniec promotor, chłod
nik, Koronowo. lim it, kler, 
metr. nurek, emir, Nullo. e- 
ster. tors

WIRÓWKA: Sliw in, ślimak, 
Pakość, pościg, świdwa. Świe
ży. ścieki, liście.

KRZYŻÓWKA WIDEŁKO
WA: treska, trepek, czepek, 
Czerna. Czarna, czarką, starka, 
statek, młotek, młocka, niecka,. 
Niemen, carmen.

KALAM BUR: Palenica.

NAGRODY wylo-sowali: Bo
żena Brzezińska, Szczecin, ul. ' 
Zawadzkiego 142, M ikoła j 
Szczepaniak, Szczecin, ul. Bart- 
nicza 12. Bożena Sikora-Ko- 
chańska Świnoujście, ul. Ma
te jk i 40

Nagrody są do odebrania w 
redakcji pokój 53. Zamiejsco
wym wysyłamy pocztą.

POZIOMO: 4 — wartość natężenia prądu elektrycznego, 5 — 
przegląd wydarzeń, 9 — muzułmański post, 10 — zasada pu- 
rynowa;

PIONOWO: 1 — Etna dla Sycylii, 2 — prawy dopływ środ
kowej Warty, 3 — zakończona morałem, 5 — inaczej krzew, 
6 — potrawa z jajek, 7 — małpiatka madagaskarska, 8 — be
czułka.

Opracował: Rudolf MACURA
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Św ią t e c z n ą  choinkę u- 
stawia w domu niemal każdy, 
ale skąd się wzięła owa tra
dycja — nawet etnografowie 
dobrze nie wiedzą. Zielone 
drzewko jest dla nich również 
„tajemnicze”.

choinki przetrwała jeszcze do 
czasów nam współczesnych na 
Kaukazie.

Do Polski tradycję ustawia
nia choinki przywieźli pod ko 
nieć X V II I w. żołnierze i u- 
rzędnicy pruscy, ale dopiero

miast bardzo długo nie przy- I  
jęła się ta moda na wsi. |

T A M . od n a jd a w n ie js z y c h  cza- x  
sów , w  dz ie ń  w ig i l i jn y  zaw ieszano ♦  
u b e lk i nad s to łe m  u c ię ty  w ie rz -  z  
ch o łe k  św ie rk a  lu b  jo d ły  ozd o b io - ♦  
n y  Ja b łka m i, o rze ch a m i, k ło sa m i 2  
zboża. A  g d y  we w s iach  ro z - ♦  
po w sze ch n i! s ię  p a p ie r — k o b ie ty  2  
zaw iesza ły  na g a łą zka ch  z ro b io n e  ♦  
z n iego  k o lo ro w e  ła ń c u c h y  i  za- 2 
b a w k i. P o tem  sk rz ę tn ie  p rzecho - f  
w y w a n o  te  g a łą zk i, pon ie w a ż w  2 
czasie b u rz y  p a lono  je . żeby X 
u c h ro n ić  d o m  p rze d  p io ru n a m i 1 ♦  
rozpędz ić  c h m u ry . 2

T a k  w ie c  c h o in k a  to w a rz y s z y ła  *  
lu d z io m  od n a jd a w n ie js z y c h  cza
sów . B y ło  to  d rz e w k o  o liś c ia ch  
trw a ły c h , n ie  op a d a ją cych , a lb o -

ZiBione drcewio szczęścia
Wiadomo jednak, że w for

mie zbliżonej do dzisiejszej, 
choinka występowała już w 
starożytnej Grecji i nazywano 
ją tam eirosiona. Był to wierz 
chołek, czasem gałąź laurowe 
go lub oliwnego drzewka O- 
zdabiano je pasmami białej 
sierści, wieszano na gałązkach 
jabłka, figi. p.eczywo w 
kształcie l i r  i dzbanków na
czynka z miodem, winem i o- 
liwą. W czasie w ielkich świąt 
greckich wnoszono je na A- 
kropol- i do mieszkań obywa*- 
teli ateńskich

K u lt eirosiony przetrwał 
również w starożytnym Rzy
mie. a do Europy dotarł w 
X V II w. W tej epoce także 
pojawiły się po raz pierwszy 
na drzewku świeczki, co było 
prawdopodobnie wyrazem kul 
tu ognia. Forma starożytnej

w drugiej połowie X IX  w za wiem ludzie zawsze czcili wlecz- ;
cząly przejmować nowy zwy-
czaj miasta i  dwory. Nato- c-a w przyrodzie.

Kuchnia staropolska poleca
O TO  n ie z w y k ły  p rzep is  na zna

ko m ite g o  k a rp ia  (p iso w n ia  o ry g i
na lna).

Oczyszczoną i  p o k ra ja n ą  na 
dzw o n ka  ry b ę  zalać w rz ą c y m  o- 
c tem  i  p rz y k ry ć ,  n ie ch  ta k  p o 
s to i. N a s ta w ić  w  ro n d lu  3-—4 szk lą  
n e k  p iw a  m ocnego, po p o ło w ie  z 
ie k k ie m . P odpa ’ łć  tro ch ę  c u k ru , 
p o k ro ić  d ro b n o  m a rch e w , selerę. 
po rę , pa rę  cebu l, w z ią ć  k i lk a  
z ia rn  a ng ie  sk iego  i  p ros tego  p ie 
p rzu , parę  g o źd z ikó w , tro c h ę  bob-

kow ego  liś c ia , c y try n o w e j s k ó rk i 
i  so li i  zago tow ać to  w szys tko  ra 
zem w p iw ie . S ko ro  k i.k a  razy 
zaw re , w ło ż y ć  ryb ę , w rz u c ić  sko - 
ry n k ę  pod s itko w e g o  Chleba, a g d y  
się na m o cn ym  o g n iu  zago tu je , 
dodać k a w a łe k  m asła , po trząsa jąc 
często, a b y  ry b a  n ie  p rz y p a d ła  do 
ro n d la . S ko ro  d o jd z ie , n a k ry ć  na 
k i 'k a  m in u t pa p ie re m  ł w y ło ż y ć  
na p ó łm ise k , osypać p ie tru s z k ą  i  
za 'ać p rzecedzonym  zaw ies is tym  
sosem .

A  te raz  p rzep is  na k u t ię :
S zk la n ka  z ia rn a  pszen icy, 2 

s z k la n k i m a ku , s k ó rk a  z c y try n y ,  
4 ły ż k i m io d u , śm ie tana  oraz 
garść m ig d a łó w , ro d z y n k ó w , orze 
chów .

Pszenicę p rze b ra ć , spa rzyć  go rą 
cą w odą i  nam oczyć na noc. N a
stępnego d n ia  k i lk a  ra zy  zagoto
w ać, o d lać  w odę , następn ie  go to 
w a ć  na m ię k k o , w y s tu d z ić . M ak 
g o tu je m y  w  m le k u  na m a łym  
o g n iu  przez p ó ł g o d z in y , osącza- 
m y  na s itk u  i  p rzepuszczam y 
przez m aszynkę. D o  zm ie lonego 
m a k u  d o d a je m y  m ió d  i  resztę do  
d a tk ó w , n as tępn ie  łą c z y m y  z ugo
to w a n ą  pszenicą. D o d a je m y  śm ie
tanę .

L“ '“ ? .  G l in k o w e  ś w iec id e łk a
JUŻ za k ilka  dni w naszych domach po

jawią się odświętnie udekorowane drzewka 
Na gałązkach zawiesimy światełka \ ozdoby 
choinkowe Przy odrobinie chęci można sa- ; 
memu zrobić ozdoby nie ustępujące urodą 
tym sprzedawanym na stoiskach i strągą- ; 
nach ze świecidełkami

N A  ry s u n k u  pokazano  ja k  w y g lą d a ją  zabaw ne • 
g w ia z d k i zro b io n e  z f o l i i  a lu m in io w e j Sposób ich ; 
w y k o n a n ia  je s t n iez  v y k le  p ro s ty  N a jp ie rw  w yc  -  ; 
n a m y  g w ia z d k i \  b ry s to lu  pozo s ta w ia ją c  w  ś ro d ku  ; 
m ie jsce  na tw a rz y c z k ę  i o k le ja m y  je  błyszczącą ; 
fo lią .  P rzed o k le je n ie m  fo l ię  k ła d z ie m y  na k a w a ł
k u  g ą b k i lu b  f i lc u  i  u d e rza m y  w  je j  p o w ie rzch n ie  . 
tw a rd a  szczotką do  u b ra n ia  P o w stan ie  w ów czac na . 
je j  p o w ie rz c h n i p u n k to w a  fa k tu ra  m ien iąca  się \ 
p rz y  św ie tle . Na ta k  p rz yg o to w a n e  g w ia z d k i n a - < 
k le ja m y  z obu  s tro n  tw a rz y c z k i k tó re  w yc ię te  j 
zo s ta ły  z g ru o e j te k tu ry  i  pom a low ane  fa rb a m i < 
W a rto  je  też p o la k ie ro w a ć  ch o ćb y  la k ie re m  do < 
w ło « ó w  T w a rz y c z k i ró w n ie ż  m ożna z ro b ić  z k a - < 
w a łk ó w  ko lo ro w e g o  p a p ie ru , n a k le ja ją c  poszczegól- < 
ne e le m e n ty  na g ru b y  k rą ż e k  te k tu ry .  W ys ta rczy  < 
te ra z  przez je d n o  z ra m io n  g w ia z d k i p rzew lec , 
n i ł ke  v p o w ie s ić  ja  na cbo  n.-e WG

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Chwalić gospodynię
— W TYM roku obrodziło w ogrodach, ale i „obrodziły" świę

ta, prawie tydzień, z małymi przerwami! Będziemy gościć rodzi
nę i przyjaciół. Milo, ale duży kłopot dla gospodyń.

— Wszystko zależy od pomysłowości gospodyń i handlu. Je
żeli uda nam się np. zdobyć wołowinę, to trzeba j‘q zbić mocno 
ciężkim tłuczkiem i położyć na patelnię na gorący olej. Potem 
mięso przełożyć do rondla, a na pozostałym tłuszczu poddusić 
posiekane drobno 2—3 cebule oraz dość drobno pokrojone lub 
starte na tarce jarzyny. Zsunąć je na pieczeń, dodając ewen
tualnie kilka parówek w całości, jak również kawałek gotowa
nej wędzonki. Wszystko razem dusić pod przykryciem, przewra
cając od czasu do czasu I dodając po 2—3 łyżki wody. Do 
smaku — sól i pieprz. Przed podaniem na stół mięso należy 
pokroić w plastry, a parówki I wędzonkę w pa sęczki, którymi 
otoczymy mięso ułożone na półmisku.

— Załóżmy, że przy stole znajdzie się kilka lub kilkanaście 
osób. Co na przystawkę, pozp tradycyjną szynką, polędwicą lub 
np. plasterkami zimnego schabu?

—  W  tym roku było  również zatrzęsienie grzybów, a z nich 
można zrob ić w ie le, n ie tylko  na W ig ilię . O to  przepis na pastę 
grzybow ą: 3 garście  suszonych grzybów namoczyć, potem ugo 
tow ać na miękko, przepuścić przez maszynkę lub  zmiksować 
z 2—3 dużym i cebu lam i przysmażonymi na o le ju . M iksu jąc do 
dać 2—3 łyżki ta rte j bu lk i, tyle, aby wch łonę ła  sok z grzybów. 
C a łq  te  masę przełożyć następn ie  na pate ln ię , dod a jac  pół po- 
jem niczka m argaryny „V ita "  lu b  „S łonecznej”  oraz 2 kopiaste  
łyżki m ajeranku, suszonego, przesianego. To wszystko dopraw ić 
„ ja rz y n k ą " (w proszku) solą i p ieprzem. W ymieszać, ostudzić. 
O to  gotowa pasta do ch leba.

— Mówi się żartobliwie, że w święta, skoro Me jest dobrych, 
niecodziennych smakołyków, nie należy jeść chleba!

—  Ta pasta może znakom icie  służyć ja ko  farsz do paszteci
ków lub  pierożków. A goście zjedzą je  ze smakiem, chwaląc

i pomysłowość pan i domu.

Fałszywy zając
— JEDNYM rodzajem mięsa wielu dni świątecznych nie „opę

dzimy” . Co poza pieczenią wołową bądź tradycyjnym schabem?
— Bardzo jest wydajny klops, czyli fałszywy zając, zrobiony 

z kilku mięs, bo wtedy smaczniejszy. Można do tego użyć woło
winy i kawałek tłustej wieprzowiny od karku, a nawet dodać 
mięso ze skrzydełek drobiu...

— ... o ile nie dysponujemy prawdziwym zającem!
— Nie każdy może sobie nań pozwolić. Ale i fałszywy zając 

nie jest do pogardzenia, zwłaszcza że bardziej podzielny. A je
żeli fałszywego zająca nadziejemy gotowanymi Jajkami, to po 
pokrojeniu w plastry wygląda smakowicie i kolorowo,

— Zatem?
— Mięsa surowe przepuszczamy przez maszynkę z dwiema 

przedtem namoczonymi i wyciśniętymi bułkami. Zasmażamy pól 
tartej cebuli na oleju lub margarynie, dodajemy pieprzu, soli 
i dwa jajka oraz tak wyrabiamy, aby mięso ściśle się trzymało. 
Osobno gotujemy dwa lub trzy jajka na twardo. Następnie roz
płaszczyć mięso na stolnicy i zawinąć w nie jajka tak, aby 
wyszedł długi i szeroki wałek. Obtoczyć mąką i obsmażyć na 
bardzo gorącym tłuszczu. Potem wstawić do piekarnika i piec 
ok. godziny, polewając sosem, który gromadzi się na dnie na
czynia. Podawać pokrojone w plastry. Taki fałszywy zając dobry 
jest zarówno na gorąco, jak i na zimno, z sosem śmietanowym 
lub bez.

— N A  razie  dość o m ięsach. P o w ie d zm y  o c ieście , n ie ko n ie czn ie  
t ra d y c y jn y m . Co p rócz  odw iecznego m akow ca?

— O ry g in a ln e , a zarazem  w p ro s t n iezbędne d la  pa laczy Jest c ia -*  
s to  z m a rc h w ią . W ita m in a  A  z m a rc h w i ro zk ła d a  bo w ie m  w  orga-* 
n lzm ie  b e n zo p ire n  ze s m ó łk i ty to n io w e j,  tego m o rd e rc y  p o w o d u ją -- 
cego ra k a  p łu c .

— Cóż to  za c ias to  „a n ty ra k o w e ” ?

— 2 s z k la n k i m ą k i, 1,5 ły ż e c z k i p ro szku  do  p ieczenia, po je d n e j I 
łyżeczce  sody oczyszczone j t so li. po p ó ł ły ż e c z k i cyn a m o n u  i zmie-> 
lo n y c h  g o źdz ików . W szys tko  to  razem  w ym ieszać  N astępn ie  ub ić ) 
1.5 s z k la n k i c u k ru  z 3/4 s z k la n k i o le ju , do tego w b ić . d o da jąc  po 
je d n y m , cz te ry  ja jk a  o raz c u k ie r  w a n ilio w y . O b yd w ie  te  m ieszank i 
po łączyć. D odać pó ł s z k la n k i p o k ru szo n ych  orzechów  lu b  ro d z y n 
k ó w  oraz 4 s z k la n k i m a rc h w i u ta r te j na ta rce . P iec 40 m in , w 
tem p . 180 st. C. M a rch e w  m ożna zastąp ić  d y n ią , a le  żó łtą , p o n ie 
waż żó łta  za w ie ra  w ię c e j w it .  A.

Warto wiedzieć
♦  PO D C ZA S  w y m ia n y  św ie 

czek na cho ince  m ogą z ro b ić  
się p la m y  ze s te a ry n y  na u- 
b ra n iu , na d y w a n ie  i tp .  Ste
a ry n ę  trzeba  w ów czas o s tro ż 
n ie  zeskrobać, pod p am ę pod
ło żyć  w ilg o tn y ,  m ię k k i,  „w s ią  
k a ją c y ”  m a te r ia ł,  a na p lam ę 
— b ib u łk ę , np. s to ło w ą  ser
w e tk ę . B ib u łk ę  p rzec iągnąć  ¿o 
rą c y m  że la zk ie m , zm ie n ia ją c  
często, aż do c a łk o w ite g o  z n ik  
n ię c ia  p la m y . T o  sam o d o ty c z y  
p o p la m io n y c h  św ie ca m i o b ru 
sów.

♦  Ś w ie czk i ch o in ko w e  n a le 
ż y  przed  za łożen iem  za n u rzyć  
na k i lk a  m in u t w  o so lone j w o  
dzie , n ie  będą ta k  „ k a p a ły ” .

♦  Ż e b y  bez t ru d u  um ocow ać 
ś w ie czk i w  lic h ta rz y  kach ,
przed  w ło że n ie m  k o ń c ó w k i 
w a r to  u m oczyć  ją  w  go rące j 
w odz ie . T a k  sam o po s tę p u je m y  
g d y  św ieca s to łow a  je s t t r o 
chę za g ru b a  w  s to su n ku  do  
lic h ta rz a .

♦  C h o in k a  d łu ż e j s to i i  
m n ie j się syp ie , g d y  je j  p leń  
n a tn ie m y  na k rz y ż  i  w s ta w i
m y  do naczyn ia  z w rg o tn ą  złe 
m ią . a p ize d  p rz y s tro je n ie m  
d rz e w k a  s k ro p im y  ga łęz ie  w o 
dą z d o d a tk ie m  g lic e ry n y .

♦  G d y  goście p a lą , za p a lm y  
g ru b e  św iece  - -  z n e u tra liz u ją  
d y m  pap ie ro so w y. N ie  zapom 
n ijm y  je d n a k , że po w y jś c iu  
gości i  po ty m  zab iegu , m iesz
k a n ie  trze b a  dob rze  p rz e w ie 
trz y ć , żeby w p u śc ić  t le n  (św ie  
ce z u ż y w a ją  go dość dużo).

j Czytelnicy rodzą
♦  N IE  ty lk o  m y  ra d z im y  — co i  ja k . W ie le  l is tó w
♦  za w ie ra ją c y c h  ro zm a ite  p o ra d y  o trz y m u je m y  o a 2 naszych C z y te ln ik ó w . O to jeden  z n ic h
♦  Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  ś w ię ta , w ieczerza  w ig i l i jn a .  T ra -  
2 d y c y jn ie  na tę  u roczystość w ie le  osób k u p u je  z y -  
Z w e k a rp ie .
ę  K u p o w a n e  k i lk a  d n i w c ze śn ie j r y b y .  trzym a n e  
t  to m isce z w odą a lb o  śc iśn ię te  w  g a rn k u  (znam
♦  ta k t  p rzyp a d e k , lu d z ie  p o tra f ią  b yć  o k ru tn i) ,  p rze - 
Z  ż y w a ją  m ęcza rn ie  n im  z n a jd ą  s ię  tu naszych źo - 
5  łą d k a c h . Często k a rp  usyp ia  (c z y li d u s i się), a le  
2 je ś li jest, w y trz y m a ły ,  czeka go często n le h u m a n l-
♦  ta rn e  zab ic ie . A b y  w ię c  z a o szczę d z i ty w e m u  
2  s tw o rz e n iu  d o d a tk o w y c h  c ie rp ie ń  na leży  je  szybko
♦  t sku te czn ie  zab ić  przez ogłuszenie. W  ty m  ce lu  2 uderza  stę ry b ę  (o w in ię tą  to szm atkę , a b y  n ie
♦  w y ś liz g iw a ła  ste z r ą k ) t łu c z k ie m  lu b  m ło tk ie m  w
«  g ó rn ą  część g ło w y , po czym  o s try m  nożem  p rz e -  J
2  c i na k rę g o s łu p  też za łbom . W  ten  sposób ry b a  •
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ZWCh. „C H EM 1TEX-W ISK O R D ” 11
w Szczecinie , i 

ul. Transportowa 1 ^ /• , r

zatrudnią natychmiast
magistrów ekonomii ' , 

+  inżynierów chemików 
+  inżynierów elektryków

(na stanowiska kierownicze) oraz , 
+  techników automatyków , 
+  elektryków
*  maszynistów kotłów wysokoprężnych ,
♦  maszynistów turbin i 
+  cieśli > 
+  murarzy
+  stolarzy >
#  dekarzy i 
^  kobiety i mężczyzn na stanowisko aparatowy

procesów chemicznych , i

Zakład gwarantuje dla osób samotnych zakwaterowanie w 
hotelu pracowniczym. Wynagrodzenie wg Zakładowego Sy- ( , 

stemu Wynagradzania. ( i

Bliższych Informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia
Zawodowego, tel. 616-081 wewn. 218 1 219. , i

6277-K |

STO C ZNIA  SZCZECIŃSKA IM . A. W ARSKIEGO

zatrudni
do Biura Projektowo-Konstrukcyjnego

pracowników z wykształceniem wyższym i średnim

do atrakcyjnych prac związanych z projektowaniem statków 
morskich i  obiektów oceanotechniki w zakresie:

♦  konstrukcja kadłuba
♦  siłownie okrętowe
♦  wyposażenie pokładowe
♦  napędy i  sterowanie hydrauliczne 
+  urządzenia cieplne
♦  chłodnictwo
♦  ochrona przeciwpożarowa 
+  urządzenia sanitarne
+  elektrotechnika 
+  radioelektronika
♦  energetyka
♦  elektronika 
+  automatyka 
+  mechanika
+  informatyka (programowanie)
+  architektura
♦  oraz tłumacza języka angielskiego..

Oferujemy korzystne w arunki pracy i  płac.

Do pracy przyjm uje oraz inform acji udziela Sekcja Przyjęć 
Biura Kadr Stoczni, ul. F ir iika  n r 19 pokój 103, teł. 21-14-13 

w godzinach 8.00—14.00.
6276-K

PRZEDSIĘBIORSTW O  
PR ZEM YSŁU  B E TO N 0W  „PREFABET”

w Kaliszu Pomorskim

zatrudni:
$  z-cę dyrektora ds. technicznych — w yk s z ta łc e - 

1 n ie  w yższe techn iczne ,

•  specjalistę ds. przygotowania produkcji —  w y -
1 ksz ta łcen ie  w yższe m echan iczne.

W a ru n k i m ieszkan iow e  do uzgodn ien ia . J

Ponadto zatrudni:
£  betoniarzy w  zakładzie nr 4 w Maszewie i nr 5 . 

w  Nowym Czarnowie.

i Dla za m ie jscow ych  k w a te ry  p ry w a tn e . ,

W yn a gro d ze n ie  w g  now ego sys tem u  w yn a g ro dze ń  1 
i o raz sze rok i zakres św iadczeń so c ja ln ych .

1 Zgłoszenia przyjmuje dział ds. pracowniczych — Kalisz Po- i 
1 morski, ul. Przemysłowa 4, tel. 226 oraz kierownicy zakła- i 
1 dów: n r 4 w Maszewie, ul. Stargardzka 5, tel. 124, n r 5 w i 
1 Nowym Czarnowie, teł. 51-60 Gryfino. i

| 6502-K ;

W OJEW ÓDZKA  
USŁU G O W A  S P Ó ŁD ZIE LN IA  

IN W A L ID Ó W
w Szczecinie

ui. Bolesława Śmiałego 4

i n f o r m u j e ,

ie  z dniem 1.01.1987 wprowa
dza się zmianę opłat zegaro
wych za wjazd na stanowiska 
parkometrów tj. 10 zł za 1 go

dzinę postoju samochodu.

6505-K

W związku z niestawieniem się 
pracowników naszej firm y na orga
nizowanej w  Szczecinie wystawie 
elektronicznego sprzętu przeciwwła- 

maniowego

PRZEDSIĘBIORSTW O  
ZA G R A N IC ZN E  
„ P O L O N U  S”

pragnie tą drogą serdecznie 
przeprosić wszystkich przyby

łych i zainteresowanych.

6504-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  m a te 
m a ty k a , le i.  45-173.

32046-G
K O R E P E T Y C JE  m aterna 
ty k a , t łz y k a , te i.  363-62.

P R A C A

Z A K Ł A D  M u ra rs k i — 
T y m iń s k i z a tru d n i m u
ra rz y  i  b e to n ia rz y , te le 
fo n  35-130 cd  1« do  20.

32477-0
P R A C O W N IK Ó W  do Za
k ła d u  G a la n te r ii w  D ie  
w n ie  p rz y jm ę , u l.  \ K . 
M ia rk i 11.12. 324S6-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz iec 
k ie m  w  noc sy . w es t ro 
w u . te l. 22-11-73 po 19.

32417-G
P O S Z U K U JĘ  p ra c o w n i
k ó w  do  za k ła d u  tw o 
rz y w  sz tu czn ych , te le 
fo n  22-54-37. 32210-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
ka  do  dz ie cka  <5 la t), 
te ł.  22-19-85 (do 18), 
O dzieżow a 18 13 (po 18).

32158-G

M A T  R Y  M O N IA  UNE

T R Z Y D Z IE S T O L E T N I po
zna sp o ko jn ą , sk ro m n ą  
pan ią . Cel m a try m o n ia l
n y . O fe r ty  B iu ro  O g lo  
szeń Szczecin 32159.

N IE R U C H O M O Ś C I

K O M F O R T O W Ą  w il lę  W 
Ś w in o u jś c iu  sprzedam . 
W iadom ość, te l. 47-05 
Ś w in o u jśc ie . 249-P

P A W IL O N  na h ande l 
lu b  u s łu g i sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31935.

K U P N O

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y - 
N e p tu n  26 c a li z p ilo 
tera k u p ię , te l. 22-63-41.

32425-G
V H S  V id e o  Tub kam erę  
k u p ię , te l.  757-58.

32409-G
Z IE M O W IT  — k u o ię  lu b  
za m ie n ię  (Jow isza na 
R o tte rd a m ). S ta rg a rd , 
te ł. 77-19-5«. 32401-G
G A R A Ż  w  Z d -o ja c h  ku  
p ię , te l.  23-17-45.

32137-C.
8 Y R E N E  B osto  ku n ie , 
te l.  448-58. 32472-0
F IA T A  123 lu b  Skodę 
do  d w ó ch  la t  k u p ię , te l. 
723-21. 32485-G
S A M O C H Ó D  osobow y na 
rop ę  k u p ię ,  te l.  791-892.

32004-G
O B R A Z Y  m a 'a rza  n ie 
m ie c k ie g o  Spizvega k u 
p ię  N iem cew icza  37/15.

31999-G

R O ŻNE
T E L E N  A P R  A  W H p rze-
s t ra ja n te , 475-21), G aszyń
s k i. 31523-G
t e l e n a p u a W a , M iśk ie  
W icz, 527-680. 32266-G
T E L E N A P ilA W A , C zer
n ik ,  869-04. 31195-G
T E L E N A P ilA W A , P a ry 
s k i,  222-132. 3U843-CJ
T E L E N A P k A W Y , S p ic 
k e r, 613-653. 31520-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
S k i, 22-71-46. 31154-G
T E L E N A P R A W Y , B a r
c z y k , 82-45-53. . 31254-G
T E L E N A P R A W Y , Sero
c k i,  82-35-25. 27305-G
T E L E N A P K A W A , P ilc h , 
781-77. 31274-G
T E L E N A P R A W Y , J a k i
m o w icz , 22-09-67. 26678-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F - 
s tereo, in ż . R y b a k , te l. 
523-911. 32278-G

V ID E O  - P A N

R e je s tra c ja  na v ideo  
kase ach w system ie 

V H S  P a l/secam

$■ ś lu b y  

^  u roczys tośc i 

+  f i lm y  re k la m o w e

k o lo r ,  d źw ię k  
za n o tu j te i.  822-808 

22-75-18

71-008 Szczecin 
u l.  Łan o w a  16 
P A N A S IU K .

32050-G

D u L W N iA N E  -d rz w i nar 
m o n ijk o w e , d o d a tko w e  
d rz w i w e jśc io w e  m o n tu  
je , K a c p .o w ic z , te .e io n  
23-12-53. 31939-G
PO N I«-A R  — au to p o sre - 
d m c tw o , 79-18-19 P o n iń - 
sk i. 29802-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , na 
k a rn a w a ł, 473-52 K a cp e r
sk i. 31654-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K-im szai, 775-23. 31251-G
M A L O W A N IE , ta p e tow a  
n ie . B alee ra k ,  619-773.

31379-G
R E G U L A T O R Y  nap ięc ia  
d o  te le w iz o ró w , p ro s to w  
n ik ł ,  zasńacze, t ra n s í  o r  
m a to ry  — w y k o n u je ,  na 
p ra w ia , Z a k ła d  T e le ra 
d io  — Ja g ie llo ń ska  26, 
Ceg’e c k i. 32339-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  duże 
pom ieszczenie s p e łn ia - 
ją ce  w y m o g i S anep idu  
na w y tw ó rn ię  p ’ a s ti- 
k ó w . te i.  703-18 32469-G
P O S Z U K U JĘ  pom ieszczę 
n ia  na d z ia ła 'n o ś ć  k r a 
w ie c k ą . te ’ . 734-28.

32231-G

W Y N A J M Ę  garaż w  oko  
lic y  R e ym o n ta , dzw o 
n ić , te i. 753-32 po 16.

32202-G

S P R R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  ła d n y  k o tu  
szek tu re c k i, te i.  78-477. 
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
P A L -S E C A M  (R F N ) sprze 
dam . A l.  W o jska  P o l
sk ie g o  50/10 Szczecin.

32615-0
M E R C ED ESA 300 D  80 r . 
(p rzeb ieg  120 000) sprze
dam . te i.  520-391.

3192-G
N O W Y  s i ln ik  do Ż u ka  
sprzedam . P o lice , te l. 
176-566. 32478-G
A U D I 100 d iese l — stan 
bardzo  d o b ry  ro k  prod. 
1930 sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  32473.
M E R C ED ESA 220D 1970
— sprzedam , te l. 522-706.

32127-G
L A K IE R  sam ochodow y, 
p iec R F N  sprzedam , 
823-698. 32426-G
P IA N IN O  now e sprze
dam , W yzw o le n ia  2/2 
(n iedz ie la  10—15).

32475-G
A K O R D E O N  W e ltm e i-  
s te r 30-basowy k o lo r  
c z a rn y  sprzedam . teL 
grzeez. 177-S07 od godz. 
17—19. 32463-G
A P A R A T U R Ę  stereo, 
g rz e jn ik  ż e liw n y  sprze
dam , te l. 82-12-34.

32103-G
S Z W A JC A R S K I zega
re k , k a lk u la to r  sprze
dam . 785-24. 32111-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
sprzedam , 79-24-65 po 16.

32038-G
T E L E W IZ O R , b u tlę  ga 
zową sprzedam , 821-730.

32126-G
V ID E O  T O S H IB A  sprze 
dam , te l. 23-08-18 godz. 
16—18. 31693-G
M A R S H A L L  — 100 W
(bass) sprzedam , M a l
czew skiego  36/5. 32424-G 
R A B M O R A . A r ię  sprze
dam , te l. 230-373.

32428-0
L U N E T Ę  o b s e rw a c y jn o - 
as tro n o m iczn ą  sprze
dam . 82-02-79. 32471-G
L A M P Ę  b ły s k o w ą
B ra u n  4.10, a p a ra t N i
k o n  EM  sprzedam , 474- 
58. 32205-G
O R G A N Y  Y am aha stan  
ba rdzo  d o b ry  sprzpdam , 
te l.  523-419 d zw o n ić  go
dz ina  9—12 a lb o  od 17— 
—20. 30650-G
C O M M O D O R E 18 zam ie 
n ię  na lo d ó w k ę  lu b  
sprzedam,-' u l K . M ia r 
k i  11/12. 32465-G
K U  A R K Ę  do 28 m m  — 
sprzedam . u i.  K a ro la  
M ia rk i 11/12. 22464-G

S T R Z E L N IC Ę  ty p u  cam  
p in g  o k a z y jn ie  sprze
da m , G o le n ió w , te l.  42- 
42. 32164-0
L O D Ó W K Ę  S iles ia  — 
sprzedam , te l.  22-33-42.

32407-G
Z A M R A Ż A R K Ę , ko żu 
szek n ie d ro g i, sprzedam
— te l. 52-33-72. 32413-0

D Y W A N  sprzedam , te l. 
22-74-17. 32430-0
K O Ż U C H Y  d a m s k i i mę 
sk i, ka n a p ę  In a , b u ty  
n a rc ia rs k ie  sprzedam , 
te l. 501-181 po 18.

32109-0
N O W Ą  k u r tk ę  z n o re k  
sprzedam , 801-15.

32317-0
F U TR O  k a ra k u ło w e  ta  
n io  sprzedam , 737-89.

32338-G
N O W E fu t ro  z n u t r i i  
ro z m ia r ś re d n i, d yw a n  
2.5 X  3,5 i  2 X 3  sprze
dam , te l.  176-494.

32350-0
K O Ż U C H Y  m ęskie  sprze 
dam , te l. 446-31. 32374-G 
K O Ż U C H  d a m sk i, fu t ro  
z ła p e k  n o re k  sprzedam
— te l. 22-76-63. 32387-G
N O W Y  kożuch  tu re c k i 
na szczupłą osobę ta n io  
sprzedam . K ró lo w e j Ja
d w ig i 10 3. 32406-Q
K U R T K Ę  k a ra k u ły  — 
sprzedam , te l. 454-38.

32415- 0
F U TR O  -  p iżm a k ;, ko 
żuszek m ło d z ie żo w y  — 
sprzedam , te l.  22-74-26.

' 32422-G 
B U T Y  i  n a r ty  zachod
n ie  sprzedam , te l. 892- 
89 u l. Lam pego 13/11.

32410-G
A M E R Y K A Ń S K IE  b u ty
n a rc ia rs k ie , duże sprze 
dam , te i. 398-55. 32305-G 
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
sprzedam , te l.  23-18-88.

31414-0
R A T L E R K I sprzedam , 
uL. O b ro ń có w  S ta lin 
g ra d u  6B.3. 31852-0
B IA Ł E G O  p u d e lk a  m i
n ia tu rę  rodow odow ego  
sprzedam , u l.  S zp ita lna  
9,14 (P o m o rza n y ).

31905-G
R A T L E R K I i  ja m n ik i 
szczenięta sprzedam , Tę 
czow a 14 (G órne  G o lę - 
c in o ). 3218S-G
C H A R T Y  a fg a ń sk ie  ro 
d o w odow e  po cham p io 
n ie  szczenięta trz y m ie 
sięczne p iln ie  sprzedam , 
te l.  grzeczn. 340-67.

32329-0
B O K S E R K I rod o w o d o 
w e po  rodz icach  w yso 
k o  u ty tu ło w a n y c h  sprze 
dam . te l. 176-434.

32349-0
6-TY G O D N IO W E G O  pu 
d la  (p ies) sprzedam , te l. 
7J7-27 (po  godz. 17).

32416- 0

Zespół Handlowy PEW „PEWEX”
w Szczecinie 

i n f o r m u j e  

P.T. K L IE N TÓ W

ŻE SKLEP BRANŻY SPOŻYWCZEJ

został otwarty przy al. Wojska Polskiego nr 13 (na
przeciwko kina f.Kosmos” ).

SKLEP Z ART. TEKSTYLNYMI, FIRANAMI I 
DYWANAMI

znajduje się przy ul. Bolesława Krzywoustego 68.
Zapraszamy Klientów do swoich sklepów — życząc 
udanych zakupów. W'esołvch Świąt i Do Siego Roku

6516-K

L O K A L E

K A W A L E R K Ę  k u p ię , 
te l. 82-05-33. 32402-0
O D S T Ą P IĘ  k a w a le rk ę . 

G o lęc ińska  34.
32404-0

K O M FO R TO W E  trz y p o 
k o jo w e  M -5 zam ien ię  
na dw a m ieszkan ia , te l. 
525-202. 32242-0
W O ŁO M IN  k .  W arszaw y 
M-2 za m ie n ię  na Szcze
c in , te l.  Szczecin 613-030.

32462-0
M IE S Z K A N IE  M -3 no 
we b u d o w n ic tw o  os. 
S łoneczne, V I I  p ię tro  
zam ien ię  na t r z y  lu b  
c z te ro p o k o jo w e  w  no
w y m  b u d o w n ic tw ie , LU 
b in o w a  8 38 po 17.

32119-G
G O Ś C IO M  zagran icz 
n y m  w y n a jm ę  k o m fo r
to w e  m ieszkan ie  (43 m  
— G liw ic e ). O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin 
32488.

Z G U B Y

D N IA  15.12. zgub iono  
p o rtm o n e tk ę  szarą z 
p ie n ię d zm i i  d o k u m e n 
ty  na n a zw isko  Teresa 
Tom aszew ska, w  o k o li
cach  a l.  W yzw o le n ia . 
Z w ro t  za n a g roda , te l. 
79-17-28. 32459-G
W S T A R G A R D Z IE  za
g in ą ł p iesek c z a rn y  pod 
p a la n y . W iadom ość, te l.  
S ta rg a rd  17-22-30.

32333-0
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Opowiadanko sensacyjne

DO TEJ PORY udawało 
się Sanbornowi unikać 
żony Freda M offita. Wy

kręcał się podróżami służbowy
m i i  konferencjami. Często by
ła to prawda, ponieważ San- 
born był dyrektorem i współ
właścicielem fabryk i tapet. Ale 
w  piątek, trzy dni potem jak 
je j mąż został wypuszczony z 
więzienia śledczego za kaucją.

niedobór. Ale nie rozumiem dla 
czego pani...

— Ponieważ pan wniósł os
karżenie, panie Sanborn.

— Przecież rozumie pani, że 
jako dyrektor firmy...

— No więc właśnie — przer
wała mu — Jeśli pan wniósł 
oskarżenie to również pan mo
że je wycofać.

— To nie jest takie proste

skoczony. I  wie pani co mnie 
najbardziej zdziwiło? To j a k  
on te pieniądze sprzeniewierzył!

— Co pan ma na myśli?
— Widzi pani, jeżeli ktoś ro

bi taką rzecz sprytnie, mądrze, 
można go ty lko  podziwiać. A 
pani mąż zrobił to prym ityw 
nie i głupio. I  to utw ierdziło 
mnie w przekonaniu, le  jest on 
nie ty lko  nieuczciwym księgo
wym, lecz również głupim.

— Ha — przyznała — sama 
najlepiej znam mego Freddy’ 
ego. Mądry to on nigdy nie 
był. — Nagle wyraz je j twarzy 
zmienił się. Dolna szczęka o-

— O, mój biedny Freddy —- 
krzyknęła pani M offit. — Mój 
skarb ukochany.

— Dobrze, dobrze, dobrze — 
krzyknął Sanborn. — Wycofam 
oskarżenie.

— Naprawdę? Przyrzeka mi 
pan?

— Przyrzekam. A  resztę pie
niędzy wyłożę z własnej kiesze
ni. Naturalnie nie wchodzi w 
rachubę, aby mąż pani praco
wał kiedykolwiek u nas. I my
ślę, że szybko nie dostanie in
nej posady.

— Oto proszę się nie m art
wić — powiedziała pani M offit.

Rzuciła mu triumfujące spoj
rzenie.

pani M o ffit użyła wybiegu. Krę jak pani sobie wyobraża. Je- 
ciła się przed biurem, aż sekre- żeli prokurator wszczął śledzt- 
tarka Sanborna, Dolores wyszła wo, musi je prowadzić, 
na obiad. I  wtedy wdarła się 
do jego gabinetu. Sanborn sie
dział z nogami na biurku, jadł 
bułkę z szynką i  czytał k rym i
nał. W tej sytuacji nie mógł 
się wykręcić, że nie ma czasu.

— Panie Sanborn — wybeł
kotała załamującym się głosem.
— Jestem Stella M offit, żona 
Freddy’ego. Muszę z panem po
rozmawiać.

Mało się nie zadławił, kiedy 
przy pomocy czterech kroków 
pokonała sześć metrów dzielących 
drzwi od biurka i przysunęła 
sobie krzesło. Po raz pierwszy 
Sanborn siedział twarzą w 
twarz z żoną M offita i to było 
dla niego szokiem. Nie dlatego, 
że oczekiwał jakiejś piękności.
M o ffit był niepozorny i chu
dziutki z głową jak jajko i ob
w isłym podbródkiem. Ale przy 
swej Stelli był Adonisem. Pani 
M o ffit wyglądała jak tyczka 
chmielowa ubrana w szkaradną 
odzież konfekcyjną. Patrząc na 
je j twarz, myślało się o zoo.
M iała oczy i nos — a jak po- . «tan:e

“  Dowiadywałam’ A T » »  —

padła ukazując całe bogactwo 
złotych zębów. Sanborn prze
straszył się, że za chwilę sko
czy na niego jak lew, któremu 
ktoś wszedł w drogę. Zamiast

wadzi się śledztwo tylko 
przypadku jeżeli poszkodowany 
wnosi o ukaranie. A  ponadto

i  duszę — alpejskiego sępa.
— Ależ ;*>ani M o ffit — po

wiedział uspokajającym tonem
Freddy zwrócił panu wszystkie 

zrobił, to właśnie pani mąż. P ie n ią d z e .
Sam się wkopał. — No, niezupełnie. Brakuje

— M yśli pan. że ja tego nie jeszcze czterystu dwudziesta 
wiem? To samo właśnie powta- dolarów.
rżałam mu tysiące razy — — Może mu pan to strącić z
Freddy — mówiłam — dlacze- uposażenia. Przecież to proste, 
go zrobiłeś coś tak prostackie- _  Pani M offit, jeżeli wy
go. Twoja firm a wzięła cię z obraia pani  sobie, że zatrudni- 
ulicy. Dała ci szansę. Z ma.e- ponownie pani męża... 
go, nic nie znaczącego kontysty riiaczeeóżby me’  Czy
zostałeś głównym księgowym. “ A  ^  dłu-
A  co ty  robisz? Sprzeniewierzy dlatego, ze raz jed^n m.ał 
łeś pieniądze. 1 to jest twoja S-e palcer
wdzięczność? — Rozumiem, ze w pani o-

— Tak — powiedział San- czach Fred nie jest złodziejem, 
born. — Byliśmy niemniej za- ale pokusa była dla niego zbyt 
skoczeni, kiedy stwierdziliśmy wielka. Ja sam byłem tym ra-

tego wydała jakiś nieartykuło
wany dźwięk, a z oczu popłynę 
ły  je j okrągłe łzy. — Och — 
zawyła jak ogłuchły puzon. — 
Mój biedny Freddy, mój skarb, 
musi iść do więzienia.

— Ależ pani M o ffit, proszę 
panią...

— Pan chce go wrzucić do 
lochu. Nie zobaczę go nigdy 
wiecej. M ój Freddy idzie do 
więzienia.

— Proszę niech pani się opa
nuje.

— Zapłacę panu wszystko — 
wykrzyknęła — co do grosza. 
Sprzedam meble, pójdę do lu
dzi sprzątać. Zrobię wszystko.

— Proszę się uspokoić. Je
stem przekonany, że sąd nie bę 
dzie surowy dla pani męża. Do 
stanie najwyżej rok. no, może

— Nigdy nie pragnęłam, aby 
był księgowym. Zawsze mu mó 
wiłam, aby pracował w cukier
ni mego brata.

BYŁO wpół do siódmej i San 
born czuł się zmęczony M iał 
wiele pracy w ciągu dnia, a 
przerwę zepsuła mu ta kobieta. 
Był w  te j chw ili sam w biurze. 
Nagle ktoś wykrzyknął jego na 
zwisko. Był to Fred M offit.

— No, Fred — zapytał San 
born. — Co pana sprowadza do 
mnie? Mam nadzieję, że pań
ska małżonka opowiedziała pa
nu wszystko?

— Tak, powiedziała mi, ż< 
pan wycofuje oskarżenie.

— Myślę, że to będzie dla pa 
na przestrogą i rozpocznie pan 
nowe życie.

— Nowe życie — M offit za
śmiał się tak przeraźliwie, 
Sanborn przyjrzał mu się z lek 
kim  niepokojem. Nowe życie, 
kiedy zniweczył pan mój prze
myślany trick.

— Naprawdę to co pan zro
b ił i  jak, nazywa pan przemy
ślanym trickiem.

— Dlaczego ru jnu je  mi pan 
wszystko? — ciągnął M o ffit — 
Dlaczego wycofuje pan oskar
żenie?

— Czyżby chciał pan pójść 
do więzienia? — zdziwił się 
Sanborn.

— Od dwudziestu pięciu la t 
moja żona robi z mego życia 
piekło. Więzienie to jedyne 
miejsce, w którym  mogę czuć 
się bezpiecznie. Teraz będę mu
siał dostać się tam w inny spo
sób.

Wyciągnął rewolwer.
— Fred, przecież nie chce 

mnie pan zabić?
— Ależ skąd — odpowiedział 

M o ffit ze smutkiem. — Za to 
mogliby mnie powiesić. Prze
strzelę panu ty lko  nogę. Którą 
pan woli, panie dyrektorze, le
wą czy prawą?

Henry O'BRIEN

śmiechnij się
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— Czy nie zechcecie zrobić mi łaski i iść do trzystu 
diabłów ze swoimi radami — odpowiedział Porthos obu 
rzony. — Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego. 
Czy ja już jestem takim głupcem łub tchórzem? Niech 
mnie szatan porwie, jeślibym miał was opuścić. Poza 
tym nie masz tu niczego na potwierdzenie waszych 
pięknych teorii.

— Więc dobrze — zgodził się Athos. — Poczekamy 
tu godzinę, jeżeli nikt się nie zjowi, pojedziemy.

—- A jeiełi przyjadą?
Athos wzruszył ramionami i nic nie odpowiedział.
D’Artagnan wiedział, że człowiek, któp» tu bawił 

całą noc, nie pojechoł na próżno. Rozejrzał się po 
izbie i rzekł wesoło.

— Athosie, możemy wstrzymać w tej fortecy całą 
armię. Ale oto pyszne kapłony I wino. Bierzmy się 
do pracy. Czego nam tu więcej brakuje?

— Pistoletów — odparł Athos lakonicznie. — Pod
czas wczorajszej ulewy deszcz zmoczył nam proch.

To rzekłszy Athos zabrał się do jedzenia. Był na 
ogól spokojny, lecz w tym spokoju było coś groźnego, 
niebezpiecznego.

D*Artagnan nie był taki spokojny. Wiedział dosko
nale, że w Montforge’u uzbrojonym w polecenia kar
dynała, mieli poważnego przeciwnika. Naraz zawołał 
gospodarza.

— Gospodarzu, oto złoty dukat. Drugi otrzymasz, Je
śli sobie przypomnisz tego pana, który tu nocował. 
Czy nie pamiętasz jego nazwiska?

— Nie, monsieur. Przyjechał tu na krótko przed bu
rzą i zamknął się w swoim pokoju.

— A więc masz tutaj pokoje?
— Tam, monsieur —- gospodarz wskazał ręką na 

dwa przyległe pokoje. — Dwa dobre pokoje.
— i nic, nie powiedział ci o towarzyszach?
— Nie, monsieur. Faktem jest, że oczekiwał więk

szego towarzystwa dziś po południu, nawet pytał, czy 
mam dosyć drobiu. Dlatego to przygotowaliśmy spore 
zapasy.

— Większe? A z iłu osób?
— Z dwudziestu lub więcej.
— Ma foi! Z Paryża?
— Nie, monsieur. Wydaje mi się, że mieli Jechać 

do Paryża.

D*Artagnan, nieco zmieszany, popatrzył na Athosa, 
który z najzimniejszą krwią wyjął z woreczko pieniądz 
I wsunął go w rękę gospodarza.

— Oto zapłata z góry, mój dobry człowieku.
— Z góry, monsieur?
— Tak. Za szkodę, jaka tu będzie wyrządzona. Mo

żesz nas teraz zostawić.
Gospodarz był tok zdumiony, że zapomniał upomnieć 

się u D’Artagnana o przyrzeczony dukat.
—- Otóż widzicie — mówił Athos. —- Dwudziestu łu

dzi albo więcej. Widocznie Mortforge nie czekał na 
wykonanie pierścionka i postanowił zabrać chłopca 
przemocą. Kto wie, czy nie przyjdzie nam odpierać 
armii, D’Artagnanie.

— Bardzo dobrze. Jesteśmy na twe rozkazy, mój 
drogi Athosie.

— Proponuję więc byśmy, skoro pożywimy się, obej
rzeli naszą fortecę i pomyśleli o obronie.

W dwadzieścia minut później przyjaciele badali 
grunt. Drzwi przy kominku były słabe i długo nie mo
gły wytrzymać w razie naporu. Porthos szybko złemu 
zaradził. Przewrócił ciężki stół dębowy z hałasem I za
tarasował nim drzwi. Gospodarz wystąpił z protestami,

— Ulotnij się — nakazywał mu D’Artagnan — I 
bądź zadowolony, jeżeli w ogóle z całą głową uj
dziesz.

— Lecz przynieś nam więcej wina —- wołał Porthos 
za odchodzącym.

— Monsieur — odpowiedział gospodarz — zatara
sowałeś drzwi i do piwnicy nie mam dostępu.

— Idź więc dookoła — zawołał D’Artagnan rozgnie
wany. Jesteś dobrze zapłacony. Przynieś wino i zostaw 
je na dziedzińcu.
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Stal „parzyła”  
bardziej niż Płomień

I  lig a  s ia tk a rz y : S T A L  STO 
C Z N IA  S Z C Z E C IN  — P Ł O 
M IE Ń  SO SNO W IEC 3:0 (19:13, 
19:5, 15:8).

S T A L : B o ró w k o , C za ja , K a 
czyń sk i, W . K asp rza k , T o m a 
szew sk i, W o jd yg a  oraz S tre icb  
1 Z w ie rk o .

P Ł O M IE Ń : K a p k a , N a s ta ły ,
K a rd a s , M o le n d a , B osck , K ra ś  
k ie w ie z  o raz  B ła c b n io  i  Jasiń  
skL

S ę d z io w a li: <E- K o m a rcze w sk i 
ł  J . C y fe r t  (o b a j z W ro c ła 
w ia ). W id zó w : 500.

PODOBNIE jak  w środę, rów 
nież i  w  czwartkowym rewan
żu — 3:0 dla wicemistrzów 
Po-kki, siatkarzy Stali Stocz
nia. Znowu szczecinianie wy
raźnie górowali nad przeciwni
kiem, bombardując go liczny
mi. efektownymi zbiciami. Ten 
mecz był nieco żywszy od śro
dowego. Obie drużyny laaso- 
wały grę bardziej urozmaico
ną. obie podwyższyły nieco po-

Kończą się kadrowe 

kłopoty Czarnych

W pełnym składzie?
W S Z Y S T K O  W S K A Z U JE  na to , 

te  w reszc ie  zakończą s ię  k a d ro w e  
p ro b le m y  I- l ig o w y c h  ko s z y k a re k  
S pó łdz ie lczego K lu b u  S po rtow ego  
C z a rn i Szczecin. W  sobotę  bo w ie m  
na  pos iedzen iu  .zarządu P o lsk iego  
Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i m a zapaść de 
c y z ja  w  sp ra w ie  ko s z y k a re k  K a ta 
r z y n y  G ra b a c k ie j 1 K a ta rz y n y  C ze r
n ia k .  Z a ró w n o  Jedna Jak i  d ru g a  
p ra g n ie  g ra ć  w  sp ó łd z ie lczym  k lu 
b ie . lecz d o  te j p o ry  n ie  o trz y m a 
ły  zgody  na re p re ze n to w a n ie  b a rw  
C za rn ych . Ja k  nas p o in fo rm o w a ł 
d y re k to r  k lu b u  S ta n is ła w  2 ło b ic k i,  
b y ły  ic h  k lu b  W is ła  K ra k ó w , w 
c z w a rte k  osta teczn ie  Je z w o ln ił.  De 
c y z ję  p o tw ie rd z a ją c ą  do C za rn ych  
m u s i w y d a ć  Jednak PZK osz. D o
ko n a  tego  p ra w d o p o d o b n ie  w  so
b o tę  (począ tek pos iedzen ia  zarządu 
o godz. 11). Na ty m  s p o tk a n iu  z 
c a ły m  p lik ie m  d o k u m e n tó w  będzie 
p rz e d s ta w ic ie l k lu b u , k tó r y  Już Jest 
w W arszaw ie , (p o je ch a ł ta m  p rosto

z K ra k o w a ) Je że li zapadn ie  pozy
ty w n a  d e cyz ja , w  sobotę o  godz i
n ie  17. po raz p ie rw szy  w  tego
ro czn ych  ro z g ry w k a c h  p rz y jd z ie  
nam  C za rn ych  zobaczyć w  p e łn ym  
I  n a js iln ie js z y m  sk ładz ie . P oczątek 
m eczu z W łó k n ia rz e m  P ab ian ice  
ig ra  w  n im  M arzena Soroka) 
godz. 17 (ha la  W DS).

(b t)

Imprezy sportowe
S O BO TA

godz. 17 — ha la  W DS — m ecz I -  
llg o w y c h  k o s z y k a re k : C za rn i Szcze 
cin — W łó k n ia rz  P ab ian ice . 
N IE D Z IE L A

godz. 11 — za jazd  „S z m a ra g d "  — 
G ra n d  P r ix  T K K F  w  b iegach.

godz 14 — SP n r  51 — tu rn ie j 
m lk c la jk c w o -g w ia z d k o w y  w  p iłce  
rę czn e j ch łopców .

ziom. O He w środę Stal po
trzebowała 77 m inut do poko
nania ryw ali, o tyle wczoraj 
uporała się z nim  w czasie 
krótszym o 11 m inut. Najbar
dziej zacięty by ł I  set. Ton 
grze nadawała Stal. ale momen
tami Płomień nawiązywał z 
gospodarzami równorzędną wal 
kę, doprowadzają« m. in. do 
remisu 6:0, a potem Po okre
sie wyraźnej przewagi szczeci
nian (11:6, 12:7) do wyniku
14:13 dla gospodarzy, którzy 
ostatecznie wygrali 15:13. Ten 
set trw a ł 27 minut. Drugi — 
23 minuty, a trzeci — tylko 
16. W tych partiach Stal wy
raźnie górowała nad przeciw
nikiem. W naszym zespole 
mniejsze niż w środę były dys
proporcje pomiędzy najlepszym 
w tym dniu W. Kasprzakiem, 
a pozostałymi. Tym razem po
ziom prezentowany przez ze
spół był bardziej wyrównany. 
I  to w górę, choć generalnie 
rzecz biorąc nie była to jesz
cze siatkówka, jak ie j można 
i  należy oczekiwać od wicemi
strzów Polski i pretendentów 
do złotego medalu w tym se
zonie.

G D Y B Y  d ru ż y n ie  szczec ińsk ie j

f ro z ił spadek z l ig i  w te d y  satys- 
a kc jo n o w a ło b y  w  p e łn i każde je j  

zw y c ię s tw o . S ko ro  je d n a k , na szczę 
ście, naszem u ze sp o ło w i „g ro z i”  
g ra  w  P ucha rze  E u ro p y  — zw y c ię 
s tw a  p o w in n y  iść  w  parze  z ros
n ą cym  poz iom em  i  b y ć  odnoszone 
w  ła d n y m  s ty lu . I  ta k ie j  s ia tk ó w 
k i  ocze ku ją  od S ta ll je j  k ib ic e , w ie  
rżąc  ie  stać Ja aa to . W a rto  b y  
z ro z u m ie li to  ta kże  c l, k tó r z y  u w a 
ża ją , te  zw yc ię zcó w  się n ie  sądzi 
I n a w e t g d y  w y g ry w a ją  — Jak to  
b y ło  w  środę — po n ie z b y t e fe k 
to w n e j grze, n a le ży  ic h  w y łą c z n ie  
ch w a lić . T o  je s t n ie s te ty  o b n iżan ie  
p o p rze czk i, m yś le n ie  bez p e rspek
ty w . N a szczęście — ja k  się w y d a je  
— s ia tk a rz e  w z ię li sob ie do serca 
k ry ty c z n e  uw a g i, do tyczące  p ie rw 
szego sp o tka n ia  z P ło m ie n ie m  i  w 
rew a n żu  za p re ze n to w a li się le p ie j. 
O by  w  m ia rę  u p ły w u  czasu poz iom  
te n  w z ra s ta ł jeszcze, b a rd z ie j.

W  n ie d z ie lę  i  w  p o n ie d z ia łe k  S ta l 
w y s tą p i w  R a d o m iu , gdzie  z m ie rzy  
s ię  z zespołem  m ie js c o w y c h  Czar
n y c h . (Jg)

W Y N IK I:

Zw ierzenia Wojciecha Łazarka

Jak „Syrenka“ na tarze Monza...
KILKA minut po zapowiedzią- njr? Obecnie nasze szanse za- — Silnych cztery — pięć klubów,' 

nej godzinie rozpoczęcia spotka- wojowania piłkarskiego świata, szesnastozespołowa ekstraklasa, 
nia w stołecznyim klubie „Park” są identyczne z szansami kie* jedna grupa H ligi i mocno zre* 
do soli. w której królują zazwy- rowcy, który wybrałby się na tor dukowona III liga. Moim zda-

S ta ł Nysa — H u tn ik K ra k ó w  0:3:
Leg ia  W arszaw a — Czarni Radom
3:0; W ifa m a  Łódź — 
G w a rd ia  W ro c ła w

Resovia
A ZS

1:3;
O l-

sz ty n  3:0.

T A B E L A

1. H u tn ik 9—1 19 23:S
2. Resovia 9—1 19 27:8
3. s ta l S toczn ia 8—2 18 26:12
4. A Z S  O lsz tyn 5—5 15 19:19
5. G w a rd ia 4—6 14 17:20
6. W ifa m a 4—6 14 16:21
7. Leg ia 4—6 14 14:20
8. P ło m ie ń  - 3—7 13 16:24
9. C za rn i 3—7 13 12:23

10. S ta l Nysa 1—9 11 9:28

czaj przeboje Madonny i Shaki- Monza —-  „Syrenką", 
na Stevensa, wszedł trener Woj- Kochom tutbol ofenjrwn,. ra- 
cech U nareK  w towarzystwie le- rfesn,. z uśmiechem na u,loch, 

a'1'- . 0 ??J.r?I1ero s«dl'e9° mam zamiar stworzyć _  jak ta FIFA Andrzeja L*.cha. tazarek. okrei|a„  _  figlarnq drużynę, ale 
jak zwykle, poczuł stę ad roru ah, grać ofensywnie, pomijając
jok u siebie w domu. już nawe| niedostatki techniczne,

Pierwsio serio pytań dotyczyło trzf  °' " ' f *  »**» b* 9ro i Pne* 
aktualnej pozycji naszego Diłkor- ca e »«'nut. 
stwa w Europie. Jeden z kibi- Kolejne pytania dotyczyły sa- 

zapytoł o powstający od meJ koncepcji personalnej składu, 
dziesiątków już lat specjalny ośro- — DcsAonuie zaaję soj.e sprawę, 
dek piłkarzy. ie  w naszym kraju 30 milionów

ludzi lepiej ode mme zna s.ę 
— Jestem realistą. Snucie pla- na piłce, ale nies.eiy Odpowie* 

nów hudowy ośrodka z prawdzi- dzielność ponoszę tyUo ja. Sport 
wego zdarzenia jest obecnie zwy- ,est domeną m<odoś:i i zawsze 
kią mrzonką. Będziemy korzysta- będę stawiał na piłkarzy mlo-
li ze znanych nam obiektów w dych, perspektywicznych. Za p/zy- 
Wałczu i Cetniewie. A co do kład niecn posłuży Andrzej Ru- 
aktualnej sytuacji naszej druży- dy. Z drugiej strony nie wolno 

nam popełnić takiego błędu, jak 
w przypadku Skrobowskiego, któ
ry grał w klubie i trzech repre
zentacjach naraz i wszyscy wie
my, jak to się dla niego skoń
czyło. Pewnych piłkarzy nie zoba
czycie państwo na boisku, dlate
go, ie po prostu nie pozwala !m 
na to zdrowie. Inna sprawa to 
zawodnicy, którzy mają ogromne 
potencjalne możliwości, ale w 
wyniku chyba jakiejś blokady 
psychicznej nie są w stanie ich 
wykorzystać.

— Dlaczego g-rał Smolarek, a 
nie Okoński? Po co właściwie 
powołu-ie pan Wójcickiego?

— Okońskiego zoom trochę 
dłużej, mówiąc szczerze, ten je 
den siwy bak loki noszę, jest je 
go zosługa. Byłem w RFN, wi
działem Okońskiego w akcji i 
naprawdę nie gra on lepiej niż 
grał w kroju.

—* Dlaczeąo narzekał pan no 
pobyt w Holandii?

— Piłkarzy „zagranicznych" po
wołuję i będę powoływał je-łynin 
w wypadkach sporadycznych. A 
co do Holandii: otóż d o  meczu 
do naszej szatni weszło dwóch 
dżentelmenów, jeden z tacka 
kubków z gulaszem, drugi z ta
ka somg taca, tvte że z herba
ta i to była nasza „uroczysta" 
koMcło. Po soofkoniti nikt «'• 
nami n?e nie b*ł;<-
my nawet »?l"‘-»''wani no f«*«i-
ł*’fł, 70 U4.,.!ą
na jomoloł. N'«*-*:,ym Tar—>t«-n 
•"'b to. ie nf«--*-* to
hofofowe v'd«o. n rło-w!edr?e1?ś- 
rov s!® o iyst

—  I-ot*o m a  pa.n k o n c e p c ję  n o 
sze? Ii-o??

niem, jest to rozwiązanie opty* 
malne.

W szczecińskim TKKF-ie

Ogniska do... 
wielkich imprez

D O T Y C H C Z A S  Za rząd  W o
je w ó d z k i T K K F . k tó r y  p rzede 
w s z y s tk im  p o w in ie n  za jm o w a ć 
się p ro g ra m o w a n ie m , in s p iro 
w a n ie m . pom agan iem  i  k o n tro  
lo w a n ię m  d z ia ła ln o śc i o g n isk , 
bezpośredn io  p a ra ł się także  
o rg a n iza c ja  Im prez . C hcąc tę 
sy tu a c ję  zm ie n ić  pos ta n o w io n o  
p o w o łać  dw a  sp e c ja lis tyczn e  
o gn iska , k tó re  za jm a  się o rg a 
n iza c ja  w ie lk ic h  zaw odów  o 
c h a ra k te rze  re k re a c y jn y m . O- 
g n ls k o  „S e n io r ”  p rz y g o to w y 
w ać i  p ro w a d z ić  będz ie  Re
k re a c y jn y  T u rn ie j N a jle p 
szych . T u rn ie j M o rs k i. Pożeg
n a n ie  W a k a c ji.  W o je w ó d zk ie  
B ie g i P rz e ła jo w e  o ra z  l ig i  
m ię d zyza k ła d o w e  w  w a rc a 
bach. szachach. b ry d ż u  i 
s trz e la n iu . Z  k o le i ogn isko  Dn. 
„ L ig ą ”  o rg a n izo w a ć  bedzle  
ro z g ry w k i w  m ię d zyza k ła d o 
w y c h  lig a c h  p i łk i  n o ż n e j i 
s ia tk o w e j, ten isa  s to ło w e g o  1 
kom etce . W o kó ł n o w ych  o - 
g n isk . T K K F  zam ierza  skurwć 
a k tv w  sp o łe czn iko w sk i. do
tychczas  d z ia ła ją c y  na n i
w ach . k tó r y m i za im a  się dwa 
n o w e  o g n iska . Z  k o le i Z W  
T K K F  o rg a n izo w a ć  będzie roz 
g rv w k l (w ra z  z d -^a łao^am i z 
za o rzy ia źn io n e g o  R os tocku ) w  
m lo d z y n a ro d o w e l lid ze  t>'?ki 
nożnej.

K o n ce p c je  p rz y ję te  przez 
T K K F . w ła ś c iw ie  rea lizow ane , 
p o w in n y  p rz y c z y n ić  się do 
u sp ra w n ie n ia  p rze b ie g u  zaw o
d ów  ja k  i p rzyc ią g n ię c ia  do 
re k re a c ji szerszego grona  lu 
d z i p ra cy .

Dawnych
wspomnień czar
„D L A C Z E G O  m ó j k lu b ,  k tó r y  ta k  

bardzo  ko ch a m , ta k  n ie c h ę tn ie  w i 
d z i m n ie  u s ieb ie . P rzec ież d z ię k i 
naszej g rze z ro b iliś m y  .,C ra c o v iirt 
s ław ę n ie  ty lk o  w  k ra ju  ale i  za 
g ra n icą . Jak  dziś pam ię ta m  — za
raz po w o jn ie  na nasze mecze p rzy  
c h o d z ili n ie  t y lk o  K a ro l W o jty ła , 
lecz ró w n ie ż  ów czesny p re m ie r 
J ć ^ c f C y ra n k ie w ic z .

M am  tego  św iadom ość, że w ie lu  
s h n n y c h  lu d z i je s t s y m p a ty k a m i 
,.C racovii>  W 1985 r. w  W a tyka n ie  
Jan  P aw eł I I  zos ta ł odznaczony Z ło  
ta  H o n o ro w ą  O dznaka Ju b ile u szo 
w ą 75-leci-a .,C ra c o v ii” . B y ła  to  le 
g ity m a c ja  7. num e re m  1 a gospo
da rz  W a tyka n u  w  rozrac ./ie  z dzia 
łaczam i o sporc ie  w yka za ł wówczas 
duża zna jom ość te m a tu ” .

(F ra g m e n t z w y w ia d u  Tadeusza 
P a rpana — p ie rw szego po I I  w o j
n ie  ś w ia to w e j k a p ita n a  rep rezen ta 
c j i  .p i łk a rs k ie j P o lsk i, k tó re g o  u -  
d z ie li ł red . K . P rzezdz ieck iem u  z 
P A P :)

(b t)

Na arenach XXIil RTN

„Warski“
wygrał pływanie

W  R A M A C H  X X I I I  
R ekre a cy jn e g o  T u rn ie  
ju  N a jle p szych  o d b y 
ły - s ię  p ie rw sze  (z p la  
n o w a n ych  dw ó ch ) za
w o d y  p ły w a c k ie . W y 

g ra ła  S toczn ia  Szcze
c ińska  im . A . W a rt

k ie g o  —  1981 p k t .  przed  S toczn ią  
R em on tow ą  G ry f ia  — 1934 p k t .  i 
W o j. P rzed . K o m . M ie js k ie j — 1SW 
p k t.

W śród pań do la t  30 t r iu m fo w a 
ła A n n a  W ólecka  (W arsie!) przed  
M a łgo rza tą  K rze s lń ską  (ZPS-S) i  
E lżb ie tą  W ese lik  (W a rsk i). N a to 
m ia s t w  g ru p ie  pań  p o w y ż e j la t 
30: L a u ra  M a lyszko  (W a rsk i) »przed 
M iro s ła w ą  K a sp rzak-R aś  (W a rsk i) i  
U rszu lą  S zw arc (G ry fia ) . W śród 
m ężczyzn do  la t  30 n a jle p s z y  o k a 
za ł się D a riu sz  C zyżow iez (W P K M ) 
przed  R om anem  T om aszew skim  
(G ry fia )  l  A n d rz e je m  W a r lik o w s k im  
(W a rsk i). a w  g ru p ie  p o w yże j 30 
la t  — Z y g m u n t P o c ie j (ZPS-S) 
przed  M a rk ie m  Ś lu sa rczyk ie m  (W ar 
s k i)  i  Z yg m u n te m  K a czm a rczyk ie m  
(W a rsk i). W  szta fec ie  pań  4X25 m  
tr iu m fo w a ł W a rs k i przed  ZPS-S i  
G ry f ią ,  a w  szta fec ie  m ężczyzn  4 
X50 m  ko le jn o ś ć  z a k ła d ó w  b y ła  ta 
ka  sama. S z ta fe tę  ro d z in n ą  (ta ta . 
m am a, dz iecko  do la t  12) w y g ra ł 
W a rs k i przed  G ry f ią  1 ZPS-Ś.

(Jg)

Szczecin dziewiąty na IMS i 0SM £ ^ F ,- t^ 4 * rCCłaW«. ~  . f 35, P k t Na (IM S ) n a jw y ż e j zosta ła  s k la s y fik o -  
c z w a r te j p o z y c ji z n a jd u je  się Ś ląsk w ana S zkoła P odstaw ow a  n r 50 (5 
™ «7 ® •• cPk t -  ,a na p i2 :  lo ka ta ). SP n r  6 ze S ta rg a rd u  na 
eA  s *a l p toczm a  Szczecin — 598 7 p o z y c ji. S k la s y fik o w a n o  łączn ie

p k t. A  w ię c  n a jle p szym  k lu b e m  za i  295 szkół, 
k ła d o w y m , tu ż  za w o js k o w y m i i

W ro c ła w  je s t S ta l S toczn ia . B a rd zo  c ie k a w ie  p rze d s ta w ia  się 
Z aznaezy ł to  m ocno w  sw o im  w y -  ś re d n i postęp d o ro b k u  w o je w ó d z tw  
s tą p ie n iu  podczas u roczys tośc i, d y - w  la ta ch  1930-85. W  p rz y p a d k u  29

odbyła się uroczystość wręczei s ^  natomiast1*  b“ “ * ^ * ,nŁ

Stal Stocznia piątym klubem w Polsce

NIEDAWNO W arszawie p k t. .  co dało im  szóstą lo k a tę  w  rektor

nia naigród tegoroczne w o je w ó d z tw  za OSM Szczecin zdo Vym k ^ b i T s z k W ^  D ^ & w  % a d  „ w , P o w s ta ły c h  u je m n y ,

nały X I Igrzysk' Młodzieży’  ?»>• Ń T U  £ £ » £  z” p £ c S jJ y “¿’ I  2KSs 7 £ f T i £

goroesnej rywalizacji startowa- Ł I  ‘¿ * SS.£5, " pS £  J ? #  ł ^ T ^ t
lo w tych imprezach 15 tysię- ^ S S J  przynosi i n dal „ a  p iS nTb , S L j ,  T  S S T Ś S J S
... . . . . . .  ’nszc7yzn M3). Kaja- dzte Drzynoslia stoczniowemu klu. vm  LO ze Szczecina jest na 13

m ie js c u . SP n r  50 na 21, SP n r  64 
— 32 lo ka ta .

cy dzieci i  młodzieży, a w za
wodach eliminacyjnych ponad ^  I  ■ • a • a

tys i^e .^S klas j^ko trano  ^ty - p Q f  I Z B O Z r  8  S t S W f 8 i 1 1 V  POWYŻSZE dane winny
bów i cztery tysiące sześć szkół. V | ^ i  i . v v & i l l u V  W WW BV,8I8 J  fW ¥  I  « pozwolić na dokonanie szcze- 
Jest to znaczny wzrost w sto- . ... *  gółowych analiz oraz wyciąg-
S >nhk U ^ °  7 ? re z  1 l a t  p? p r z e d -  S M  ™ i e ° o ^ ° s 1 a r 3 w ,=Vz „^ T a T c .a Pf o  n i« c ie  ^ a f c i w y c h  w n io s k ó w
n ic h .  W y s o k ie  o c e n y  o t r z y m a -  (16). w ie lo b ó j s p ra w n o śc io w y  (37), lo k a tę , p o zos taw ia jąc  w  p o ko n a - n a  p rz y s z ło ś ć  d la  p o s z c z e g ó l-  
I i  ta k ż e  o r g a n iz a to r z y  ig r z y s k o -  i ^ " ? sze,n ie , c ię ża ró w  (24), p ły w a n ie  n ym  p - lu  ta k  s iln e  k lu b y  ja k  G ó r n y c h  d y s c y p l in  s p o r to w y c h ,  

 ̂ s f ja r t a k ia d o w y c h  im p r e z  L « h ŷ  w “ ' k l S i t t « « '  k l6 r e  2 d a n ie m  “ ' 'S 1' '
t y s ią c e  t r e n e r ó w  n a u c z y c ie l i  i  z ie m n y  (12), w io ś la rs tw o  (8). zapa- ocen iano  50 k lu b ó w . N a to m ia s t p o - z n a c z n ie  le p ie i  z a p r e z e n to w a ć  
p r a c o w n ik ó w  z w ią z a n y c h  z p r z y  sv  w o ln y  ( l i )  że g la rs tw o  (9), w ra c a ja c  do i m s  to  s to czn io w y  s ię  n a  a r e n ie  k r a jo w e g o  s n o r tu  

g o to  w a n ie n  i  p r y w a t o ,  A S  k o b i« “ ^  J i u  S T t V w a ^ , w A f  L e ^  J « ł ^ e i o w e * o .  C ie s z y m y  s ię  z
iJMć> i U b M .  m ężczyzn (7), p iłk a  nożna (9). p i ł -  (462 5). T a ka  samą po zyc ję  w y w a l-  9 P o z y c j i  S z c z e c in a , w y s o k ic h

K i  A9VFTTf APTT t„A W A r i,F , . ,  s ia tk o w a  k o b ie t  (10). m ężczyzn  c z y ły  dz iew częta . (307 p k t . )  D a ły  lo k a t  S O O -rtow ców  S t a l i  S t^ c z -

(i m s  ii5 > g e6 . „ 5 przz,ê e ć n ia - n a s z >-c h  w i o * * ™ *  s * ó ł
K i t o w ^ i m r a - y 437so5(|135nlr t k t i  B A H D Z O  In te re s u ją c o  p rze d s ta - s y t tk a c j i  szkó l śre d n i? h  (O SM j na M im ó  w s z y s tk o  w  p r z y s z ły m
s k ie m  — 2969 D k t E k in n  łaczna k la s y f ik a c ja  k lu b ó w  ósm ej p o z y c ji up la so w a ło  sóe V I I I  r o k u  p o o rz e c z k e  t r z e b a  p ^ is ta -s iiie in  p k i . ŁK ip a  Szczecina w  system ie  s p o rtu  m łodz ieżow ego. L ice u m  o^óinok^Ttałcpr**» 7P «7^-^  . ,  . .
t79TQłan k t le Nrącią łoka,. e z do ro J\k ie m  P ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  Leg ia  W a r- c ina . zaś "na 32 p o z y c ji Z e S ó ł W1Ć W 2-9 ' 
nod uw a ce  1 ° ' , «  “  nG2,50 p k t .  przed Z aw iszą  S zkó ł S am ochodow ych ! N a to m ia s t
pod  uw agę  ty lk o  IS M , z d o b y li ,23 B ydgoszcz -  702,50 p k t. i  A Z S - w  k la s y f ik a c j i  szkó ł po d s ta w o w ych Bogdan T Y C H O W S K I



K U R 1E R POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE #  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE 4 - STRONA 15

PIĄTEK,
19 GRUDNIA

DZIŚ:
Gabrieli, Dariusza 

JUTRO:
Bogumiły, Dominika

POGODA
ZACHMURZENIE zmień-  

ne przelotna opady d-<.sz.zu. 
i. eraperacnra do Q stopni. 
Wiatr dość silny i silny, po 
ry wisty z kierunków za
chodnich.

D Z iS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś
n ie n ie  w y n o s iło  978 h i5a (134 
m m  ilg ) .  W y s tą p i s to p n io w y  
w z ro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I —. sobota: „Z a  s iedm iom a 
s tru n a m i”  g. l i ;  W SPÓ ŁC ZE S N Y  — 
„ J a k  s ię  k o c h a ją  w  n iższych  sfe
ra c h ”  g. 18 tp iącek, sobota i n ie 
d z ie la ); O jPBKA I  O P E R E T K A  — 
sooota : „Z a m e k  na C zo rsz tyn ie ”  g. 
11, 19.30; n ie d z ie la : „T o to ”  g. 11; 
F IL H A R M O N IA  — k o n c e r t g. 17; 
sobota : g . 19.

D E L F IN  (468-78) — „B u s te r  W e r- 
d e n ”  g- 16 18, 20 — d u ń s k i. 1. 1«, 
sobota i  n ie d z ie la : „W  n ie w o li u 
W ik in g ó w ”  g. 12.30 -  radź., L  12; 
„S k o k  ja g u a ra ”  g. 18 — ju g ., 1. 15. 
„B e z  ko ń c a ”  g. 20 — p o i..  I .  15, w  
n ie d z ie lę  o  g. 10, 12.30 i  15 „W  n ie 
w o li  u W ik in g ó w ” ; C O LO SSEUM  
(453 18) — „M iło ś ć , szm aragd i  k ro 
k o d y l”  g. 15.30, 17.30. 19 30 -  U S A . 
1 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la );
K O SM O S (380-03) — „B o s k ie  c ia ła ' 
g i6  _  U S A  1. 12; „D a w n o  te m u  
w  A m e ry c e ”  g. 18 — U S A , 1. 18 — 
cz. I  i  XI; sobota  i  n ie d z ie la : g. 
13.30, 18; „B o s k ie  c ia ła ”  g. 9, 11.15; 
C O LO SSEU M  ^k a w ia rn ia  v id e o ) — 
„M is t r z y n i W u  D a n g ”  g . 16 — c h iń 
s k i 1. 15; „C .K .. D e z e rte rz y ”  g. ta
— cz. I  i  I I  -  p o i., 1. 18 (p ią te k , 
sobota  i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (733-35)
— sobota  i  n ie d z ie la : „B o le k  i  L o 
le k  na D z ik im  Zachodz ie ”  g. 15 — 
p o i.;  „ F /X ”  g. 17, 19.15 — U S A . L  
18; P O L O N IA  (221-834) — „J e lo n e k  
B a m b i pozna je  ś w ia t”  g. 15 —
radź.- „S y g n a ł os trze g a w czy ”  g. 
16.30 ’ 18.30 — U S A , 1.. 15; so!>ota i  
n ie d z ie la : „R e ks io  ły ż w ia rz ”  gi 14; 
„J e lo n e k  B a m b i pozn a je  ś w ia t”  g. 
15; „S y g n a ł o s trzegaw czy”  g. 16.30,
18 30; P IO N IE R  (475-02) — „P o b o jo 
w is k o ”  g. 17, 19 — p o i., 1. 15; „Z a  
k rz a k ie m  ta rn in y ”  g. 13, 15 —
CSRS; sobota : „G d y  za p ło n ie  ch o in  
k a ”  g . 11.30. 12.30; „Z a  k rz a k ie m
ta r n in y ”  g. 13.30. 15 — CSRS; „P o 
b o jo w is k o ”  g. 17. 19 — p o i.. 1, 15; 
n ie d z ie la : „P o b o jo w is k o ”  g. 9.30, 17,
19 H E T M A N  (P o m o rza n y ) — p ią 
te k : -M a ry s ia  ł  k ra s n o lu d k i”  g. 
16.30; „  B u tch  C assidy i  Sundance
K id "  g. 13; n ie d z ie la : g. 13.30; Z A 
M E K  — ..Y e s te rd a y”  g. 19; sobota: 
g. 16 19; n ie d z ie la : k in o  fa m il i jn e
— .Y e s te rd a y ”  g. 16; M A R S  — p ią 
te k : „K a p ita n  h a jd u k ó w ”  g. 16 — 
ru m ., 1. 12; „U c ie czka  w  n o c ”  g. 
18. 20.15 — U S A , 1. 18; n ie d z ie la : 
g. 17. 19 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro 
je ) n ie d z ie la : „S e k s o la tk i”  g. 18 — 
p o i. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ie 
d z ie la : . .D o tk n ię c ie  m e d u z y "  g. 16, 
18 — ang. 1. 18: 1 M A J  (Żydów ce)
— n ie d z ie la : .P oszuk iw acze  zaginio-v
n e j a r k i ”  g. ' 16.30. 18 30 — U S A , 1. 
12: H U T N IK  (S to lczyn ) — p ią te k : 
„K la s z to r  S h a o lin ”  g. 17 — c h iń s k i, 
1. 15; n ie d z ie la : g. 10.10: B A J K A  
(P o lice ) — „S y g n a ł os trze g a w czy ”  
g . 17, 19 — U S A . 1. 15 (p ią te k , so
bota i n ie d z ie la ): B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) — n ie d z ie la : „A la b a m a ”  
g. 18 — po i.. 1. 18. Z A T O K A  (N o
w e W a rp n o ) — n ie d z ie la : „P oszu 
k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  g. 16.15 — 
U S A . 1. 12; ..S nrzedaw ca ka o e lu szy ”  
g. 18 — f r . .  1. 18; M E W A  (Że lecho- 
w ó ) — „N ie o c z e k iw a n a  zm iana 
m ie ls c ”  g. 17 — U SA. 1. 15; J U 
T R Z E N K A  (C h o jn a ) — „F /X ”  —
U S A , 1. 18 tp ia te k . sobota i  n ie d z ie 
la ) : G R Y F  (G ry f in o )  — n ie d z ie la : 
„Ś m ie rć  na ż y w o ”  — f r . ,  L  18; W I
S ŁA  ‘ G o le n ió w ) — n ie d z ie la : „O ch , 
K a ro l”  — p o i., 1. 15; „J e lo n e k
B a m b i pozn a je  ś w ia t”  — radź .; 
W E N U S  (G o le n ió w ) — „O g n is ty
a n io ł”  — p o i.. 1. 18 (p ią te k , sobota 
i n ie d z ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) — p ią 
te k  i n ie d z ie la : „P rze zn a cze n ie " — 
p o i.. 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) — „M e 
n a d ż e r"  — p o i., 1. 18; „W e th e rb y ”
— ang., 1. 18 (p ią te k , sobota  5 n ie 
d z ie la ); C U K R O W N IK  (S ta rg irrd ) — 
n ie d z ie la : „N ie o c z e k iw a n a  zm iana  
m ie js c ”  — U S A , 1. 15; „P o d ró że
pana K le k s a ”  — poL , cz. I.

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ D u c h y  puszczy”  g. 
P O L O N IA  — ..R eks io  ły ż w ia rz ”  
14; ..Je lonek  B a m b i pozn a je  św i 
g. 15- P IO N IE R  — „G d y  zapłc 
c h o in k a ”  g. li.30 , 12.30; „Z a  k i  
k ie m  ta r n in y ”  g. 13.30. 15; H! 
M A N  — „ w  k ró le s tw ie  P ose jdo  
g. 12 15; S Z M A R A G D O W E  — „  
k u lk a ”  g. 15; „S a b a t c z a ro w n ic '

16.15; Z A M E K  — zestaw  b a je k  g. 
11. 12, 13; M A R S  — „M y s z k a  i  so
w a ”  g. 11; P R Z Y J A Z N  — „ Z w ie r 
c ia d ło  W ie lk ie g o  M agusa”  g . 14.30; 
1 M A J  — „T a je m n ic a  s z y fru  M a 
ra b u ta ”  g. 15; H U T N IK  — „M a r ia  
1 M ira b e la ”  g . 15; B A J K A  -  „N asz 
n o w y  b ra c isze k ”  g. 15.30; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „L e ś n i o g ro d n ic y ”  g. 
16; Z A T O K A  — „C o la rg o l zd o b yw 
cą kosm osu”  g. 15; M E W A  — „ K r ó l  
D ro z d o b ro d y ”  g. 15.15.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
W spółczesna sz tuka  p o lska ; M a la r
s tw o  X X - le c ia  m ię d zyw o je n n e g o  g. 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I  
—X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; S ztuka  
na d w o rze  k s ią ż ą t P om orza  Za
ch o dn iego  w  X V I  i  X V I I  w . g . 9— 
15 30; P LA C  R Z E P IC H Y  -  O d d z ia ł 
H is to r i i  M ias ta  — D z ie je  Szczecina
— d o k u m e n ty  40-lecia; P o czą tk i 
s z k o ln ic tw a  śred n ie g o  w  S zczecin ie
— p a m ię c i p. d y re k to r  J a n in y  
S zcze rsk ie j g. 10—15.30; Z A M E K  
B W A  — p la k a t W a ldem ara  S w le - 
rzego g. 10—18- B R A M A  K R Ó L E W 
S K A  — ry s u n e k  A n d rz e ja  W ie lgo 
sza g. 10—18.

W SO BO TĘ I  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  
o tw a r te  w  g 10—18.

P R O G R A M  1

14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 P o w tó r 
ka  p rzed  m a tu rą  — e e m e n ty  in 
fo rm a ty k i.  15.30 „W  szkore i  w  do
m u ” . 15.50 N U R T  — re  ig io zn a w s tw o .
16.20 w ia d o m o ś c i 16.25 T e le tu rn ie j 
d  a d z ie c i „R a m b it " .  16.50 D ia  dzie 
c i „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.15 T e - 
Ieexpress. 17.30 S p o rt. 18 P r .  p u b L  
„P a r tn e rz y ” . 18.30 T ry b u n a  se jm o 
w a . 19 D o b ra n o c . 19.10 „D o m  
ro d z in n y ” .  19.30 D z ie n n ik . 28 M o
n ito r .  20.30 F i im  radź. „E u ro p e js k a  
h is to . ia ” . 22 K o m e n ta rze . 22.25 „Z a 
wsze po 21” . 23.10 W iadom ośc i. 23.15 
F i lm  ang. „H ip n o z a  p rze d  sądem ” .

P R O G R A M  I I

17 J . a n g ie ls k i, 17.30 „2  - f  1” . 18 K ro  
n łk a . 18.30 „M u p p e t s h o w ” . 13.55 
M ag. n a rc ia rs k i.  19.30 D z ie n n ik . 20 
G a le r ia  św ia ta . 20.30 D y ry g u je  "K rz y  
sz to f P e n d e re ck i. 21.20 W y w ia d  z 
n ie o b e cn ym  — K o n ra d  L o re n z . 22 
F i lm  U S A  „P o żą d a n ie  w  c ie n iu  w ią  
z ó w ". 23.45 S tan  k ry ty c z n y . 0.25 
W iadom ości.

S O B O TA  

P R O G R A M  I

7.10 i  7.40 T T R . 8.15 T y d z ie ń  na 
dz ia łce . 8.45 K in o  le k tu r  s z k o ln y c h  
„W e se .e ", 10.30 W iadom ośc i. 10.40 
S ta re , now e , n a jnow sze . 12.20 „C u 
da św ia ta  a n tyczn e g o ” . 13 P r. d la  
n ies łyszących . 13.30 Rep. z przesz ło 
ści. 14 Za k ie ro w n ic ą . 14.30 P r. w o j 
s k o w y . 15 W iadom ośc i. 15.05 S z tu ka  
TV  „W u ja s z e k  W a n ia ” . 17.15 Loso  
w a n ie  Dużego L o tk a . 17.30 S p o rt.
28.20 M ag. ko n su m e n ta . 19 D obranoc.
19.10 Z  k a m e rą  w śród  z w ie rz ą t. 19.30 
D z ie n n ik . 20 F i im  po i. „B a ry to n " .  
21.35 M ag. „C zas” . 22.05 „7 d n i na 
ś w ie c ie ” . 22.25 W iadom ości. 22.25 
S p o rt. 22.55 K in o  nocne „W d o w y ” .

P R O G R A M  I I

16 Z espó ł „D o m " . 17.25 F a k ty  i  !e- 
ge n d y  „S k a rb ie c  k o ro n n y ” . 28 K ro  
n ik a  ( lo k .). 18.30 A lfa  i  om ega. 19.30 
D z ie n n ik  (d ia  n ies łyszących ). 20 J . 
S. B ach  „O ra to r iu m  na Boże N a
ro d ze n ie ” . 21.38 T yd z ie ń  w  p o li ty 
ce. 21.40 F ilm  R FN  „ K  in ik a  w  
S c h w a rz w a ld z ie ” . 22.25 H e n ry k  T o
m aszew sk i i  je g o  te a tr . 22.55 „S p o t
k a jm y  się u W ie rz y n k a ” . 23.15 W ia 
dom ośc i. 23.28 N a 5 m in u t przed 
zaśn ięc iem .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

15.25 P r . z R o s to cku . 16.25 „O d  s t i t f  
ao g łó w ” . 16.56 G im n a s ty k a . x( 
W iadom ośc i. 17.13 T V  azieo ięca.
17.45 F i.m  T V  raaz. „G o ść  z p .z y -  
sz„ośc i” . 18.50 T  V dz iec ięca . 19 Rep. 
z A ir y K i .  1J.25 P rognoza  pogoa/ ,  
k ro n u ta .  20 x i .m  w r.-m szp . „  w l.cza  
k te w ” . 21.5J M uzyczne w ę d ró w k i.
22.15 F i im y  z wąszego w y  bo . u. 23.40 
K ro n ik a .  23.55 F i im  z  C h a r iie  C h a p ii 
ne m .

P R O G R A M  I I

17.05 J . ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty k a .
17.45 W iadom ośc i. 17.50 i V  dz ie c ię 
ca. 18 i  16.2J o. a n g le .sk i. 16.25 w ia  
dom ośc i. 19 M u z y k a  ii.m c .w a . 20 
„S p ra w a  d~a A ió is a ” .  21.30 K ro n ik a .  
22 S p o rt.

S O B O TA
P R O G R A M  I

7.55 J . ro s y js k i.  9 15 G im n a s tyka .
9.25 K ro n ik a .-  lu  P r. d  a d z ie c i, lu.30 
F u m  „S p .a w a  d a A .o .sa ” . i2  W ia 
dom ości. 12.03 W ę d ró w k i m uzyczne. 
12.30 M ag k u . tu .a .n y .  13.20 W iado 
m ości. 13.30 P r. d ia  d z ie c i. 15.50 F irm  
I V  N R ó . 17 S pzc t. 17.50 W iadom o
ści. 13.30 T V  dz iec ięca . . 19 K o m ic y  
f i  m ó w  n ie m y c h . 19,25 P rognoza  po 
gody , k ro n ik a .  26 P r. ro z .y w k o w y .
22.05 F i r n  f r .  „R o k  M e d u zy ” . 23.45 
K ro n ik a .  24 „P ik a n tn e  o p o w ie śc i” .

P R O G R A M  I I

15.55 K o m e d io d ra m a t „T a ta . m am a. 
K as ia  i  ja ” . 17.S5 G im n a s ty k a . 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
F i lm  T V P  „K ró lo w a  B o n a ” . 18.55 
W iadom ośc i. 19 C h iń s k i f i lm  d o k u m . 
„U lic a  J e d w a b n a ” . 19.30 P r. z Ros
to c k u . 20 F iim  f r . - w ł .  „100 d n i w  
P a le rm o ” . 21.35 K ro n ik a .  22.50 S po rt. 
23.35 F i im  U S A  (n ie m y ) „Ż ą d za  p ie  
n ię d z y ” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
P r . d ia  d z ie c i, l l  „P rz e d s ta w ia m y " .
12.50 W iadom ośc i, k ro n ik a .  13 P r. 
ro z ry w k o w y . 15 F i lm  T V  N R D  „ A l 
fo n s  Z ilte rb a c k e ” . 15.30 T V  dz ie c ię 
ca. 18 „ B e r l in ” . 17 W iadom ośc i. 17.10 
S p o rt. 18.59 T V  dz iec ięca . 19.25 P ro 
gnoza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  T V  
„T e le fo n  110” . 21.20 „C ó rk a  S p re - 
w y " ,  21.55 F i lm  T V  f r .  „S p o tk a n ie  
u p io ró w ” . 23.30 K ro n ik a .  23.45 S po t 
k a n ie  z C h a r iie  C h a p lin e m .

P R O G R A M  I I

14.50 „ T y  1 tw ó j  o g ró d ” . 1« F ilm  
a u s tra l. „Z ło d z ie je  k o n i” . 17.30 „M ły  
na rz  i  m ły n ” . 17.45 W iadom ośc i.
17.50 T V  dz iec ięca . 18 F F m  T V  N R D  
„S tra c h y ” . 18.30 F i 'm y  an im o w a n e .
18.55 W iadom ośc i. 19 S p o rt. 20 P r. 
ro z ry w k o w y . 21.39 K  o n ik a . 22 A ng. 
f i Tm  k ry m . „Z d ra d z ie c k ie  opakow a  
n ie ” . 23.10 M u z y k a  F . G . H aend la .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 221» 
23.
17.30 F a k ty , m ity ,  ane g d o ty . 18.05 
M e rk u r iu s z . 12.26 W  p o s z u k iw a n iu  
u u b io n e j m e 'o d ii.  19.30 R ad io  d z ie 
c io m  — „R o c z n ia k ” . 20.15 K o n c e rt 
życzeń. 20.35 W iersze  d ’a C ieb ie . 
21.15 M u z y k a  b a ro k u . 22.05 S p raw o
zdan ie  z pos iedzen ia  S e jm u  P R L. 
22.20 R e p e tyc je  z jazzu . 23.25 D ysko  
te ka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10, 0.50.
15.10 Z nane czy n ie  znane?. 15.30 
N iezapom n iane  g łosy, n ie za p o m n ia 
ne m e ’ cd !c . 18 D z ie ła , s ty  e. epo
k i .  16.50 „M o rd e rs tw o  w  św ie c ie  m i  
d y ” . 17.05 F e lie to n . 17.20 R ozśp iew a
na m łodz ież .- 17.49 U T S K . 18 K o n 
c e r t  życzeń. 18.39 K lu b  S tereo. 19.30 
W ieczó - w  f i lh a rm o n ii ,  21.29 Od 
ra g tim e ’u do  sw inga . 21.30 W ie czó r 
l lte ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 T e a tr  PR .

22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „D o k to r  
F a u s iu s ” . 23.26 P o la c y  na p ły ta c h  
ś w ia ta . 24 N ocne m u z y k o w a n ie . 
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 R o ck  po  p o lsku . 15.40 „ N ie  t y l  
ko‘ ju b L e u s z ”  16 Z a p .a sza m y do  
T T ó jic i. 17.3J P o . ity k a  d .a  w szys t
k ic h .  18.15 „ A k c e n ty  T r ó jk i ”  19 „P a  
n i  W a .e w ska ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga.
19.50 „W ie lk ie  só.o A n to n a  L ” . 
2u M agazyn  m u zyczn y . 20.45 K m b  
T r ó jk i .  21.00 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 
21.4» K lu b  T r ó jk i .  22.13 F o .k . 22.45 
O tw ó rczo śc i H ła s k i. 23 O pera ty g o  
d n ia . 23.15 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i.
23.50 „D z ie n n ik  sza.onego s ta rca ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 21.55.
15.20 . M ię d zy  n a m i. 16 R a d io ko m p u - 
te r .  16.30 R e p e titło  est m a te r s tu d io  
ru m . 17.05 M u zyka  o .a to ry jn a . 17.55 
W id n o k rą g . 18.30 J . a n g ie .sk i. 18.50 
S tu d io  E ksp e rtó w .. 19.35 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  19.45 S w in g o w e  g ra n ie .
20.15 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.  21.35 
„ W  trosce  <» p rzysz łość” .
S O B O TA
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6 30, 7, 8, 9, 10, 12.05, 
14, 16, 19, 2J, 22, 23. 
c.u5 O b se rw a c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.15 
M u zyka  p o .a n n a . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 „T a  
trz e c ia ” . 11 K o n c e rt p rzed  h e jn a 
łe m . 11.36 M u zyka  ro z ry w k o w a . 
12.36 M u z y k a  fo .k io re m  ma<owana.
12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s . 14.05 Mag. 
„ R y lm ” . 14.55 5 m in u t  o f i-m ie .  15 
B a n k  p rz e b o jó w . 16.05 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n c e r t życzeń. 
18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 M uzyczne 
w iz y tó w k i.  19.30 R ad io  dz iec iom .
21.05 T y g o d n ik  k u ltu ra ln y .  21.25 P ie 
śn i fra n c u s k ie . 22.05 Na ró żn ych  
in s tru m e n ta c h . 22.20 Na ro cko w ą  
n u tę . 23.25 S łyn n e  o rk ie s try  ro z ry w 
kow e .
P R O G R A M  O
W IA D O M O Ś C I: 8, 17, 21.20, 0.50
8.05 N aszym  zdan iem . 8.10 P o ranna  
serenada. 8.40 S te re o fo n iczn e  a rc h i
w u m  p io s e ń k i. 9 „D o k to r  F aus tus” .
9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i  J e rz y  R y 
b iń s k i. 9.55 „M o rd e rs tw o  w  św ie 
c ie  m o d y ” . 10 G odz ina  m e lom ana . 
11 Zawsze po je d e n a s te j. 11.10 Re
c ita l S e w eryna  K ra je w s k ie g o . 11,30 
T y d z ie ń  w  ste reo . 12 S z ta fe ta  o r
k ie s tr . 12.25 K o n c e rt m u z y k i p opu 
la rn e j.  13.05 Z aw ód  — n a u czyc ie l.
13.20 P o r tre ty  tw ó rc ó w  lu d o w y c łu
13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 Co Jest g ra  
he? 1« D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 
„M o rd e rs tw o  w  św iec ie  m o d y ” .
17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 
S o b o tn i re la ks . 18 Róża W ia tró w .
18.30 G w ia zd o zb ió r. 19.15 A u d . l i t e 
ra cka . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .
21.35 T e a tr  PR. 22.10 S tu d io  S tereo. 
23 „D o k to r  F austus”  23.30 S tu d io  
S tereo. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 8, 8 , 12, 15, 16, 17, 18,
22.05.
7.39 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„P rze łę cz  z łam anego  serca” . 9.05 
P io se n k i na w e ekend . 9.15 W iz y ty  
1 podróże. 9.30 P rze b o je  z f i lh a rm o 
n i i .  10 „P a n i W a le w ska ” . 10.30 Z ło 
te  la ta  sw in g a . 11 N ie  czy ta liśc ie?
11.15 P io se n k i na w e ekend . 11.30 W 
ż y c io rysa ch  n ie  zn a jdz iec ie . 11.40 
P io se n k i na w e ekend . 11.50 „W ie l
k ie  solo A n to n a  L ” . 12.05 W  to n a 
c j i  T r ó jk i .  13 „P rz e łę c z  z łam anego 
serca” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i.  
14 W iz e ru n e k  P a b lo  Casalsa. 15.05 
W szys tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do N a- 
s h v il!e . 15.40 „S ia d ”  16 Zap raszam y 
do  T r ó jk i .  19 „Z a p isa n e  w  pa m ię 
c i”  19.30 D ziś w  liś c ie  p rz e b o jó w . 
19.50 „W ie lk ie  so 'o  A n to n a  L ” . 20 
L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie  
lo n e  O k o " . 23 Z ap raszam y d o  T ró j 
k i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 6, 7.30, 12, 17, 19.30, 
21.55.
6.30 J. a n g ie ls k i. 7 D o oko ła  św ia ta .
7.35 P rognoza b iom e te o ro lo g iczn a .
7.45 Jesień z b luesem . 8.10 M o je  
h obby . 8 39 „Ś p ie w a ć  ka żd y  m o
że...” . 8.50 A k tu a ’ ności. 9 Z  k a ta  o- 
gu n ie za p o m n ia n ych  p rz e b o jó w . 9.30 
Z g a d n ij,  sp ra w d ź, o d pow iedz . 10

A lfa b e t p io s e n k i a u to rs k ie j.  10.30 
T ro p y  — ru d z ie  — s y m b o e . 11 Roz
g ło śn ia  H a rce rska . 12.05 Zespół 
„D ż a m b le ” . 12.20 E iu ro  r is .c w . 12.30 
M ię d zy  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13. K o n 
c e r ty  za trzym a n e  w  czasie. 13.55 
L e k tu r y  i  re f.e k s je . 14 K r a j  o b i azy 
h is to ry c z n e . 14.30 Z  m u z a m i pod  rę  
Jcę. 15 T e a tr  d ła  m ło d z ie ży . 16.10 Z  
m ik ro fo n e m  po k r a ju .  17.05 S o c jo lo  
g ia  i  życ ie  po toczne. 17.10 P e jzaż 
po  s k i.  17.30 „P o d ró że  k s z ta łc ą ” . 13.10 
Echa fe s tiw a  i  i  k o n k u rs ó w . 19 P o r 
t r e ty  P o la k ó w . 19.35 L e k tu ry  C zw ór
k i .  19.45 J . fra n c u s k i. 20 W ie czó r ze 
s łu c h o w is k ie m . 21.10 P io se n k i — 
p rze b o je . 21.30 „F o te l w  c z w a rty m  
rzę d z ie ” . 21.45 H u m oreska . 
N IE D Z IE L A  .
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 19, 20, 23.
7.25 M oskw a  z m e lo d ią  i  p iosenką.
8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rzebo je  
zawsze m łode . U  P o zn a jm y  s ię ., 
11 K o ń c e : t  p rzed  h e jn a łe m . 11.45 ze  
sp o ły  ty p u  S ąsk i  Mazowsze. 12.05 
W sam o p o łu d n ie . 12.45 M uzyczne 
now ośc i. 13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w .
13.15 P io s e n k i naszych tw ó rc ó w . 14 
K .a s y c y  o p e re tk i.  14.30 „ W  Jez io ra 
n a c h ” . 15 K o n c e r t życzeń. 16 TP R  
„K ra k s a ” . 16.45 M u zyka  ro z ry w k o 
w a . 17 D ia lo g i h is to ry c z n e . 17.15 
Ś w ia t m u z y k i. 18 M ag. „W e k to ry ” . 
18.20 „R y tm ” . 19.10 Ś p iew a Ł u c ja  
P rus . 19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.05 Sla 
dem  in te rw e n c ji.  21.05 L a u ry  d la  
O rk ie s try  P R  i  T V  w  W arszaw ie . 
22.00 T e a tr  P R  23.20 Jazz d la  w szy
s tk ic h .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55. 
7.10 M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e r t  ży  
czeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y 
c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u 
zam i. l l  Z  n a g ra ń  A n g le .s a ie j O r
k ie s try  K a m e ra ln e j. 12 P ły to te k a  
D w ó jk i.  12.10 Z a n im  t ra f ią  na l is ty  
przebojów.13.05 Echa d a w n y c h  św le  
tn o śc i. 14 P io s e n k i z d o b rą  d y k 
c ją . 14.15 Z  d a w n y c h  ż u rn a ii  m ód. 
15 K o n c e r t c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta 
lo g  w y d a w n ic z y . 15.35 P io s e n k i na 
życzen ie . 17.05 B ib lio te k a  m u zyczn a . 
13 W ieczó r z p ły tą  k o m p a k to w ą . 
P R O G R A M  111 
S E R W IS : 7, 13. 19.
7.05 M e lod ie  p rze b u d za n k l. 8 Ś w ia 
to w id .  8.15 K o m u  p iosenkę? 8.45 
K ą ty  w id ze n ia . 9 M u zyczn y  p o ra n e k  
f i lm o w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te k i.
10 „ T y tk o  50 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  
sp o tka n ia . 11 P od  d a ch a m i P a ryża . 
11.30 „C e sa rze m  b y ć ” . 12 R e c ita l Pe 
te ra  D am m a. 12.50 B ils k ie  s p o tka 
n ia . 13 N ie c h  g ra  m u zyka . 14 P ry 
w a tn ie  u  Jerzego  K i l ia n a . 14.15 M u 
s ica le , m u s ica le . 15 Z y c ie  na go rą 
co. 15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je . 15.50 
B lis k ie  sp o tka n ia . 16 D zie ła , In te r 
p re ta c je , n a g ra n ia . 17 T e a tr  na  sto  
p a r. 17.30 S ta re  i  now e n a g ra n ia . 
18 „D w a j m ężczyźn i na d ro d ze ” .
18.35 M u zyka . 19.05 B a w  s ię  razem  
z n a m i. 21 „ T o  b y ło  m ia s to  hom a
ró w  w  M a in e ” . 21.20 P u n c tu s  co n 
t r a  p u n c tu m , 22 „S to  ks iążek  — s to  
ro z m ó w ” . 22.15 L u b ię  szum  s ta re j 
p ły ty .  22.50 R o zm yś lan ia  p rzed  p ó ł
nocą. 23 Ja m  session. 23.50 „D z ie n 
n ik  sza lonego s ta rc a ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7.05, 12, 17, 19.30, 
23.55.
7.15 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju , i 
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.20 Ane« 
g d o ty  i  fa k ty .  8.50 G io v a n n i P ie r lu i
g i da  P a le s tr in a . 9 T ra n s m is ja  m szy 
św . rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e c ita l 
o rg a n o w y . 10.30 T e a tr  d la  d z ie c i.
11 Mag. h a rc e rs k i.  12.05 M uzyczne 
fa s c y n a c je . 12.30 W y p ra w y  C zw ó r
k i.  13.30 „D z ie c i z B ia łe g o  D u n a j
ca” . 13.45 „O  k u ltu rę  s ło w a ” . 14.05 
M o n o g ra fie . 14.45 P rzed  sp e k ta k  em  
„P o p ió ł 1 d ia m e n t” . 15 T e a tr  K la 
s y k i d la  M ło d z ie ży . 16 Q u iz  W IS T .
17.05 „ A lb u m  p ły to w y ” . 17.45 Re
f le k s je  u czonych . 17.50 K o m p o z y c je  
Tom asza L u isa  de V ic to r i l .  18 N a 
bożeństw o K o śc io ła  e w a n g e lic k o - 
a u gsbu rsk iego . 18.40 C o n c e rti a 
C in -q u a  Tom asa A lb in o n ie g o . 19 A l
fa  i  om ega. 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  
19.45 P io s e n k i s ta re j W arszaw y.
20.15 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  21.30 
R e fle k s je  i  rezonanse. 22.25 M ag. 
k u ltu ra ln y .  23.10 M u z y k o te ra p ia .
23.35 R o zm o w y in ty m n e .

N IE D Z IE L A

in f o r m a t o r ?
P R O G R A M  I

7.20 B ’ o k  p r . ro ln y c h . 9 T e ie ra n e k .
10.30 W iadom ośc i. 10.35 „B io lo g ia  m o  
rz a " . 11.05 F ilm  T V P  „P rz y łb ic e  i  
k a p tu ry ” . 12 P o ra n e k  sy m fo n ic z n y . 
13 S iedem  a n ten . 13.40 „Z g u b io n y  
p rz e p is ” . 14 T V  k o n c e r t  życzeń. 
14.45 K r a j  za m ia s te m . 15 W ia d o 
m ości. 15.05 T e a tr  d la  d z ie c i „ N a j 
w ię kszy  k ra s n a l ś w ia ta ” . 15.55 P o li
ty k a  ł  o b ycza je . 16.15 „W a rsza w a  — 
la ta  19S3—1928” . 18.55 K a b a re t O lg i 
L ip iń s k ie j (p o w tó rze n ie ). 17.50 S p o rt.
18.30 A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F ilm  T V P  „A l te r n a ty 
w y  4” . 21 „P e g a z ” . 21.50 K lu b  m ię 
d z y n a ro d o w y . 22.20 S p o rt. 22.55 W ia  
dom ości.

P R O G R A M  I I

11.30 P ro g ra m  lo k a ln y .  12 F i lm  d la  
n ie s łyszą cych  „ A lte r n a ty w y  4” . 13.15 
„Ż o łn ie rs k a  d ro g a ” . 14 S zczec ińsk i 
k o n c e r t  życzeń. 14.30 K w a d ra n s  z 
h e jn a łe m . 14.45 „ J u t r o  po n ie d z ia 
łe k ” . 15.15 W id e o te ka . 16 K in o  fa m i 
l i jn e  „S m a k  a rb u z a ”  (U S A ). 17 K in o  
O ko . 17.50 „W ie m  w s z y s tk o ” . 18.2a 
S ły n n e  d z ie ła , s ły n n i w y k o n a w c y . 
19 W y w ia d  Ire n y  D z iedz ic . 19.30 
D z ie n n ik  (d ła  n ie s łyszą cych ). 20 
S p o rt. 21 F i lm  T V  ang. „S aga ro d u  
F o rs y te ’ô w ” . 21.50 „ W  c le n iu  h is to 
r i i ” . 22.20 Scena p io s e n k i a k to rs k ie j.  
23.05 W ia d o m o śc i. 23.10 N a 5 m in u t 
p rzed  zaśn ięc iem .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra w o  
do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O TĘ  czyn n e  będą s k le p y  
b ra n ż y  sp o żyw cze j ca ła  s ieć w  
gedz. cd  6 do  17. De łk a te s y  czyn 
ne od g o d z in  o tw a rc ia  ja k  w  d n i 
pow szedn ie  d o  godz. 17. S k .e p y  spo 
żyw cze  „P e w e x u ”  o raz  k o n s y g n a c y j 
n y  p rz y  a ł.  Jednośc i N a ro d o w e j 47 
czynne  od 10 do  17. S k le p y  m ięsno - 
w ę d iin ia rs k ie , d ro b ia rs k ie  1 g a rm a 
ż e ry jn e  czyn n e  będą od 8 do  17. 
S k le p y  ry b n e  czyn n e  od 8 do  17, 
jedno o so b o w e  od 10 do  17. S k epy 
m o n o p o lo w e  od 13 do  19. S k 'e p y  
p rze m ys ło w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  czyn  
ne od  11 do  17. D om  T o w a ro w y  
„C e n tru m "  c z y n n y  będzie od 8.30 
do  18.

K io s k i „R u c h u ”  — czyn n a  będzie  
ca ła  s ieć ja k  w  d n i pow szedn ie .

W  n ie d z ie 'ę  czyn n e  będą sk ’ epy 
b ra n ż y  sp o żyw cze j w  godz. od 9 
do  14 (z w y ją tk ie m  Jednoosobo
w y c h ). S k 'e p y  m łe s n o -w ę d lin ia rs k ie  
czynne  od  9 do  14. S k le p y  ry b n e  
czyn n e  w  godz. od 9 d o  18, je d n o 
osobow e od io  do  17. S k le p y  m o
n o p o lo w e  czvn n e  od 13 do  18. S k ’ e 
p y  p rze m ys ło w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  
czynne  o d  9 do  14 z w y ją tk ie m  
Jednoosobow ych.

K io s k i „R u c h u '1 — ca ła  sieć czyn 
na  od godz. 8 do 14 o ra z  d y ż u rn e

do  g o d z ..  18 pxzy a l.  W yzw o le n ia  
29 (do 19), a l. W yzw o le n ia  ró g  P io 
tr a  S ka rg i, D w o rc o w e j, R u s k ie j ró g  
F ry s z ta c k ie j,  a l. W o jska  P o lsk iego  
ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K u  S ło ń cu  róg  
R osenbergów , K a ro  a M ia rk i ró g  
K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g  B rzo 
zow skiego . B rzozow sk iego  ró g  Ros
tw o ro w s k ie g o , a l. N iepod ;eg łośc i, 
os. S łoneczne p rz y  „H e lio s ie ” , E m i
l i i  G ie rcza k , K a rd y n a ła  W yszyń sk ie  
go o raz na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  
od 6 do 23.

22—23 g ru d n ia  — p o n ie d z ia łe k , 
w to re k . S k le p y  b ra n ż y  spożyw cze j 
w  ty m  s k .e p y  w a rzyw n o -o w o co w e , 
spożyw czo -ro  ne, m ono p o lo w e  — 
czynne  o je d n ą  godzinę  d łu ż e j, je 
d n a k  n ie  d łu ż e j n iż  do  godz. 20 — 
z w y ją tk ie m  s k le p ó w  jednoosobo
w y c h , k tó re  czynne  będą n o rm a ln ie  
z ty m , że l ik w id u je  się p rz e rw y  o- 
b iadow e.

D e lik a te s y  czynne  od n o rm a ln y c h  
g o dz in  o tw a rc ia  do  godz. 20. S k le p y  
m ię s n o -w ę d U n la rsk ie  czynne  w  go
d z in a ch  od 9 d o  19. S k ’ e p y  ry b n e  
czynne  w  godz. od 9 do  20. poza 
je d n o o so b o w ym i, k tó re  czynne  bę
dą n o rm a ln ie . S k le p y  p rze m ys ło w e  
w s z y s tk ic h  b ra n ż  czynne  o Jedną 
godzinę  d łu ż e j n ie  d łu ż e j je d n a k  
n iż  d o  godz. 20.

24 g ru d n ia  (W ig ilia ) . S k le p y  b ra n  
t y  spożyw cze j czynne  od g o dz in  
o tw a rc ia  d o  godz. 15 o ra z  d yżu rn e  
n iż e j w y m ie n io n e i k tó re  czynne  bę 
dą do  godz. 16 p rz y  u l.  M ic k ie w i
cza 97, a l. N ie p o d le g ło śc i 4 1 K rz y 
w ous tego  15. S k le p y  m ię s n o -w ę d li
n ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  
— czynna od 8 do  14. S k le p y  ry b n e  
czynne  od 8 do  14. S k le p y  m o n o p o  
ło w e  czyn n e  od 13 do  15. S k le p y  
p rze m ys ło w e  czynne  do  godz. 15.

K io s k i „R u c h u ”  o tw a r ta  ca ła  sieć 
a k tu a ln ie  c z y n n y c h  do  godz. 16 
o raz  d y ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  aL 
W y z w o le n ia  29, a l. W o js k a  P o lsk ie 
go ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r
k i  ró g  K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g  
B rzozow sk iego , G o le n io w s k ie j,
K o łłą ta ja ,  Basen G ó rn ic z y , B ra m a  
P o rto w a , os. S łoneczne p rz y  „H e lio  
s ie ”  l  p rz y  p ę t l i  a u to b u so w e j, D w o  
rżeć G łó w n y  P K P  od 6 do 22, Po 
lice  — u l. Z a m e n h o fa  1 W o js k a  
P o lsk iego .

P O C Z T A

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le 
g ra f  1 te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło  
ścł 41/42 o raz  na D w o rc u  G łó w n y m  
P K P . P ozosta łe  u rz ę d y  o tw a r te  bę
dą (op ró cz  o k re so w o -n ie czyn n ych ) 
w  godz. od 8 do  13.

K O M U N IK A C J A

A U T O B U S Y  1 tra m w a je  k u rso w a ć  
będą w e d łu g  ro z k ła d u  ja z d y  ja k  w 
d n i robocze.

l
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W  handlową sobotę 

i niedzielę

ŚWIĄTECZNA gorączka za
kupów zbliża się do zenitu. Ju
tro — handlowa sobota, a Po
jutrze — niedziela. Sklepy bę
dą otwarte i z pewnością peł
ne klientów. Dziś rusza sprze
daż karpi, a w poniedziałek aż 
do Wigilii rozpoczną działalność 
kiermasze gastronomiczne.

Ludzie już kupują drzewka, 
duże ko le jk i widać w droge
riach, sklepach ze sztuczną bi
żuterią. U rzeźników nie ma 
większych kolejek, zaopatrze
nie nie jest złe. Bogaty wybór 
towaru mają warzywniaki. Nie 
brakuje kiszonek, są suszone 
grzyby, łuskane orzechy, susz 
owocowy. Tra fiło  na szczeciń-

PRZYWIEZLI POMARAŃCZE...
Fot.: Z. Jodko w ski

LOT proponuje, biura podróży nie korzystają

Nie lubimy samolotów?
O WYKORZYSTANIU łotolska komunikacyjnego w Gole

niowie pisaliśmy już wielokrotnie, niestety, bez rezultatu. Po
wracamy zatem do tej sprawy w kontekście kolejnej narady, 
która odbyła się niedawno w Urzędzie Wojewódzkim. Jej u- 
czestnłcy, przedstawiciele * LOT-u i szczecińskich biur po
dróży, ł tym razem nie doszli do żadnych konkretnych usta
leń.

Przedświąteczne zakupy
ski -rynek blisko 100 ton poma
rańczy. 15 ton cytryn, 80 ton 
grapefruitów. Te ostatnie znów 
pokaża się w większej ilości, 
gdyż przyszedł ich transport z 
Kuby. Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego awizuje ponadto 
rodzynki, soki pomarańczowe i 
grapefruitowe, szampany, wina 
oraz 7 ton chińskiej czekolady 
poza reglamentacją, w cenie 
300 zł za tabliczkę 85 g.

Placówki Centrali Rybnej 
oferują tradycyjne karpie i 
śledzie, duży wybór konserw, 
ryb  słodkowodnych i  morskich.

Muzyka w Zamku
W  N IE D Z IE L Ę  O godz. 12 W S a li 

B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią żą t P om ors
k ic h  w y s tą p ią  d w a  zespo ły  ze Spo
łecznego O gn iska  M uzycznego n r  1 
w  Szczecin ie  — K w in te t  a ko rd e o 
n o w y  o ra z  Z espó ł M u z y k i D a w n e j 
„A U L O S ”  pod k ie ru n k ie m  Józefa 
S m o len ia .

W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  z n a jd ą  się 
U tw o ry  W . A . M o za rta , W . Że leń 
sk iego . K . K u rp iń s k ie g o  i  A . K a - 
te ib y ’ego.

Całość p o p ro w a d z i J e rz y  P ie ń 
k ó w . J a k  na w s z y s tk ie  za m ko w e  
K o n c e r ty  P o łu d n io w e  — w s tę p  w o l 
n y .

Przerwa świąteczna

Wicrilia wolna,W 7

w Sylwestra -  lekcje
W  T Y M  roku szkolnym  świątecz

na przerw a w  zajęciach dla ucz
n iów  trw ać będzie od 24 bm. do 
n iedzie li 28 bm . A  zatem  w  W ig i
lię  ju ż dzieci nie idą do szkoły. 
N atom iast w  dniach 29. 30 i 31 gru 
dnia lekc je  odbywać się będą nor 
m alnie. Ew entualne sylwestrowe  
przyjem ności mogą czekać naszych 
m ilusińskich po nauce szkolnej. In  
fo rm u jem y o tym  rodziców , gdyż 
w latach poprzednich większość 
szkól- w wolne soboty odrabiała lek  
ej«  za  dni dzielące święta Boże
go N arodzenia od Nowego Roku i 
d n i te  by ły  w olne dia uczniów.

(su)

„Słowiki“ w Filharmonii
D Z IŚ  o godz. 19 o ra z  20 bm. 

o godz. 17 w  F i lh a rm o n ii Szczeciń
s k ie j;  k o n c e rto w a ć  będzie  C h ó r 
C h ło p ię c y  S zczec ińsk ie  „ S ło w ik i”  
p od  b a tu tą  E lż b ie ty  B e rczyń S k ie j- 
K u s . M ło d y m  śp ie w a ko m  a ko m p a 
n iu je  Bożena O łeszk lew icz , a k o n 
c e r t  p o p ro w a d z i M ik o ła j Szczęsny.

Z espó ł w ró c i ł  n ie d a w n o  z ba rdzo  
udanego  to u rn e e  po E u ro p ie  Za
c h o d n ie j.  W a rto  p rz y p o m n ie ć , że 
te n  n a jle p szy  — ob o k  „B e lc a n ta ”  
— ch ó r dz ie c ię cy  na Z ie m i Szcze
c iń s k ie j o b ch o d z ił w  ro k u  u b ie g 
ły m  sw e 25-lecle, a jego  w s p ó łtw ó r 
cą b y ł z n a k o m ity  szczec ińsk i m u 
z y k , w ie lo le tn i d y ry g e n t i o rg a n i
z a to r C h ó ru  P o lite c h n ik i Szczeciń
s k ie j Ja n  S z y ro c k i. (ł)

Do Gdyni w ostatnich dniach 
zawinął statek z morszczuka
mi. Nasze rmasto otrzyma 50 
ton tej smacznej i  łubianej ry 
by. *

Do wzmożonych zakupów 
szykują się także cukiernicy 
oraz gastronomicy. Pierwsi 
otrzymali przydział 30 proc. 
śmietany więc wypieków z bi
tą śmietaną powinno być w y
starczając o dużo. Będzie także 
makowiec u prywatnych rze
mieślników i w „Orbisie” . M ie j
scowy „B rowar”  wypuszcza na 
święta dawno nie wi-dziane pi- 
wo ciemne zawierające 6.5 proc. 
alkoholu o nazwie .Koźlak’’. 
Butelka tego specjału o pojem
ności 0 33 1 ma kosztować 76 zł. 
Garmażernia w Dąbiu z kolei 
— dla ułatwienia świątecznych 
przygotowań pracującym (bądź 
początkującym) paniom domu — 
oferuje farsz z kapusty i grzy
bów do pierogów sprzedawa
ny na wagę. Mają też być pa
rów ki z królika.

Na kiermaszach PSS „Spo
łem” . WPHW. Pomeranii i 
..Orbisu”  znajdą się a trakcyj
ne wyroby cukiernicze, garma
żeryjne. pasztety, rolady, k ie ł
basy, dziczyzna, ryby na róż
ne sposoby przyrządzane, 
barszcz czerwony, uszka, sałat
ki, napoje. Kiermasze zawsze 
cieszyły się ogromnym zainte-;

resowaniem Klienteli. W tym 
roku ta forma sprzedaży sto- 
s^wan- będz.e od 22 do 24 
grudn.a. Świąteczne kiermasze 
funkcjo-nowac bęaą w Woje
wódzkim Domu Sportu. Odzie
żowcu prawie wszystkich loka
lach gastronomicznych (Arko- 
na. Neptun- Reda, Żeglarska. 
Artystyczną. Na Rozstaju. Sło
neczna. Pierożek Grodzka. 
Gdak. Panorama, Malinka. Po
ziomka, Zamkowa), ciasta na 
zamówienie (Promyk, Kaprys. 
Duet Jubilatka. Ryska. Bala
ton, Ułańskie. Gryf. Jachtowa, 
Bolko. Wo-dnik. Chief). Kierma
sze organizowane też będą w 
wielu zakładach pracy.

Dużo jest drobiu i napojów 
chłodzących. Handlowcy bardzo 
się starają, by zaopatrzenie 
świąteczne w tym roku nie by
ło gorsze niż w roku ubieałvm.

(wys)

/Horzy -  d z ie M
W  P O L IC K IM  O śro d ku  d la  D zie 

c i K a le k ic h  w y s tą p il i a k to rz y  T e 
a tru  P o lsk ie g o  o f ia ro w u ją c  d z ie 
c io m  na G w ia zd kę  — w  naszej a k 
c j i  „M a ły  p o d a re k  — dużo rad o 
śc i”  p rze d s ta w ie n ie  „ P in o k io ”  W 
w id o w is k u  g ra l i :  M a rta  Szczepa
n ia k . Tom asz J a n k ie w ic z  i  R o b e rt 
G ondek . W  im ie n iu  d z ia tw y  z Po
l ic  — d z ię k u je m y !

m

PRZYPOMNIJMY fakty. 
Szczecin jako jedno z nielicz
nych miast w Polsce dysponuje 
dużym, w miarę nowoczesnym 
portem lotniczym. Lotnisko jest 
przygotowane do przyjmowania 
dużych samolotów. W centrum 
miasta znajduje się eleganckie, 
przestronne biuro obsługi pasa
żerów LOT-u. W sumie wa
runki są na tyle dobre, że moż 
na rozwijać podniebną komu
nikację — nie t ” lko krajową, 
ale i zagraniczną. N ieitety. o- 
ferta LOT-u systematycznie 
kierowana (w tvm roku dwu
kro tne ) pod ad-esem b iur po
dróży -pozostaje bez odpowiedzi.'

Chodzi tu przede wszystkim 
o loty charterowe tło Budapesz
tu i nad Morze Czarne. Na u- 
ruchomienie regularnej komu 
n ikacji zagranicznej liczyć nie 
możemy przynajmniej na razie. 
Przewoźnik nie podejmie takiej 
decyzji n:e mając pewności, że 
samoloty będą zapełnione co 
najmniej w połowie Istnieją na 
tomiast realną możliwości, i to 
cd najbliższego lata, wprowa
dzenia połączeń czarterowych 
— oczywiście na zlecenie orga
nizatorów wyjazdów turystycz
nych na południe Europy

Szczecińskie biura podróży 
nie sa jednak tym zainteresowa 
ne. Wycieczki i wczasy dzieli 
się centralnie, stolica wyznacza 
także miejsce z k tArego wyru
sza się na urlop. Szczeciriianie 
muszą więc jeździć do Warsza- 
wv, Poznania i Krakowa, a mo 
sfliby podróżować znacznie wy 
modniej — bezpośrednio z Go 
leniowa do Budapesztu lub War 
ny.

Czy rzeczywiście trzeba in 
terwencji wojewody, jak to su
gerowano na wspomnianej na
radzie, w tak prozaicznej spra
wie? Szczecińskie biura podró
ży nie są w stanie wymóc na 
swvch centralach takiego orga
nizowania wycieczek, by rozpo 
czynać je na lotnisku w  Gole-

Pacjent na wózku inw alidzkim  bez szans

Wąskie drzwi w f! iw ę ( i

CZY łatwa choremu do
trzeć do lekarza? Pacjen
ci wielokrotnie już udo
wadniali na własnych przy 
kładach, że nie. Do tejże 
konstatacji doszła ostatnio 
na za Czytelniczka, która 
usiłowała załatwić sprawę 
swego chorego i sparaliżo
wanego syna w Spółdzielni 
„Medicus”.

PRZED ponad dwoma ty 
godniami matka przywiozła 
17-l2Ónieg-> o^ariliżhw^nego sy
na (na wózku inwakdzkim) do 
.Medicusa” . Tam zgodnie z ko

lejnością zbr-dał go lekarz i wv 
znaczvł na-'teoną W’’zvt/» dla do
konania zabieni na 15 bm. I 
tegoż dn:a około godz. 16 ko

bieta z ułomnym chłopcem 
zgłosiła S13 Po raz drugi, ale... 
do lekarza już nie udało je ’ 
¿ię dotrzeć. Z jakiegoś p iwodu 
zapewne zimna) jedno skrzyd

ło drzwi wiodących do .Medi
cus .”  zamicnięio na głucho. 
Przzz r ojedyncze odrzwia- bez 
trudu dostawali się pacjenci. 
:'!e o przepchnięciu przez nie 
inwalidzkiego wózka n:e było 
mowv. Wobec tego kłapo*.-na 
matka zwróciła się do pani peł 
niąrej dyżur ir: format rrk i-po r- 
tis rk i z prośba o otworzenie 
druyie^o skrzydła D o je c h  ała 
sie ’’ernak ż? nie jest "o spra
wa rzecz-n?} pani i jeśli chce 
’*■' że ?--bi-» s-~m- otworzyć wie- 
rzeje ¿no. spróbowała — nie 
ud~ła c«/». ocorosiła o pomoc

trzech silnych przechodniów. 
Też bez skutku usiłowali ru 
szyć owe drzwi.

Kobieta z chorym, sparaliżo
wanym chłopcem wróciła z 
kw itkiem  do domu (aż na Po
morzany). W minioną środę 
wybrała się sama by zobaczyć 
czy może otwarte c>ą już oba 
skrzydła drzw:, niestety zasta
ła je zamknięte. — Gdzie mam 
się zwrócić, kogo oro.-ić o po
moc — pyta matka ułomnego 
.pc.cj:-n'a — przeć‘eż wstyd w 
sprawie tak czvsto administra
cyjnej zawracać głowę pracu
jącym w „Medieuisie”  lekarzom.

No cóż może rzeczywiście 
niezręcznie, ale-* nie nasza Czy
telniczka powinna tu mieć 
skrupuły... (su)

niowie? Wydaje się. że wygod
nictwo wzięło górę nad troską 
o wygodę klientów. Ludzie i  tak 
wszystko kupią, zgodzą się na 
wszystkie warunki stawiane 
przez przedsiębiorstwa turysty
czne, Czas skończyć z takim 
podejściem do turystyki.

P R ZY  o k a z ji — na  p y ta n ie  po
s ta w io n e  w  ty tu le  m ożna o d p o w ie 
dzieć. że szczec in ian ie  je d n a k  lu b ią  
p o d różow ać s a m o lo ta m i. W  c iągu  je  
denastu  m ies ięcy  sbf. na  lo tn is k u  w  
G o le n io w ie  o p ra w io n o  p ra w ie  33 
tys . pasażerów . Sprzedano też b lis 
k o  10 ty s  b io tó w  zag ra n iczn ych .

(Jas)

S7C7fcJrf k»e pejzaże
H. Różańskiego

O S T A T N IĄ  szansę o b e jrz e n ia  In 
te resu jącego , ba rdzo  k o m u n lk a ty w  
nego m a la rs tw a  H e n ry k a  R óżańsk ie  
go m a ją  p rze ch o d n ie  m ija ją c y  k lu b  
M P iK  na rog u  a l. W o jska  P o lsk ie 
go i B o les ław a  K rzyw o u s te g o .

W  w itry n a c h  „E m p ik u ”  zobaczą 
Szczecin w  ró żn ych  n a s tro ja ch , 
k w ia ty  i  m a r tw e  n a tu ry .  Może z 
w y ją tk ie m  d w ó ch  posępnych , m ro 
czn ych  pe jzaży , w szys tk ie  n ada ją  
się do codz iennego ob co w a n ia , do 
pow ieszen ia  we w ła sn ym  dom u.

B a rd zo  su g e s tyw n e  są zwłaszcza 
k ra jo b ra z y  p a rk u  z k rze w e m  pną 
c y m  się po m urze , d rze w o  w id z ia 
ne w  okn ie - o ra z  je m io ła .

O b ra zy  H . R óżańskiego pogoszczą 
jeszcze w  o kn a ch  w y s ta w o w y c h  
„E m p ik u ”  do p o n ie d z ia łk u . Część 
z n ic h  z d ą ż y li ju ż  za ku p ić  w id zo 
w ie .

_____ (ł)

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  odbędzie  s ię  w y k ła d  n t. 

„N a tu ra  sz to rm ow ego  ż y w io łu ” , 
k tó r y  w y g ło s i p re f .  d r  hab. S ta n i
s ła w  M assel — d y re k to r  In s ty tu tu  
B u d o w n ic tw a  W odnego P A N . W y
k ła d  rozpoczn ie  się o  godz. 18 w  
b u d y n k u  P A N  p rz y  u l  W a ry ń s k ie 
go 17.

♦  W  P a ła cu  M ło d z ie ży , dz iś  o 
gcd£. 16 odbędzie  się q u iz  „B o h a 
te ro w ie  g w ie zd n ych  w o je n ” , po 
k o n k u rs ie  f i lm  U S A  „O d m ie n n e  sta 
n y  św iadom ośc i”

49 D om  K u ltu r y  „H e tm a n ”  za
prasza d z ie c i do w z ię c ia  u d z ia łu  w  
k o n k u rs ie  na n a jła d n ie js z e  ozdoby 
c h o in k o w e  20 bm . o  godz. 14.

49 K lu b  O s ie d lo w y  p rz y  u l.  Jod
ło w e j 7 zaprąsza d z ie c i 29 bm . o 
godz. 11 na p o ra n e k  f i lm o w y .

♦  O P P  p rz y  SP n r  65 o rg a n iz u 
je  20 bm . n o c n y  ra jd  m ik o ła jk o w y  
do  Pąszczy B u k o w e j. Z b ió rk a  p rz y  
szko le  o godz. 15

♦  M uzeum  w  S ta rg a rd z ie  Szcze
c iń s k im  zaprasza na o tw a rc ie  w y 
s ta w y  g o b e lin ó w  J o la n ty  B re jd a k  
-  „S p a c e ry ”  20 bm . o  godz. 16.

Krcnil a wypadków
W C ZO R A J o godz 6.30 na u l. 

Ł u ka s iń sk ie g o  m o to ro w e rz y s ta  M ie  
czys iaw  M. p o tra c ił ro w e rzys tę , 
k tó r y  je c h a ł ro w e re m  bez św ia 
te ł.  M o to ro w e rzys ta  p rz e w ró c ił się 
do zn a ją c  Obrażeń c ia ła  i zosta ł 
p rz e w ie z io n y  do szp ita la . R o v /e rzy - 
sta o d d a lił się .z m ie jsca  w y p a d k u .

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l.  N a ru to w ł-  
ta i  P o tu l lc k ie j „ F ia t ”  12T«p n r  

SZU  3425 p ro w a d zo n y  przez R y
szarda N p o tm c ił ’ " - le tn ią  M arze
nę G.. k tó rą  z ?b a ie n ia m i c ia ła  
p rze w ie z io n o  do szp ita la .

O G O D Z 11.45 w  za jezdn i t r a m 
w a jo w e j p rz y  a l W o jska  P o lsk iego  
w  czasie co fa n ia  t ra m w a ju  doszło  
do  w y p a d k u , w  k tó ry m  obrażeń 
doznała p -aeow n ica  ? " je z d n i A l f r e 
da D. Z d a rzen ie  m ia ło  m ie jsce  r.a 
p rz e to k u . T ra m w a j p ro w a d z ił K s -  

ie rz  G.. a p ilo to w a ł R yszard  o .  
P oszkodow ana p rzebyw a  na lecze
n iu  w  szp ita lu .

(w g).

P O G O T O W IA : R a tu n ko w e  -  999- MO -  997 S traż  P ożarna -  998- 
392; W o d .-ka n . -r 994: L o k a to is k e  -  986, IN F O R M A C JE . PKS — 

tat « *» "  933; P oc ii)g i p rzy je żd ża ją ce  -  934; U S ŁU G O W A  -  428-14 fw  p ią tek
?d ,g J 81 d0  13): r U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  I N A  M O R Z A C H  -  
ł  n iedz ie la  od g. 9 do 13. S Z P IT A L E : C h ir . D z iecięca — v /o jc ie c b a  7; 
W ojc iecha  7; C h ir . D o ro s łych  — A rk o ń s k a : sobota- I I I  P om orzany :

_ . . . C H O D N aE: Dziecięca — W o jc ie ch a  7 -  od g. 19 do  7- sobo ta : od g. 15
P °n  ®d z ia łJf(iu  ,7 'a n o - D o ro cły c h  +  g a b in e t zab iegow y — W o j. P o  sk ie g o  72 — 

1-C. V  T l ‘ib  S «20,-,do  7; od S- 15 do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o : S tu d e n c k i T e le fo n
n ? t 2’ TP°.WSt^ CÓVi  W ,k p ”  S ta ro m ły ń s k a  23. A b -a m o w s k ie g o  9. K u  Słoń
nei . U " “  ,*f?d n  N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od a l. M. B uczka  ). A P T E K I D Y Ż U R

i-422, D ąbie, G ry fin s k a  13— 612-068 A p te k i czynne w  robo tę  od g. 8.09 do 15.30: K o m . Pa 
L ip ca  7, S ik o rs k ie g o  12. R ew . F a łd z ie  r !’ -o w e j 11. O dz!eżowa 7 8 F n e rg e ty

m'> s '-a 115 P. w łe ^ - t - ^ s ^ a  1
rob o czy ;

D źw igow e  — 982. D rogow e  — 981; S po łdz ie  eze — 982; E ne rge tyczne  — 991. Gazowe — 
489-80; O d ja zd y  au to b u só w  pośp iesznych  — 936: K O L E JO W A  — 935: P oc iąg i od jeżdża jące  
od g. 7.33 do 15.30)- S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 i  425-25 (od g. 7.30 do  17: w  sobotę 
951; P Ż M  -  34-716 od g. 9 do  22 T R A N S O C E A N  -  383-68 -  od g. 9 do 18 sobota 
s .b o ta : d y ż u r  ogo n y  U n ii  L u b e ls k ie j;  d y ż u r  opa~zen 'ow y — W o jc ie ch a  7: n iedz ie  a: 
n ie d z ie 'a : i ł  P o m o rza n y ; W e w n . -f- P o ło żn ic tw o  -f- G in e k o lo g ii — re jo n o w e . P R Z Y - 
do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o ; P e d ia try c z n a  — S zp ita l Z d ro je  — od g. 16 d o  7: sobota- od 

od g 19 d o  7; sobota : od g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  7 ra n o ; S to m a to lo g ia  — a ’ . W o j. P o l-  
Z a u ia n ia ;  sobo ta : 824-773 — od g . 20 do  6. P rz y c h o d n ie  czynne  w  sobotę od g. 7.30 

cu 12. W o j. P o  sk iego  72, N ad  O drą  26. P o ra d n ia  D e rm a to lo g iczn a  — M . B u czka : G a b i- 
NE p ; G ru n w a  d z k i 42 (dcci. o d t ru tk i)  345-51; D u b o is  1 — 882-41; S to łczyn , N ad Od^ą 20 
ry s k ie j 40;od g. 8 do 18: M ic k ie w ic z a  101, a l. W o j. P o lsk ie g o  134 i  ja k  w  k a żd y  dzień 
k ó w  2. S to łczyń ska  105, B a łty c k a  33. W illo w a  10, T a rta czn a  16, os. S łoneczne 99. P o -


